4 


„ í ppłk. Mierzyński, 
"misji są delegowani przez ministra 
- sprawiedliwości: sędzia śledczy Sehn, 
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Zbrodniarze hitlsrowscy 


heda sądzeni w Polsce 
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Polska misja badania zbrodni niemieckich wyjeżdża do Niemiec 


(SAP). W najbliższych dniach wy-| Głównej Komisji badań zbrodni nie-| zbrodnie na terenie naszego kraju, 


/Jeżdża na teren okupacji amerykań- 


skiej Niemiec polska misja wojskowa 
badania niemieckich zbrodni wojen- 
nych. Na jej czele stoi ppłk. Musz- 
kat, zastępca prezesa Najwyższego 


i Sądu Wojskowego. W skład misji 


wchodzą z Korpusu Sądowego: ppłk. 
Downar-Zapolski, ppłk. Obrempiński 
Nadto człenkami 


kurator Pechalski, sędzia śledczy 
erat i Kiełkowski, członkowie 
s 


„mieckich w Polsce. Š 
Wychodząc ze słusznego założe- 
nia, że zbrodniarze winni być sądze- 
ni na miejscu popełnionych zbrodni, 
misja opierając się na materiałach 
| dowodowych, zebranych przez Mini- 
rsterstwo Sprawiedliwości i Główrą 
Komisję badań zbrodni niemieckich w 
Polsce — zajmie się wyszukiwaniem 
ukrywających się lub  przebyweją- 
cych w obozach na terenie okwpacji 
amerykańskiej hitlerowskich prze- 
stępców wojennych, którzy popełnili 


PARYŻ (PAP). Hiszpański rząd! zawijać do por'ów francuskich ani 


republikański poć przewodnic!wem 
remiera Girala obradował 5 godzin. 
tateczne decyzje będą powzię'e 7 
marca, t. j. po przybyciu do Paryża 
ydenta republiki ` hiszpańskiej 
arrio. Ń i 
` Premier Giral odbył dłuższą roz- 
mowę z min) Bidault. . 
DEMONSTRACJE FALANGISTÓW 
PARYŻ. Gen. Franco zwołał „wiel 
ką demons'rację solidarności falangi- 


stów”. Demons'racja ma się odbyć | 


w Madrycie w niedzielę dnia 3 mar- 
ca b. r. Siłne oddziały Falan Í z ca- 
łego kraju przybywają do Madrytu. 

Londynu nadeszła wiądomość, 
że premier Attlee i minister spraw 
zagranicznych Bevin przystąpili już 
do rozpatrywania not rządu francu- 
skiego i rządów Stanów Zjednoczo- 


nych. 

PARYŻ. Władze francuskie zako- 
munikowały rządowi hiszpańskiemu. 
iż sta'ki hiszpańskie nie będą mogły 


samoloty korzystać z. lotnisk we 
Franoji. |. 
EMBARGO NA -BROŃ 
a DO HISZPANII- = 
WASZYNGTON (SAP). Przeds'a- 
wiciel stronnictwa demokra'ów. Sa- 
vage, zg'osił wniosek, w którym pro- 
ponuje, aby S'any Zjednoczone nało 
żyły. embargo na wysyłane do Hisz- 
panii transporty broni, samolotów, 


WASZYNGTON. Zdaniem miarodajnych 
kół w Waszyngtonie, w wyniku rokowań po- 
między Wielką Brytanią. Francją a Stanami 
Zjednoczonymi w sprawie Hiszpanii, zosta- 
nie wydana deklaraeja. Deklaracja ta będzie 
ujęta w znacznie mecniejszych słowach, niż 
komunikat ogłoszony w tej sprawie pe kon- 
ferencji w Peczdamie. Chociaż porozumienie 
między trzema mocarstwami nie jest jeszcze 
całkowicie osiągnięte. przewiduje się jednak 
że w pierwszym punkcie deklaracji będzie 


anenun aa anan 


„Przyjazd Min. 


Świgtkowskiego 


z Pragi 


1 marca przybył z Pragi do Warszawy 
minister sprawiedliwości H. Świątkowski i 
minister pełnomocny Józef Olszewski, powi- 
tani na lotnisku przez wiceministra sprawie- 
dliwości Chajna, wicedyrektora dep. 
tycznego MSZ Żebrowskiego, dyr. departa- 
mentu prasy i informacji MSZ gen. Grosza 

W czasie pobytu delegacji polskiej w Pra- 


| UGODA dhire Anei MAY 


timia: st 
Hmi 


Spaak tworzy rząd w Belgii 


poki- | MUUN LSIUNRYUARHAL INAINTARE RUHARA 


dze zostało ukończone opracowanie umowy 
o współpracy kulturalnej między Polską a 
Czechosłowacją. Obrady 6innych komisyj 
trwają. 


sprowadzeniem ich do Polski i odda- 
niem w ręce polskich władz sądo- 
wych dla surówego, ale snrawiedli- 
wego osądzenia. 

Jak można przypuszczać, prace 
polskiej misji wojskowej wobec o- 
$romu zadań potrwają kilka mie- 
| sięcy. 
| Przewidziany jest również wyjazd 
nodobnej misji na teren okupacii an- 
Sielskiej niezwłocznie po otrzymaniu 
agrement dla członków misji, 


Hiszpański Rząd Republikański 


cb- -duje w Paryżu 


samochodów, wozów do transportu 
materiałów pędnych i wszelkich in- 
nych ma eriałów zbrojeniowych. 

OSLO (PAP). Norweski minister 
spraw zagranicznych Lange oświad- 
czył, iż nar 
'worzenia demokratycznego rządu w 
Hiszpanii i weźmie udział w każdym 
wys'ąpieniu 
nych, zmierzaiącym do obalenia dyk- 
tatury w Hiszpanii. 


Projekt deklaracji 3-ch mocarstw 


4 


wyrażona krytyka postępowania rządu gen. 
Franco oraz jego współpracy z osią. 

W drugim punkcie deklaracji będzie za- 
warte oświadczenie, że naród hiszpański sam 
must pozbawić gen Franco władzy i w żad- 
nym razie nie może liczyć ną interwencję in- 
nych państw. ś 

Postawa W Brytanii i USA w stosunku 
do Hiszpanii jest bardziej ostrożna niż Fran- 
cji, która zamierzała zerwać stosunki dyplo- 
matyczne z gen Franco jeszcze w grudniu r. 
ub i obecnie dała temu wyraz w swej nocie. 
W Brytania i Stany Zjednoczone obawiają 
się. by zbyt energiczna akcja mie doprowa* 
dziła do wojny domowej w Hiszpanii. 

PARYŻ (PAP) Po posiedzeniu hiszpań- 
skiego rządu republikańskiego pod przewo- 
dnietwem premiers Girala, wydano. komuni- 
kat stwierdzający, iż tematem obrad była mo 
żliwość utworzenia nowego rządu republi- 
kańskiego, w skład którego weszliby przed- 
stawiciele wszystkich partii polityczrych. 


www fun 


Projekt pożyczki dla Polski 


rozpatrywany w Sta 
WASZYNGTON (SAP). Truman podał 


'BRUKSELA (PAP). Regent belgij- | do wiadomości Kongresu, że rząd ma żamiar 
ski, ks. Karol polecił b. ministrowi} zażądać dodatkowo 1150 milionów dolarów 


spraw zagranicznych, Spaakowi (so- 
cjalista), przeprowadzenie rozmów 
z pariiami politycznymi w sprawie u- 
tworzenia rządu, ponieważ przywód- 
cy partii chrześcijańsko - społecznej, 
de Schriiver'owi, nie udało się uzy- 
skać poparcia socjalistów i komuni- 
stów. 

BRUKSELA (SAP). Premier Spaak e- 
świadczył, że będzie usiłował utworzyć rząd 
oparty na koalicji stronnictw lewicowych, 
podobnie, jak to zrobił socjalistyczny pre- 
mier van Ackere. ' | I 


dla Banku Importowo-Ekeportewego na po- 
życzki dla obcych państw. 

. Po dłuższej dyskusji, dotyczącej rozdzia- 
słu pożyczek, Truman oświadczył, że Stany 


nach Zjednoczonych 


Zjednoczone mogą zaspokoić niewielką 


cząstkę zgłoszeń o pożyczkę, jakie wpłynęły 
od obych państw. 3 RCIE 
x Obecnie Bank Eksportowo-Importowy roz 


„| patruje zgłoszenia o pożyczkę Italii, Chia, 


| Jugosławii, Pelski 1 Czechosłowacji, 


-Zdemobilizowani zolnierze 
wracaja z Anglii 


GDAŃSK (PAP). 
wróciło już 12.142 zdemobilizowanych żoł- 


Póltora miliona Niemcow z Polski 
przybędzie do strefy brytyjskiej 


"LONDYN Do brytyjskiej strefy okupa- 
cyjnej przybyła pierwsza grupa Niemców 
wysiedlonych z Polski Niemcy będą wy- 
siedlani w transpertach po 5.500 osób dzien- 
nis. Półtora miliona Niemców ma być re- 
patriowanych do strefy brytyjskiej. 

_ Przybycie tej grupy zbiegło się z wpro- 
wadzeniem ograniczeń racji żywnościowych 


DA 


dla Niemeów. Ograniczenia te są wynikiem 
decyzji powziętych przez rząd brytyjski. 

Anglicy robią ogromne wysiłki, aby zła- 
godzić ciężką sytuację żywnościową. Został 
ebeonie opracowany plan zaorania pastwisk 
sa botnisk w brytyjskiej strefie okupacyj- 
net. - 


Przez port gdański | nierzy z Anglii Żołnierze ci, po krótkim 


pobycie na Wybrzeżu, rozjeżdźają się do 
swoich miejsc zamieszkania. Znajdujący się 
przy PUR-ze Wydział Pracy pośredniczy w 
otrzymaniu dla mich odpowiedniego zajęcia, 
rolnikom zaś w otrzymaniu gospodarstwa. 
W Gdańsku - Nowym Porcie znajdują się 
odremontowane przez PUR baraki, mogące 
pomieścić de 2.000 żołnierzy. Baraki te wy- 
posażone są w centralne ogrzewanie, umy- 
walki z gormcą i zimną wodę, stołówkę, 
świetlicę, W gmachu znajduje się również 
ambulatorium, urzęduje lekarz i pielęgniar= 
ki. Żołoijerze otrzymują tu również zapome- 
gi, żywność na dregę i inną pomoc. i 


PPSA 


norweski | pranie u- |$ 


Narodów  Zjedńoczo | 
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[Po stronie demokracji 


A (SAP). Aby naświetlić postępowy nurt w dziejach du- 
chowieństwa polskiego, jego patriotyzm i przywiązanie do 
ideałów sprawiedliwości ecznej, nie trzeba koniecznie 
— już dziś — sięgać do przykładów tak wyjątkowych, jak 

. np. ks. Staszyc, ks. Stojanowski i inne równie wybitne oso-' 
bistości. Okres najazdu hitlerowskiego na Polskę, okres 
krwawych prześladowań, które stały się udziałem także 
wielotysięcznej rzeszy księży i zakonników, wielu przedsta- 
wicieli postępowej myśli katolickiej — spowodował głębo- 
kie przemiany ideologiczne w całej masie polskiego ducho- 
wieństwa. Jasnym się stało dla szerokich kół naszego du- 
chowieństwa, że zdrada narodowa ks. Trzeciaka i jemu 
podobnych nie była zjawiskiem przypadkowym i oderwa- ` 
nym rzeczywistości politycznej okresu poprzedzającego 
hitlerowską agresję. 

W ogniu walki, jaką prowadził naród połski z okupan- 
tem. dojrzewała również świadomość polityczna -polskiego 
duchowieństwa. Dało się u nas zaobserwować zjawisko po- 
dobne, jak tó miało miejsce przed kilku laty na terenie 
Hiszpanii w czasie wojny domowej, a także i w szeregu in- 

* nych krajów o większości katolickiej, w szczególności we 
Francji. Poważny odłam duchowieństwa, głównie pocho-` 
dzącego z ludu — wbrew tendencjom ugodowym Watykanu 
i pewnych kół katolickich w kraju, związał się z dążeniami 
walką ludu, opowiedział się po stronie demokracji i wolności. 

Wielu księży katolickich znalazło się w szeregach party- 
zanckich, wielu ofiarnie walczyło w szeregach polskich 
formacji wojskowych zagranicą. Nic więc, dziwnego, że 
oprócz najofiarniejszych synów. narodu i najlepszych bojow- 
nisów niepodleś'ości i demokracji znalazły się w niemiec- 
kich obozach koncentracyjnych, tysiące księży i zakonni- 

- ków, 'vsiące przedstawicieli pos'ępowej myśli katolickiej. ` 


erzy l Armii Polskiej. sformow -w Związku Ra- 
a aoc jąc 
kapelana Kubsza, który jakiś czas walczył w oddziale party- 
zanckim w kraju, poczym ścigany przez Niemców  przedo- 
stał sie na teren Związku Radzieckiego. Ks. Kubsz brał 
udział w walkach pod Lenino. Przebywając na pierwszej linii 
frontu, świecił przykładem męstwa i patriotyzmu. Za polo- 
żone zasługi ks. Kubsz otrzymuje wysokie odznaczenia 
bojowe polskie i radzieckie. 

Wśród posłów do Krajowej Rady Narodowej znajduje 
się wybitny dzia!acz ` chłopski z okręgu Rzeszowskiego ks. 
Borowiec. To on nie ustawał, gdy przys'ąpiliśmy do realizacji 
`- reformy rolnej, walnie przyczyniając się do tego, że rze- 

szowskie wysuwa się na pierwsze miejsce w akcji parcela- 
cyjnej. To on między innymi występuje w imieniu swojego 
stronnictwa na ostatniej sesji KRN., z projektem objęcia re- 
formą rolną dóbr „martwej ręki". Nie ma bowiem żadnej 
sprzeczności między niesfałszowaną ideą chrześcijańską 
a sprawą pos'ępu i sprawiedliwości społecznej, jeżeli chodzi 
o praktyczną rzeczywistość i walkę us'rojową. 

Świadectwem wyrobienia obywatelskiego i dobrze po-“ 

` jętej służby dla państwa jest stanowisko lubelskiej kurii 
biskupiej w sprawie świadczeń rzeczowych, sformułowane 
w odezwie do chłopów. s.) 

Od wielu księży, pełniących obowiązki duchowne na 
prowincji otrzymujemy listy, k'óre świadczą o glębokich 
przeobrażeniach ideowych, jakie przeszli oni w ozasie o! 
pacji. Oto wyją'ek jednego z takich listów: 

‘Od 1-go' września 1945 r. jestem proboszczem 
w Konarach (poczta Warka), jest to słynny przy- 
czółek walk nad Wisłą i Pilicą. Gruzy, zgliszcza, 
pola minowe, bieda.. mam więc pole do pracy,. 
ale pracy nie tylko słynącej ze stanowiska, ale 
ole do pracy wiatła jak chłop, czy robotnik. 
o daje'mi szczęście. Wolę w Polsce cegłę nosić, 
niż zdala od kraju, udawać patriotę. Obóz dał mi 
straszne przeżycia, ale dał mi również *ealizm, 
jakiegobym nigdy inną drogą nie osiągnął”. 

Jest to list ks. St. Owczarka, który wrócił z obozu kon- 
centracyjnego w Dachau. Analogicznych wypowiedzi moż- 
naby zdcytować więcej. i l 

Sprawy tej nie wyczerpują oczywiścje zacytowane przy- 
kładv. Ważnym jest jednak, aby świadomość przemian ideo- 
wych, przez jakie przeszędł świat katolicki w Polsce i w in- . 
nych krajach, przez jakie przeszło duchowieństwo katolic-- 
kie, stała się jak najbardziej powszechna. Ważnym jest, aby 
doświadczenia wojny i lat okupacji pomogły naszemu du- : 
chowieństwu i całej masie katolickiej należycie ocenić sy- 
tuację wewnętrzną w kraju i wzorem najlepszych ze swego 

rona stanąć wraz z calym narodem do pracy nad odbudową 
Polski. nad przeprowadzeniem reform społecznych i ugrun- 
towaniem pods'aw. demokracji. 

Jest to tymbardziej ważne, 
szego duchowieńs'wa pokutuje jeszcze wciąż duch 

` no-endecki, duch wstecznictwa i reakcji. ł 

Prawda, mogą istnieć różnice światopoglądowe, ale ró- 

„źnice te nie powinny dzielić duchowieństwa katolickiego 
i obczu demokracji w sprawach odbudowy kraju i normo- 
wania życia społecznego, a warunkiem nieodzownym „dla 
przeprowadzenia pracy nad odbudową życia jest przede 
wszystkim jedność społeczeństwa, jedność najszerszych b 
warstw narodu. | całe postępowe społeczeństwo winno się 
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Kto wróci a kto zostanie? 
Prasa polska zagranicą demaskuje prowokacje Andersa 


vanti“, organ partii socjalistycznej stów, spiskujących przeciw Polskie- 
donosi o nowych incyden'ach, ja: mua Narodowi. SSSA 
kie miały miejsce między żołnierza-| Nie! Żołnierze i oficerowie z Ar- 
mi polskimi a ludnością cywilną mi Zachodniej, zarówno w Londy- 
NW. Cervera, w czasie balu zorga- nie, we Włoszech, jak na Bliskim 
nizowanego przez włoskich party-, Wschodzie, w Holandii, byli depor- 
zantiów i byłych kombatantów, towani jeńcy polscy w Niemczech 
żołnierze polscy strzelali do zgro- | już wybrali: 
madzonych, za bójce dwie kobie-| WS YSCY WRÓCĄ, BY WRAZ Z 
ty i ciężko raniąc dziewięć osób; z, CAŁYM NARODEM, WYZWOLO- 
i M. wuj EAER ORC! ERU 
artykule pod tym tytułem pismo| Te wyrzutki społeczeństwa chwy- | 1e SŁ a idi NIEPOUUE- 
do dkowakiego Dziennik Żołnierza |tające sę brzydkich metod, to <ą GLEJ, SUWERENNEJ OJCZYŹNIE 
APWN” nr. 649 rozciągie i k*opotli- | wasi wychowankowie, panowie Du. BUDOWAĆ SZCZĘŚCIE CAŁEGO 
wie rozmyśla nad tym, jakimi sposo- nin i podobni panu propagandziści , LUDU. 
bami przeciwstawić się powrotowi| rządu" londyńskiego. Gangs eryz- | Na cbczyźnie zostaniecie tylko wy, 
do Polski deportowanych i żołnierzy mem w Londynie, s'rzelaniem „do, atowie Dunin i wasi przewodnicy z 
z Zachodu, znajdujących się w Niem ludności cywilnej we Włoszech, na- Londynu. Zostaniecie — bo Naród 
czech: $ padaniem na demokra'ów polskich na Polski was nie chce”, 
„Pragnienie powrotu rośnie bez | Bliskim Wschodzie — usiłujecie za- 

względu na świadomość tego, C0jprawić do walki z ludem polskim 

się dzic'e w Polsce... — Trzeba so Pwaizych bojówkarzy, 

bie to jasno powiedzieć." Bylem | huna. | po to przecież robicie tyle 


Sprawa powrotu- żołnierzy pol- 
skich do kraju nie schodzi ze szpalt 
prasy zarówno cudzoziemskiej jak i 
polskiej, wychodzącej zagranicą. Bar 
ázó ciekawe i charak.erys yczne 
szczegóły na ten temat publikuje 
Gazeta Polska" drukowana we 
Francji, która w numerze 27 z dn. 6 
lutego br. w artykule p. t.: „Kto wró- 
ci, a kto zostanie" pisze go następuje; 

„Kto wróci, a kto zostanie? — w 


LA . 
. 


nych daje się wam, że im więcej ich za- 

Pioze niejaki Paweł Dunin, propa- | trzymacie — tym szerszy będziecie 
gandzista Londyńczyków w Bawarii. i mieli teren do obierania wśród, nich 
By łatą Aby gr e laga baadi k'órych pos'aracie się 

k: zapisnie się osób na wy*| wychować na opryszków NSZ. u w klubie Prasy Zagranicznei 
jazd do Polski, W  wyznaczonym| Ale się tudzicie, panowie propa- wadę wygfost' kiki ette, w któ 
dnin transport nie odchodzi. Nagle ku gandzłóci z Londynu, jeżeli sądzicie, rym podhre*lił praktyczne znaczenie 
wie!iej uciesze p. Dunina. „zjawia | še Polacy 4 Arm! Zachodniej, tub Ź|karty ONZ w stosunkach między 
sie” grupa 15 osób z Polski, przesz!i | obozów b. denortowznych czy lefi= | państ wami. 
przez zicloną granicę. Oczywiście są ców zawabsia się co do wyborn: czy} .— „Droga do trwałego pokoju — 
doskonale poinformowani o wszyste | wracać do Wolne! Nienrdlegte! Oj-| powiedział Byrnes — nie jest tak ła- 
kich okropnościach, jakie dzieją SIĘ cryzny, jak wolni, pożyteczni oby=| twa., jak była droga do zwycięstwa 
w Polsce, Zaklinają, iby nikt nie je- j watele — czy zostać z wami na wie- Wielkie mocars'wa odórywalące głó- 
chal. Propaganda robi swoje: gav senei tułrczce. zerwać z rodzinami, wna rolę w Radzie Beznieczeństwa 
transport dochodzi dą skutku, na DO-| Krniem I Narodem f służyć Jako gle. | — ponoszą też snecialną - odnowie- 
ciąć zjawia się tylko 300 zanisanych. | ne narzedzie wam, garstce realcioni- dzialność, ponieważ one mają silę 


~ WASZYNGTON (SAP) Na konfe- 


narom eenaa r. 


090 ETZ MAY 


Posłowie Hynd i Piratin 
o swoich wrażeniach z Polski 


LONDYN (PAP). W Caxaton Hall swoje zadania, uważając, iż ponosł 
w Londynie odbyło się zebranie pu- odpowiedzialność za sian przemysłu, 
bliczne, zwołane przez Towarzysiwo należącego dziś do państwa. a 
Przyjaciół! Polski Demokratycznej,| mysł polski — oświadcżył Hynd — 
na którym przemawiali posłowie do|cierpi na brak maszyn, narzędzi or 
parlamentu brytyjskiego, Hynd i Pi-| wykwalifikowanych robo ników. Po 
ratin Jak wiadomo, powrócili onij trzebna jest pomoc z zagranicy przy 
niedawno z Polski, którą odwiedzili| olbrzymim zadaniu, jakim jest odbu- 
jako członkowie brytyjskiej delegacji; dowa kraju i zniszczonej s'olicy. ` 
parlamen'arnej. Sala była szczelńiej Mówiąc o nacjonalizacji , prz 
wypełniona. słu i odszkodowaniach b. właścicielł, 

Poseł Piratin przedstawił obraz poseł Fynd powiedzial: „Polacy po- 
zniszczeń w Polsce; w sprawie ży- stępują inaczej niż my. My najpierw 
|dowskiej oświadczył on, że reakcja mówimy długo i rozwiekle o odszko- 
polska używa antysemityzmu jako dowaniach, a poem dopiero prze- 
narzędzia walki z rządem. Pos. Hynd prowadzamy upańs'wowienie — Po- 
| podkreślił energię i entuziażm klasy lacy najpierw nacjonalizują, a potem 
| robotniczej, która mimo ciężkich zas'anawiają się nad odszkodowania 
iwarunków gospodarczych wypełnia mi". 


godnych Bo. Miómóstetr Byrnes mówi: neo | 


. . : sz z b w | n Ą F ka e > - i . 
: świadkiem takich fal nastrojów w|zachodu, by za'rzymać na obczyśniej - : Ẹ Ti E ; 64 
' jednym z obozów prowiucjana|- j jak naiwiększą ilość Polaków. Wy- t | eb cie, Z ) GI k ym serce z 


witamy Związek Radziecki w rodzinie Narodów Zjednoczonych 


| potrzebną do utrzymania pokoju. O- | ostatecznego ksz:ał'u, jakł przybiorą 
|becny stósunek sił wielkich mo-jsprawy świata. Lecz jesteśmy zwią” 
carsiw wyklucza przewagę świa'ową zani wszyscy razem, jako . części 
któreśokolwiek 'z nich. Jestem prze- ; wspólnej cywi! zacii. 
konany — mówił dalej Byrnes, — że Aocarswą i aale'państwa muszą 
nie ma powodu do wojny między razem pracować na? budową szczę 
którymkolwiek z wielkich mocars'w. | *'iwszego i życ:' wszego świata. Bez 
Obecne ich stosunki są takie, żć żad-;tego nie będze ani pokoju, an* do- 
ne z nich nie powinno odczuwać nie- ;brobytu, ani nadziei dla ntkoga z 
pewności w stosunkach z innymi". | nas" 

O stosunkach ze Związkiem Ra- 
dzieckim mówił Byrnes: 

— „Otwarcie. z radością i całym 


ae |) w 


Propatanda zrobiła swoje, słe czy na 
dlugo? Pan Paweł Dunin fest wciąż 
niespokojny i tego nie nkrywa. 


i A 


sercem wi'aliśmy naszego sprzymie- 
rzeńca, Związek Radziecki, jako 
wielkie mocarstwo, nie maiące sobje 


L e |. wau | > mę) : 
LA giy wrane "siena e- Francuski dziennikarz o armii Andersa jere zadna dx. Te 


stroje powrotowel... | 
tia O OT E O +61 alere Cartińn odwiedził prowincje włoskie, w- 
Ryt 7 „ į których stacjonują wojska Andersa. W spra 
Rasowe goscie zrobicie | wzdaniu jeto czylamy m. kr Tybet 
4 aajgorsze centrum propzpandy faszystow* 

Pamietacie =- 16 wcześnia 1945 r.,| skiej w Europić, poza Hiszpanią. Trudno 
w Jerozolimie, syn redaktoran demo- | wprost wyobrazić sobie to, co się dzieje w 
kratycznedn pisma „Trybuna Naro- | armii Andersa. Można się o tyœ dowiedzieć 
du”, ob. Eyszard Winnicki, został na 
 pmzeńji w klstce schodnwej „Casa | 
own" nezez londyńczyka Tadet-| 
sza Walanda, który go uderzył kil. 
kaksośnie kastetem wyltrzykuwisc: 


PARYŻ (PAP). Dziennikarz francuskk De 


Andersa, a ucieka codziennie +00 żołnierzy. 
W Cervinara. pod Neapolem zwiedziłem 


zyj emi mf wani mt Delegada tozycka 


| we 


również od iych, którzy uciekają £ obozów; Morawika, oficerowie Andersa, umieścili w pracy”. 


: PCE : ne ustępsiwa na lego korzyść i roż- 
ne z kopralem Pisankiem, który oświać: | wiazaliśmy w toku obrad szeres po- 
czył: „Gdy oficerowie dowiedzieli się o tym,, |. h AE RAR PPT k 
że pragnę wrócić do Polski, zerwali oni z waznych wą':piiwości na jego ko- 
jmojego munduru oznaki | naszywki wojsko- rzyść, 

Mimo różnic w sposobie naszego 
Sierżant Lek opowiedział mi, że żołnie- |Życia, naród nasz podziwia i szanu- 
rzom. którzy przgną wrócić do kraju wyda-jie naszych sprzymierzeńców i prag- 
je się stare, zniszczone obuwie. Szeregowca | nie dalszej ich przyjaźni i wspól- 


areszcie, skóro dowiedzieli się-o jego chęci 


Horati ray pa Byrnes zakończył: 


— „Istnieją różnice. tdeologiczne 
i i na świecie; one zawsze istniały. Lecz 
arigwy; <>. SEE SIRA E -a „ina tym świecie jest miejsce dla roz- 
q 14 d M k maitych narodów, mających różne 
je zie a 63 wy poglądy i dia różnych rządów i zmien 


nych ustrojów. N'ki z nas nię może 
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Anglicy wycofali się 
z Teheranu 


LONDYN. Teheran został opróż- 
niony przez wojska  cudzoziemskie, 
Ostatnie oddziały Brytyjskie opuściły 
stólicę Iranu. Wojska amerykańskie 
i sowieckie opuściły Teheran leszcze 
przed paru miesiącami. Wojska bry- 
tyjskie ark się z Iranu w kie- 
runku Iraku. Po 2 marca wszys'kie 
siły - zbrojne W. Brytanii opuszczą 
Persję. 

MOSKWA (PAP). Premier irański, Gho- 
wam es Świtaneh, zostal} poiniormowan 
przez władze radzieckie, że ewakwacja woj 
radzieckich a okręgów Naszed, Szahrud I 
Semnan, w których panuje względny 
kój, rozpocznie się w dniu 2 marca rb: 
ska radzieckie, stacjonowane w mnych okrę* 
gach, pozostaną w Iranie aż do wyjaśnienia 


Pamiętacie w maju 1945 r, we 
W'oszech w 17-tym puika artylerii 


* w Tarento odbyła „się manifestacja 


żołnierzy polskich z okrzykami na 
Gześć Rządu w Watrszrwie i żąda- 
niem powrotu da krzłu, Dowództwo 
Andersa stlnmiłlo tę  mawiiestacie, 
przeszła stm żałoferzy zmuszona do 
włożenie mundurów niemieckich i o- 


LONDYN (ZAP). Upełnomocniona 
rzedstawiciełka _Serbskó + Łużyc- 
kiej Rady Narodowej, dr. Maria Czy: 
żowa, oświadczyła arianna oA 
„United Press, że. zastępca ludowe- 
éo komisarza spraw zagranicznych 
Wyszyński wyraził swą zgodę na to, 


aby do Moskwy udała się delegacja 
Serbo - Łużyczan celem przeprowa- 
dzenia narad w sprawie przyszłości 
Łużyc. Delegacja ma się składać z 5 
członków. Na czele jej sianie prezes 
ogólno - narodowej organizacji łużyc- 
kiej „Domowina“. ` i 


przewidzieć odlegiej przyszłości ani| sytuacji. 
"EPK ITATTA NARAZ ZANO NN CDP YET ZET ATA 


Kłopoty gospodarcze Aneżł62 ssnin wa 


W. Brytania musi zwiększyć eksport: 


des’ano ich do obozów jeńców nie- 
mieckich, 

A pamietacie tę notatke, zamie- 
szczona w Matonadzie 1945 r, rzez 
pismo anfie?stie „Dally Mail“ a za 


E Er NAR innych pism lon-| NORYMBERGA (PAP) Na posiedzeniu 
spół Po - : . tondźśł Trybunału adw. niemiecki, dr- Loefiler 
„Po taz pierwszy w Londynie | nsemawiał w obronie organizacji SS Twier 


zapanował gangs'eryzm na modłę | dzi on, iż Niemcy pozbawieni sg zdrowego 
' Chicaśo. Cengs'erzy ci — to se'ki | instynktu politycznego, jaki posiadają An- 
dezerterów polskich i urzędników | ¿licy i Amerykanie Niemcy są narodem po- 
b. Rzadu, k'órzy wprowadzili rzą- | litycznie niedojrzałym i sędziowie nie po- 
Ą dy terroru w niektórych dzielni- %inii stosować wzýlędem nich tych samych 
cach. Londynu. Niemiecka broń, j73sad. co względem swoich rodaków. 
wnadlowióś. Go Andi: aa GaN wek REN arit: t oa 
SĘ A Ak Z) '| nie SS: twięrdził, iż większość członków nie 
się w rękach tych Polaków,  któ- | miała pojęcia o przestępstwach, które za- 
rych hasłem jest: „Gdy walczysz-- | rzuca im Trybunał i prosił o wydzielenie 
staraj się zawsze bie”... otrzymują | sprawy. : 
oni siedem fun'ów miesięcznie Prokurator Jackson polemizował z zarzu- 
b. rządu, nie chcą przyjąć żadnej tem obrony. iż uznarię organizacji hitlerow- 


Ą $ 4 f {skich za podpądające pod oskarżenie o po- 
ą KD mie chcą wracać ilo Pol pełniemie ppe balya przeciwko ludzkości 


A 5 i h dów i u- 
Pamietacie wreszcie komunikat a- drago i og e "gł bral b Na. 


| deda francuskiej, Agence France| zwał on zarzut ten wytworem chorej wyo- 

resse. o nas'eguiącym brzmieniu: braźni, niezgodny z duchóćm statutu Naro- 
„Rzym, 3 stycznia 1946: „L'A- dów Zjednoczonych. f 

ORNATE W www www 


Ziemia krakowska odbuduje 
„Krakowskie Przeńmieście w Stolicy © 


} 


Jak hitlerowsey adwokaci 


wykielają swoich klientów w Korymkerdze 


LONDYN Przed zamknięciem 2-dniowej 
debaty w Izbie Gmin na sytuacją $óspodar- 
czą Anglii, przemawiał man. handłu Cripps. 
By zapobiec kryzysowi i utrzymać się na 
rymkach światowych — mówił minister — 
W. Brytamia musi zwiększyć swój eksport 

W jaki sposób tych kilku ludzi, którzy 94 50—75 proc. w stosunku. do ilości przed- 
stali na czele całego reżimu hitlerowskiego, wojennej Na razie muszą być eksportowane 
zamordowała 5 milionów Żydów — zapytuje artykuły, które nie są niezbędne dla kon- 
prokurator Nie uczynili oni tego własno- sumpcji wewnętrznej. przede wszystkim ar- 
ręcznie Potrżebni im byli wykonawcy, któ- , tykuły luksusowe. 
czy zostali przez nich wybrani, zorganizo- Najbliższe dwa lata będą dla społeczeń- 
wani i którymi kierowali. Ludzie ci wypeł- | stwa brytyjskiego latara wielkich wysiłków 
niali systematycznie rozkazy i spełniali za | i wyrzeczeń materialnych Jeże jednak lud- 
nich brudną robotę, ność W Brytanii zechce dokonać tych wy- 


Standwisko USA wobec sprawy Zagł. Ruhry 


WASZYŃGTON (PAP) Amerykański de- Nadrenii od Niemiec. Jest jednakże ogólnie 
parłamem stanu w Waszyngtonie zaprze- wiadomym że+w Waszyngtonie istnieje sil- 
czył doniesieniom prasy. iż rząd Stanów na opozycja w stosunku do propozycji fran- 
Zjednoczonych odrzucił propozycję francu- cuskiej. 
ską w sprawie oderwania Zagłębia Ruhry tj 


| Hiszpanski” premier Giral 
A u ministra Bidauit 


- PARYŻ (PAP). Min. Bidault odbył dłuż- | między obydwoma państwami została forma! 
szą rozmowę z premierem hiszpańskiego rzą- į nie zamknięta przez władze francuskie o pół 
du republikańskiego, Giralem. nocy dnia 28 lutego r b. Po drugiej stronie 

PARYŻ (PAP). Korespondent Reutera do | granicy ani jeden obywatel francuski nie zo- 


siłków, to za rok lub dwa, polityka gospe- 
darcza obecnego rządu da doskonałe owoce. 


w © = 


Przyjęcie w Ambasadzie R.P. 
w Moskwie 


MOSKWA (PAP). Ambasador prol. Ras» 
be wydał przyjęcie na cześć delegacji ras 
dzieckiej, wchodzącej w skład komisji mie” 
szanej dla spraw repatriacji. 


Ambasador podziękował komisji za doe 
konaną pracę, Następnie przemawiał prze” 
wodniczący komieji Pawłow, który podkre” 
sti] wielkie zmaczenie przyjaźni polekoe 
radzieckiej dla przyszłości obu narodów. 


A za 


W kilku wierszach 


— Min. Byrnes ogwiadczył. że 19 ma” 
ca rb nastąpi otwarcie konsulatów amery» 
kańskich w Berlinie, Bremie. Frankfurcie, 
Hamburgu, Monachium : Stutgarcie. 


— Gabinet włoski uchwalił, że sprawa 
monarchii we Włoszech zadecydowaną 20 
stanie w drodze referendum ludności, które 
przeprowadzone będzie w dnia wyborów,“ 


— Komitet wykonawczy brytyjsktej pare 
ti komunistycznej przyjął rezolucję, żądze 
jącą szybkiego wycofania wojsk brytyjst:ich 
z Indonezji, Indochin, Egipte, Abisynii, Sy- 
„nii i Libanu. 

re |) r 


- KRAKÓW (PAP). Krakowski Wo- 


jewódzki Komitet Odbudowy War- 
szawy uchwalił w ramach pomocy 
dla zniszczonej Stolicy, podjęcie od- 


` budowy Krakowskiego Przedmieścia. 


Kwoty. napływające z poszczególnych 


powiatów krakowskich, będą przeka- 
 zywane wprost na len cel, natomiast 


Jak M-$ „Batory“ walczył podczas wojny 


Przez ymaynikie lata wojny. M/S „Batory” 


materiały budowlane i pomoc rzeczo 
wą postawi Komitet do dyspozycji 
BOS do wykorzys'ania, zgodnie z o- 
gólnym planem odbudowy. Ma'eria- 
ły te zaliczone będą na pocze! wkła- 
du woj. krakowskiego do odbudowy 
Krakowskiego Przedmieścia w War- 
szawie, 


sierpień 1943 r. — lądowanie na Sycylii, a 


nosi z Hendaye, miasta leżącego na samej 
granicy francusko - hiszpańskiej, że granica 


Komisja eksperiew 
ustanowi granicę włosko-jugosłowiańską 


LONDYN (PAP). Brytyjskie mini- 


sterstwo spraw zagran. wydało na-,w wykonaniu swego zadania będzie ny zastrzelił demokratvcznego dzien 
"fstępujący komunikat: ze 


„Stosownie do decyzji rady mini- 
strów spraw zagranicznych we wrze- 


bzał udział w najpowaźniejszych przedsię- | we wrześniu — w południowych Włoszech, $ A 
wzięciach morskich, a więc: kwiecień i maj | wreszcie sierpień 1944 r. — inwazja w po- śniu ub. r. została wyznaczona komi- 
1940 r. — kampania norweska. czerwiec| łudniowej Francji ; I sja ekspertów, która „ma wytyczyć 
1940 r. — ewakuacja z Francii, wrzesień | Dowódca M/S „Batory” Zbigniew Deycza granice pomiędzy Włochami a Jugo- 
1940 r. -> mievdany desant w Dakarze maj kowski został odznaczony złotym Krzyżem sławią. Granica ta ma być oparta na 
1942 r — zajęcie Madagaskaru listopad te- Zasługi z mieczami. ę i 1 zasadach etnoóraficznych. tak, aby 


fot roku —- wwazja we bratic: Afryce Pio, U. nie było mniejszości narodowvch pod 


stał przepuszczony przez most międzynaro- m 


dowy przez hiszpańską straż graniczną. Kala śmie! ti 


dia dziennikarza-Zdrajcy 


KOPENHAGA (ZAP). -W Kopen- 
hadze stracony został duński dzien- 
nikarz hi'lerowski Fleming „ok 


|obcymi rządami. Komisja -ekspertów | j arsen, który w czasie minioneń 


brała pod uwase nie tvlko wzćlędy nijjarza duńskiego Clemensena . 
etnograficzne, - ale również sprawv wk ołulezdk Ko Hetweg-LLarsena był 
gospodarcze i położenie geografiez- | ierwszym tego rodzału. wydanym w 
RZA YA l Danii po zakoźczeniu wojny” Duński 
Komisja, składająca się z tadziec | związek dziennikarzy gowa 
kich, brytyjskich i francuskich eks |..czvstkę” wśród swoich członk + BĘ 
tych. którzy 


pertów przybędzie wkrótce do Trie | wykluczył wszys'k*ch 
stu. J a wspôłpracowaľ z oxur ‘n'em i sz 
e i -. dzili interesom narodu duńskiego. 
. t 


Wchodzimy w nowy etap stosun- 
ków politycznych w kraju — rozpo- 
czyna mówca, — Etapów takich by- 
ło już kilka. Pierwszy e'ap obejmuje 
okres od września 1939 r. do pow- 
stania Polskiego Komitetu Wyzwole- 


nia Narodowęgo 


-Drugi etap obejmuje czas od pow- 
stania PKWN 'do utworzenia Rządu 


= Jedności Narodowej. 
- Trzeci etap, to okres od utworze- 
nia Rządu Jedności 


okresu wydawało się, 
nowe sily, żę 2 
ziednoczenie narodu, że grupa sku- 
'piaiąca się wokoło wicepremiera Mi- 
kołajczyka szczerze uderzyła się w 
piersi, uznała swoje: dawne błędy i 
przystąpiła do pozytywnej pracy. 
Tymczasem już od pierwszych dni 
grupa ta zaczęła uprawiać i organi- 
zować opozycję. Mówca podkreśla 


| że grupa, która przyszla do współ- 


racy z wicepremierem Mikołaczy- 
kiem na czele. siedziała od początku 
© ona dwóch s'tołkach. $ 


BLOK WYBCRCZY, 
MIARĄ SZCZEROŚCI PSL 


|. Trzeba było wyjaśnić sytuacię — 
'.czy grupa ta chce współpracować z 
blokiem demokratycznym, czy też 
*różni się z nim zasadniczo i iest w 
przeciwnym obozie. PPS i PPR za- 
żądały.wypowiedzenia się w tej spra 
wie do 1 marca b. r. Nie chcąc zaś 
. otrzymać nowej deklaracji bez po- 
krycia — postawiono sprawę za- 
sadniczo: czy PSL chce wejść w 
skład bloku wyborczego. Skoro dzia- 
>słacze. PSL mówią. że programy PSL 
wa% programy- innych partii są podob- 


ne zarówno w polityce żaśranicznej 


sjak i wewnętrznej, to wydawało się, 
że chyba program jest' rzeczą nai- 


` ważniejszą i wobec tego wysunie'o 


propozycję bloku wyborczego, pro- 
pozycię szczere, wspólnej pracy dla 
odbudowy kraju i wsnó!nej walki z 
obozem reatcyjnvm. Tylko decvz'a 
taka: mosła by świadczyć o tym. że 
PSL, wyznaie nrośram. który teore- 
tycznie głosi: PSL odrzuciło tę pro- 
„pozycię i tym samym zos'ała wyja- 
. śniona syvtuac'a. że PSL chce czegoś 
innego niżimy, że ma innv prośram 
polityczny i społeczny niż my i że 
nie można liczyć ną ich loialną współ 
= pracę z obozem demokra'vcznym. 


- Ldobvcze rządów 
demokracii 


Na granicy nowego etapu politycz- 
nego trzeba. podsumować do'ychcza- 

' sowe osiąćnieęcia. Premier podkreśla, 
że start partii demokratycznych był 
niezwykle trudny. Zaczęliśmy odbu- 
dowę naszego państwa bez pienię- 
„dzy, bez zorganizowanego apara'u 
państwoweóo, bez żywności, bez su- 
rowców, biorąc przy tym wyda'ny 
jak na nasze siły udział w wojnie z 
Niemcami. Pewna część społeczeń- 


„stwa bo'kotowała nowe pańs'wo. a' 


nie rzadko padały strzały z za węsla 
do polskiego żn!nierza. do polskiego 
oficera. do polskiego działacza demo- 
kra'vczneóo, „MAPA 
Mimo tvch trudności, demokracia 
polska w kró'kim <'osu"kowo okre- 
sie czasu n"'adneła bardzo poważne 
sul-cesy. Mówca wylicza. jakie to 
były os'aśniecia W pierwszym rze- 
dzie wymienić należy en'vez 7e Zwinz 
kiem Rodzieclim. Reakcia wal.ordv- 
nie i w krain. nie rnzumiejąc tei ste- 
bokiei nrawdv. że Polska no'rzebnie 
tedn so'nezn i dla sweśo wvzwnienia 
i dla 'utrwa!lenią swael nienndloctn: 
. ści. starała sie czynić wszystko abv 
wylsonać przenaść noami-dzv narodom 
` polskim i narodami Związku Ra- 
dziechieśo. A dzisiaj — podkreśla 
tow Premier — nasi fałszywi przy- 
jaciele staraja się twierdzić. że oni 
przyłaźń ze Związkiem i SRA 


Narodowej do 
dni dzisiejszych. Na począ'ku tego 
że przybyły 
nas'ąpiło pełniejsze 
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W obliczu nadchodzacych wyborów 


Reakcji władzy nie oddamy! 


Oświadcza Premier tow: Osóhka-Morawski, przemawiając na zebraniu 


Przed „Romą” tłum. O przedostaniu się do 
wejścia nie ma mowy. Znając dobrze rozkład 
domu, tylnym wejściem. po okazaniu legity- 
macji prasowej, dostaję się do środka. 

Sala wypełniona po brzegi, głowa przy 
głowie. W pierwszym rzędzie widzę rozma- 
wiających: tow. premiera Osóbkę-Moraw- 
skiego i wicepremiera tow. Gomułkę, kierow 
ników PPS i FPR. 

Rozgwarzona salą ngle przycicha — na 
podium wchodzi dr Henryk Jabłoński, prze- 
wodniczący konierencji. Do prezydium po- 
t oluje: przewodniczącego CKW PPS tow 
premiera Osóbkę-Morawskiego, generalnego 
sekretarza CK PER tow. wicepremiera Go- 
mułkę, tow. Pochmerę (PPS), tow. Albrech- 
ta (PPR) i tow. Orzechowskiego (ZZ). 

Pe chwili zrywają się głośne okrzyki i 
grzmot oklasków na cześć wchodzącego 


Mafii AEA AE 


budowali znacznie weześniej od nas, 
bo jeszcze przed wojną. Cala praca 
rządu londyńskiego t delegatury w 
kraju przeczyła temu twierdzeniu. Do 
kumenty, li'era!ura podziemna wy- 
dawana przez deleśaturę w kra'u i 
również przez partię wicepremiera 
Mikoła'czyka są świadectwem prze- 
ciwko tćj tezie. W trudnych warun- 
kach partie. demokratyczne zbudo- 
wały sojusz ze Związkiem Radziec- 
kim i wkroczyły na droge przyjaźn: 
ze wszystkimi natodami słowiański- 
mi, które zrozumiały, że dla urwa- 
lenia ich . niepodlesłości potrzebny 
jest blok narodów słowiańskich, aby 
nie dopuścić do nowej agresji nie- 
mieckiej. 

Drugie ważne osiągnięcie, to uzv 
skanie naszych granic zachodnich 
Reakcja londyńska nawet nie marzy- 
ła o tych granicach. co więcej nawe” 
przeciwstawiałą się im w obecnych 
rozmiarach. A przecież nasze grani: 
ce zachodnie stwarzają dopiero wa- 
runki dla budowy silnej Polski. 

"Trzecie osiągniecie, to nawiązanie 
w stosunkowo krótkim czasie nie ty! 
ko szerokich stosunków politycznych 
ale i gospodarczych z całym szere- 
giem kra'ów i to znów przede wszy 
stkim ze Związkiem Radzieckim. 


Mówca wvlicza dalsze zdobycze * 


kie odbudowanie go z śruzów i uru- 
chomienie: budowa anara'u nańs'wo- 
wego wbrew przeszkodom reakcji. 


dować zupełnie od nowa. Trzeba by- 
ło budować od nowa aparat dyplo- 
ma!'yczny. śdyż do apara'u Pecka nie 
można było mieć zaufania. Nowa dy- 
plomacia nasza choć m!oda iest lep- 
sza od dawnej i pracn'e rzeczywiście 
w interesie. Polski (oklaski). 


Zbudowano od nowa aparat bez- 
pieczeńs'wa publ'czneśo. bo nie mo: 
żna było oprzeć się na s'arvm apara- 
cie sanacvjnvm. który walczył z ro- 
botnikami i demokracią, a nas'ępnie 
skompromitował się  doszczę'nie 
współpracą z okunan'em. Nasz apa- 
rat bezpieczeńs'wa staje się coraz 
lepszym i sprawniejszym. a przede 
wszvs'kim zdał on eśzamin wierno- 
ści dla demokracii oklaski). 

Sukcesem też był fakt, że prawie 
cała Armia Krajowa dobrowolnie 
wysz!a z lasów i z nodziemi i że oko- 
ło 40.000 ludzi oddało broń i wróci- 
ło do normalnego życia. Dalszy w'el- 
ki sukces to niedonuszczenie w Pal- 
sce do inflacji. W miesiącach stycz- 
niu i lutym br. na potrzeby budże!ło- 
we państwa nie drukowano nowych 


„pieniedzy. Zbliżamy się do tego ide- 


ału. który nazywa się równowasą 
budżetową, który u'rwali naszą wa- 
lutę i przekreśli inflację (oklaski). 


Mamy wielkie osiądniecia w dzie- 
dzinie edbudowy kraju Wielki krok 
naprzód uczyniono w sdówdówie War 
szawy, a to ssmo do'vczy odbudowy 
portów. Niedawno przedstawiciele 
zagraniczni rapor'owali swoim rzą- 
dom. że nasz? nar'v cą tak zniszAzo- 
ne, iż pomoc UNRRA nie może być 
na większą skale dostarczona Polsce, 
bo porty polst'e nie bedą w stanie 
jej przvjąć. Obecnie mamy już do 
czynienia z innym zławiskiem — od- 
budowaliśmy częściowo nasze poriy 
i masazyny, a maćazyny prawie pu- 
s'e rzekają na jak najwięcej towarów 
UNRRA. * . «r 

Mamv osiądnięcia również w dzie- 
dzinie spółdz'elrzości. Duże też suk- 
cesy zanotować należy na polu uni- 
ikacii prawa Na unifikacie tę naród 
czekał napróżno w okresie pierwszej 
niepodleółości, posłudując się prze- 
starzałymi zaborczymi prawami, © 
Wymienić należy jeszcze zjedno- 


czenie ruchu zawodowego. Dzisiaj w 
jednolitych związkach zawodowych 


na 


lrzyści. = 


„osiągnięcia. Do nich należy reforma. 
rolna, nacionalizacia przemusłu,-szyb | 


aparat ten niekiedy trzeba było bu- ` skiej kons'ytucji z roku 1935, demo- 


„dują się dokumenty, 


aktywów PPS i PPR w Warszawie 


mównicę tow. premiera Osóbki-Morawskie- 
go. Tow, premier stanął i czeka na uspoko- 
jenie się sali, która zwolna zapada w kom- 
pletną ciszę. 


wicepremier Gomułka, każdą swą tezę lub 
zarzut uzasadnia odczytywaniem dokumen* 
tów, dotyczących wrogiej działalności prze- 
ciwników bloku wyborczego i demaskując 
całą ich obłudę. 
„Okrzykom na seli: 
„mie ma końca. 
Konłerencja skończona. Przewodniczący 
odczytuje rezolucję. Zebrani uchwalają ją i 
śpiewają .Międzynarodówkę* i „Czerwony 
Sztandar". Przede mną stoi Francuz, który 
oba hymny śpiewa pięknym, francuskim ję- 
zykiem. Żegnamy się okrzykami: Niech ży- 
je tow. premier Osóbka-Morawski! Niech ży- 
je tow wicepremier Gomułka! Niech żyje 


Premier mówi głosem spokojnym, akcen- 
tuje tylko tam, gdzie formułuje wnioski. A 
milcząca sala zrywa się huraganem okla- 
sków na cześć mówiącego lub wrogimi okrzy 
kami pod adresem tych, którzy chcą rozbić 
front demokracji. 


— 


„hańba, „zdrada“ 


Zapalają się białym światłem reflektory. 
To pracują kinooperatorzy! Przewodniczący 
CKW PPS skończył, schodzi z trybimy i przy 
akompaniamencie nieprzerwanych oklasków 
i okrzyków na jego cześć, zajmuje miejsce | jedność klasy robotniczej! 
przy prezydialnym stole. W okrzykach tych jest wyraźna i uparta 

Na mównicę wchodzi wicepremier Gomuł- | wola obrony demokracji i jedności robotni- 
ka. Sala znów trzęsie się od oklasków. Tow. | czej. 
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beimują kilkaset nazwisk osób, okre- 


jest zozganizowanych ponad milion 
członków. Pods'awą tych sukcesów 
jest odrodzenie życia politycznego, 
odrodzenie i umocnienie demokracji 
w naszym kraju. 


NIENAWIŚĆ REAKCJI 
DO ZSRR. 


ślonych jako „komuniści, których 
należy wytępić: Nazwiska te znajdo- 
wały się potem dziwnym trafem w 
gestapo i wielu ludzi zginęło z tego 
powodu. 


DOROBEK EMIGRACJI 


A jakie są nasze metody?'Mówca 
odpowiada na to pytanie, przypomi- 
nając, że Rząd Jedności Narodowej 
wydał najszerszą amnestię, jaką kie- 
dykolwiek w Polsce wydano. Wycią- 
śnięto rękę do zgody, aby wszyscy 
mogli wrócić do normalnego życia, 
do pracy przy odbudowie kraju. 


Omówiwszy osiąśnięcia bloku de- 
mokratyczneśo tow. Premier prze- 
chodzi do polemiki z oponen!tami po- 
Htycznymi. Premier stwierdza, że 
przeciwnicy polityczni mają inne 
koncepcje poli'yczne, przede wszyst- 
kim w sprawie stosunku do Związku 
Radzieckiego. Reakcja zieje niena- 
wiścią do Związku Radzieckiego — 
a my chcemy przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Kto odnosi się nieprzy- 
ijaźnie a choćby nawet obo:ę'nie do 
tej sprawy, ten nie rozumie naszych 
żywotnych interesów państwowych i 
narodowvch. Nam potrzebna jest wię- 
cej niż ZSRR, niż pomoc narodów ra- 
dzieckich przeciwko Niemcom (o- 
krzyki: „Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka”). Ludzie, z którymi współ 
pracował i współpracuje wicepre- 
mier Mikołajczyk, robili wszys'ka, 
by nie dopuścić do unormowania sto- 
sunków  radziecko-polskich, w'edy 
śdy moglo to nam dać najwięcej ko- 


Mówca zestawia dalej pracę emi- 
gracji w Londynie i emigracji w Zwią 
zku Radzieckim w okresie wojny. E- 
migracja w Związku ' Radzieckim 
prowadziła swą działalność sys'e- 
mem pracy społecznej,” bez zaciąća- 
nią dłuśów i obciążania w przyszło- 
ści budżetu pańs'woweśo. Zbudowa-. 
jla ona wspaniałą 100000-ną armię. 
i dzięki której można dziś śmiało 
twierdzić, że Polska była wyzwolo- 
na nie tylko siłą obca. choć sojuszni- 
czą, ale również siłą Woiską Pol- 


odcinku druga emigracia? Drugie na 
sze wojsko bi'o się dzielnie pod Nar- 
vikiem, pod Monte Cassino, ale nie. 


stytucji. Reakcja do pewnego mo- 


men'u stała na gruncie faszys'ow-| xe wracają tamci boha'erzy spod 


Narviku i Monte Cassino cicho, grup- 
kami bez broni. Mają nieraz tylko 
stare karabiny: z jednym nabojem 
przywiezione w zaplombowanych wa 
gonach — a to nie wystarczy im ná- 
wet do oddania salwy na wiwat przy 
powitaniu w kraju. 


A teraz za tę armię zbudowaną w 
Związku Radzieckim i wyekwipowa- 
ną pierwszorzędnie nie wys'awia się 
nam żadnego rachunku, a za działal- 
ność woskową czy polityczną rządu 
londyńskiego — żąda się od nas po- 
nad 70-ciu milionów funtów sz'erlin- 
gów. Trzebaby mieć kilka takich 
porcji złota, jakie Polska posiada, abv 
móc zapłacić za zabawę „rządu“ 
londvńskieśo i za prawo przelewania 
tam krwi polskiej nie tylko w intere- 
sie Polski, ale przede wszys'kim w 
interesie Anglii i innych naszych so- 
juszników za to, że pòd Mon'e-Cas- 
sino był taki straszliwy upływ krwi 
polskieśo żołnierza. Tu widać różni- 
cę dorobku jednej i drugiej s'rony. 


KREW I FUNTY STERLINGI 


Mówca przypomina, że kiedy w 
rozmowach z Generalissimusem Sta 
linem przedstawiciele Polski mar'wi- 
li się, w jaki, sposób spłacą długi za- 
ciągnięte wobec Związku  Radziec- 
kiego przy tworzeniu naszej Armii — 
padła odpowiedź: „za tò się płaci 
krwią”, A w Londynie padła odpo- 
wiedź: „Za to się płaci fun'ami sz'er 
linśów"! (Okrzyki: „Niech żyje Ge- 
neralissimns Stalin, niech żyje przy- 
cej. Polski Stalin“ — burzliwe owa- 
cje). 


kracja od początku stała na gruncie 
konstytucji z roku 1921. Wprawdzie 
nasi przeciwnicy polityczni mówią 
teraz, że stoją też na gruncie konsty- 
'ucji z roku, 1921, ale wtedy kiedy 
mieli rząd i chcieli dojść do władzy 
w Polsce nie uznawali jej! W'edy.o- 
pierali się na konstytucji faszystow- 
skiej, sądząc, że zaówarantu'e im to 
lepiej dojście do władzy również w 
kraju. Dzisiaj, uznaią konstytucję z 
roku 1921, bo uważają, że w obecnym 
okresie jest ona dla nich wvgodniej- 
sza. - 


DWIE DEMOKRACJE” 


Trzecia różnicą dotyczy poglądu 
na demokrację. Tym, którzy mówią. 
że w Polsce nie ma dziś w pełni de- 
mokracii — trzeba przypomnieć, ja- 
ką demokracię wyznawał otóz wice- 
premiera Miko'ajczyka w- Londynie 
ijeóo zwolennicy w kraju. Mówi się, 
że KRN nie iest parlamentem demo- 
kralyvcznym, bo nře została wybrana 
w wolnycha wyborach. Stwierdzić 
trzeba, że w obecnych warunkach 
jest to najbardziej demokratyczne 
przedstawicielstwo narodu, jakie so- 
bie ' można wvobrazić (okrzyki: 
„Niech żyje KRN* — oklaski). 

Zapomnieli oni .że ich parlament 
— Rada Jedności Narodowej m'ano- 
wana przez deleśa'a „rzadu“ lon- 
dyńskieśo z kilkunastu osób — była 
bardziej niedemokra'tyczna. > 


. Należy przypomnieć tym panom, 
którzy mówią o braku demokracii, 
że w konspiracji zapadła uchwała 
kół londvńskich, iż w Polsce mają 
być tylko cz'ery partie polityczne. 
Te parlie polityczne *o miałv bvć: 
endecia, S'ronnictwo Pracy, WRN i 
PSL. Należy ieszcze przypomnieć, że 
prawnicy z Delesa'ury Rządu obmy- 
slali. jak wydać dekret, który zde- 
legal'znie PPR. Tak wiec jeszcze w 
warunkach nieletalnych myślano o 
delesalizacii iednej z nar'ii demokra- 
tveznych forrzvyki: „Niech żyie PPR 
niech żyje PPS“ — burzliwe oklaski]. 

Mówca przypomina, że ci panowie. 
którzy dzisiaj tyle mówią o demo- 
kracji, zała'wiali swoje. norachunki 
walkami bra'obójczymi Wielu party- 
zantów zginęło z ich ręki. W archi- 
wach partii demokratycznych znaj- 
sporządzone 
przez tych panów. Dokumenty te o- 


Kto złamał umowę 
moskiewską ? 


Tow. Premier rozprawia się następ 
nie z aróumentami PST. że stronnic- 


czvm, ponieważ inne stronnictwa zła 
mały jakoby umowę _ moskiewską 
Mówca, jako uczestnik konferencii 
moskiewskiej, stwierdza, że umowa 
„moslkiewska polegała na tym, iż ta 
część ludowców, która do owego o- 
kresu nie współpracowała z Rządem 
Tymczasowym, donuszczona będzie 
do udziału w rządzie w postaci 3 
ministrów. - Traktowano. wówczas 
ruch ludowy, jako jedną partię rów- 
norzędną z Polską Partią Robotniczą, 


skiego (oklaski). A co zrobiła na tym | ps 


"pozwoliły na to różne gierki politycz | 


wo to nie chce iść w bloku wybor- 


czy z Polską Partią Socjalistyczną. 
Przedstawiciele Rządu Tymczasowe- . 
go wierzyli głęboko, że ci ludowcy 
gdy wrócą do Kraju, będą stanowić ~ 
'edno stronnictwo ludowe. Zaufano 
im tak dalece, źe jeszcze dodatkowo 
paesa dm tekę ministra Poczt i 
elegrafów. } 

Wydawa!o się, że stanęli oni szcze- 
rze na gruncie manifestu PKWN., że 
na tej zasadzie wchodzą do rządu. 
Tymczasem już od pierwszej chwili 
traktowali z góry aż) ludowców, któ 
rzy współpracowali z innymi partia- 
mi demokratycznymi od początku i 
mówili butnie, że Stronnictwo Ludo- 
we to oni, że może przyjmą niektó- 
rych do partii, a w okólniku specjal- 
nym zalecali zwalczać wszystkich lu 
dowców, którzy się wcześniej uaw- 
nili.i stanęli do pracy państwowej. 

To jest grzech pierworodny i wa- 
żna przyczyna rozłamu w ruchu lu-, 
dowym i historia tego, kto złamał u- 
mowę moskiewską. To raczej oni ją 
złamali, m. in. przede wszystkim dla 
tego, że przeszli do Rządu na upra- 
wianie opozycji, a nie współpracy z 
nami. Ha 

Mówca polemizuje z twierdzeniem 
PSL., że byliśmy zmuszeni do u- 
tworzenia Rządu Jedności Narodo- 
wej i swierdza,. że takiej sytuacji i 
konieczności nie było. 


Zgoda partii demokratycznych na ` 
utworzenie Rządu Jedności Narodo+ 
wej była konsekwentnym nas'ęp- 
stwem dążenia do budowania jedno- 
ści w obozie demokra'ycznym i w 
calym narodzie. Zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, że gdy chodzi o odbu- 
dowę Państwa, to nie czas na roz- 
śrywki partyjne, lecz jest czas i miej- 
sce dla wszystkich uczciwych ` Pola» 
ków, by zabrali się do pracy. 


+- CHŁOPI I ROBOTNICY 


4 DWIE KONSTYTUCJE. : | mogło" wrócić do kraju jako armia | ugi oaia M „RZA. A drugi za 
" Różnice były i są i w sprawie kon- dumna ze swej wałki. poniewa? nie | prawia opozycje. Nie-można stwarzać 


sytuacji takiej, że do polskiego wozu 
zaprząśnięto dwa konie, każdy cią- 
śnie w inną stronę, 

L używa jeszcze argumentu. że 
oni walczą o to, aby nie było supre- 
macji robotników nad chłopami Mó- 
wca podkreśla, że jeżeli chodzi o ta- 
ką supremację jak aktywna pomoc 
chłopom przy przeprowadzeniu refor 
my rolnej — to chłopi na 'aką supre- 
macię, nie obrażali się. Jeżeli chodzi - 
o taką supremację, że robotnicy w 
Łodzi, czy na Śląsku za kiepską apro 
wizacje wyciskają z siebie osta!nie 
soki, aby odbudowywać przemysł, wy 
dobywać węgiel. produkować mate- 
riały włókiennicze — to i tej supre- 
macji chłop polski również może nie 
pozazdrości (oklaski). 


75 PROC. PSL 


A teraz wyszło szydło z worka, kto 
faktycznie chce supremacji: czy par- 
tie robotnicze, czy jedna z parfii 
chłopskich. Partie robo'nicze ustali- 
ły w warunkach bloku wyborczego, 
że ma być równość, że nie ma supre- 
macji, ani robotników nad chłopami, 
czv odwrotnie, czy też jednej partii 
nad drugą. Oni tę „równość rozumie 
ją w ten sposób, że chcą dla siebie 
75 proc. mandatów (śmiech). 


ZAGRANICZNY TELEGRAF PSL. 


Tow. Premier zwraca uwagę na 
fakt, że ruchu ludowego, nawet tego, 
który znajduje sie pod wpływami 
PSL, nie można w całości oskarżać 
o taką pos'awę polityczną. Chłop, 
nawet piastowiec, chce porozumie- 
nia i współpracy z całym obozem de- 
m=kratycznvm, chce spokoju w Kra- 
ju, a nie walk bra*obójczych. Zaporą 
do stworzenia bloku wvborcześo, do 
stworzenia pełnei jedności robotni- 
czo-chłonskieij iest przede wszystkim 
ta stosunkowo wąską śrupa działaczy ` 
która się skupiła koło Deles tury 
Rządu „londyńskiego“. Są to ci sami 
panowie, k'órzy przez pięć lat pra- 
cowali za grube pieniądze i rozda- 
wali sobie posady nie tylko w P>l- 
sce. ale wyznaczali starostów aż do 
Odessy (śmiech). 

Mówca podnosi chArak'ervstvczne 
zjawisko powiązania przeciwników 
politycznych demokracji w krafu z 
pewnymi kołami na terenie między- 
narodowym. Istnieła jakieś druty te- 
legraficzne między PSL a naszymi 


(DOKORCZENIE NA STR. 5-EJ) 


y 


kakea w u MOC LEE 4 LAIEx 
r ż ka OŚ 


© 


Tow. Gomulka #twi 
p'e że nie ma nie bardziej falszywe- 
go jak posiaw en e sprawy, że partie to- 
botnicze dlatego wysiąpiły z ncjatswą 
bloku wyborczego, pon ewag obawiają 
słę klęski wyborczej. Partie Roebotnicze 


„które wz cìy na sebe ce gżki trud budowy 


t odbudowy kraju, part e które mają słusz 
ną Imię polityczną. które dekonały ta- 
kich epokowych dze!, jak reforma rol- 
na. unarodow en e przemysłu, które zna- 
ją dobrze swojego przeciwn ka, nie po- 
traebują wię obawiać kięski wyborczej. 

Wyrawając ideg bioku — mów’ ob, Go. 
mułka. m el ámy na myśli wielką sprawę 
państwową. Uwažżalióme, że w sytuacj 
politycznej, w jakiej znajduje się Polska, 

DLA PRZYSPIESZENIA ODBUDO- 

WI KRAJU, DLA ROZWIĄZANIA 

ZAGADNIENIA ZIEM ZACHOD- 

NICI KONIECZNYM JEST ZJE. 

DNOCZENIE WSZYSTKICH TWÓR- 

CZYCH SIŁ NARODU, 

Uważaliśmy, ż6 naieży późść do. wybo- 
rów w bloku tym bardziej, że sły reak- 
cyjne tob ą wszystko, aby utrudnić sytua- 
cję naszą. Ne k trowaliśmy sę przy wy- 
suwań'u propozycji bihku wyborczego in. 
tertwem Parti, ices MIELIŚMY NA 
WZGLĘDZIE INTERES WYŻSZY, IN- 


-TERES NARODU INTERES PAŃSYWA. 


(olas). Kraj nasz przeżywa wielkie 
trudności zprów zneyjne. Trudności te od- 
emiwa korege klasa Powys: cza, Ni- 
dzie żyjący 2 pracy, Są ludzie, którzy że- 
rtją na tych wadnościach, których przes 
oies nic można zwalczyć pustym siowera. 
czy najbardziej radykalnym frazesem. 

W POLSCE TRWA WALKA PO. 
MIĘDZY SIŁAMI DEMORRATYCZ-: 
NEMI, KTÖRE ERƏOGA PRAWA, 
W CIĄGU KILKUNASTU MIESIĘ- 
CY DOKONAŁY WIELKICH PRZY. 

. MIAN SPOŁECZNO - POLITYCZ- 

NYCH, A REAKCJĄ. 

Reoakcja $edrak nie zrezygnowała z u- 
twacomych pozycj, chee ona wykórzystać 
wszystkie swoje moż! wość, z4n m Z0- 
otan e osiateotnie un aźdżona (sokleski). 

w sytuacji -— majbardz cj słuszną 
takiyka dis obozu demokracji Jest takty- 
ka JEDNOCZENIA WSZYST GICH BIŁ, 

Reżlicja r wdizą pewną reserwą zes 
wmęirzuą, śrmią Andersz, kióra po zwy” 
cięstywe wybórczwyim reðkej mała. pi- 
wróć č do kraju i rczpruwić wą © NASZYM - 
dorobi em. PMaąd Jedność Narodowej 
WKROCZYŁ NA DROGĘ LIKWIDACJI 
I TES REZERWY, Rząd oświńdtzył przed 
dwistem, że mie uważa w.ęcej arm ` tej za 
armię polską £ wezwał żołnierzy do po- 
wrotu do krajo droga inayw daalnych 
zgłowień, Naród Polsk: i Reyd bardzo 
CHĘTNI  PRZYJAĄ  WSZYSZKZOM 
UCZOIWYCH POLAKÓW, którzy powró. 


oa do kraju w dobrej myśli z rzetelnym! 


zam ramy pracy nad budową i odbudowa 


| kraju (oblast5). ; 


Parte Trobetnicze” pbdjąky - r ejntywę 
bloku dłu tego, że maja poczuóe. odpo- 
w'edzalności na sprawy. państwowe, Od 
pierwszej chwii, od okresu montowania 
KRN jeszcze pod okapacją niem echą wy- 
eiłki obu tych partyj były wspólne * doro- 
bek nasz jest wspólny. , 

POROZUMIENIE WYBORCZE 6 

STRONNICTW POLITYCZNYCH 

MIAŁO DAĆ MOCNA NADBUDOWĘ 

POLITYCZNĄ POLSCE LUDOWEJ. 

W propozycji ziożonej Połek' emu Stron- 
úotwu Ludoworau, za podsiawową zasadę 
poroziwnień a uznał śmy. że żadna ż par- 
tyj wchodzących w skład bloku nie po- 
wmna rościć sobe pretensji do ptzewa- 
gi Yezcbnej posłów w przyszłym Sejmie, 
ZASADA RÓWNOŚCI DOTYCZYŁA PPR 
PPS, PSL I SL (cklask'), 

Cziery te parie, w myé! naszej propc- 
mycji mialy posiadać równą lość przed- 
stawie eH w przyszłym parlameńtcie. W 
stosunku do 3 pozostalych partyj, jako re- 
preseniujących węższe grupy społeczne, 
uważaliśmy, że należy stosować inny 
klucz. Zaproponował śmy węc przyję- 
ee zasady równości, o którą PSL rzeko- 
mo stale walczy; zaproponowaliśmy dalej 
ażeby układ |oścowy przedstaw ciel. 
sblokowanych partyj w Rządzie i apara- 


"ale państwowym odpow adał w zasadz e 


ustanow onym proporcjown przedstaw e e! 
etwa tych stronnictw w Sejm'e, W. róż- 
mych ogn wach *' aparatu państwowego 
miała być utrzymana zasada równość 
%ych 4 partyj TO SŁUSZNE POJEDNAW.- 
CZE STANOWISKO PARTYJ ROBOT- 
NICZYCH WOBEC PSL ZOSTAŁO OD- 
RZUCONE, ` . 

Żeby zrozumeć Maczego PSŁ edrzuci- 
łe propozycję bloku wyborczego, dlaczego 
chce rozbić jedność obozu demokratycz- 
nego, a sięgnąć do prz c. Klasa 
robotnicza NIF JEDEN RAZ WYCIĄGA- 


. ŁA RĘKE DO. WSPÓŁPRACY s ludźmi. 


którzy dzó stoją na czele PSL, aby po 
przen nôch współpracować z ruchem spo- 
łecnym przez mch reprezentowanym. 
Rob fiśmy to i w okresie okwpacj i w o- 
krese wyzwofenia | mamy dośw'adcze- 
mio, że disejci k €rownicy PSL, w sytu- 
acjah przełomowych, kiedy trzeba wy* 
bierać mędzy współpracą a partłami de- 
mokratycznyni | partiam  reakcyjnymi. 
wyborał! współpracę z partami reakcyj- 
mym, Jagną jest rzeczą, że z tego wy- 
niają wefkie szkody dla mas pracnią- 
cych, że ZYSKIWAŁA N ATYM TYLRO 
REAKCJA, Kierown cy PSL powołują się 
często na swą walkę z sanacją w okres e 
przedwrzesmiowyni. k 
W WALCE TEJ. KTÓRĄ PROWA.- 

DZIŁY MASY CHŁOPSKIE Z SANA- 

CJĄ, MY BYLIŚMY ZAWSZE NAJ- 

WIENXNIEJSZYMI SOJUSZNIKAMI, 

Zà wake prowadzoną przez chłopów 2 
sanacją Í za of'ary złożone w tej walce 
możemy złożyć im hold, Jedzakże nale- 
ży swrówć uwagę na to, że na czele ruchu 
ludowego, który prowadził przed wojną 
walkę z sanacją STALITNNI LUDZIE. 
ANIŻELI CI KTÓRZY DZIŚ STOJĄ NA 
CZELE PSL. DA”: NI PRZYWÓDCY RU- 
CHU LUDOWEGO BĄDŹ ZMARU! 
BĄDŹ ZGINĘLI Z RAR OKUPANTA © 
krzyki na sal: Cześć 'ch pamięc !) 

DO RUCE CHŁOPSKTEGO PRZY 
SZLI NOWI LUDZIE, KTÓNZY CZĘ” 
STO NAJMNIEJ MAJĄ PRAWA DO 


Przemówienie tow. wice 


Z SANACJĄ, 

Nowi el ludzie z p. M'Kkołajczykiem 
na czele zańncjowali właśc wie nowy 
kurs, KURS POROZUMIENIA Z SANA- 
CJA. (Okrzyki na sal : Hańba!) P, MIKO- 
ŁAJCZYK ZASIADAŁ W JEDNYM RZĄ 
DZIE Z SANATORAMIi, WSPÓŁPRA- 
COWAŁ Z RACZKIEWICZEM £ AN- 
DERSEM Za premierowstwa p. Mikołaj. 
czyka przyszedł do władzy Sosnkowsk, 
którego nominację była prowokacją dla 
polsk ej demokracji prowokacją dla spra- 
wy uregulowania. dobresąs edzkich sto- 
sunków ze Zw ązk em Radz ec”: m, 

Za premierostwa p. Mikclajczykae, przed , 
staw ciele RPPS zostali usun esi z pel- 
tycznego przedsiawioelstwa krajowzga 

NIE Z NAMI. NIE Z RUCHEM RO- 

BOTNICZYM NIE Z LEWICĄ SFO- 

ŁÓŃCZNĄ CRCIELI WSPOUŁPRACO- 

WAG LUDZIE STOJĄCY NA CZELE 

PSL, ALE ZE WSTECZNICUWEM 1 

PRAWICĄ SPOŁECZNĄ, 

P. M kolajcz$k ne lub mówić a tym o- 
kresie, m leczy dyplomatycznie, gdy sta- 
włamy publicznie pewne prien'a. Mam: 
wrażenie — stwierdza mówca — że bę- 
arie m lezal i po dz siejszyrz jaszyn ze- 
bran u. (Oklaski, wercłość na sal} 

W okresie PKWN stosunek przywód- 
ców PSL do party] demokratycznych je- 
szeze bórdziej sę zaostrzył, W iym okre- 
sie omj organizował dezercję z Wojska 
Polskiego. Gdy trzeba było waiczyć a 
gran re Polski nad Odrą ! Nisa. k crow- 
niey PSL poporfli m ast werbunku do 
wojska, werbunek do lasu. Jest to hąń- 
ba, którą myć nóe łatwo. WIEŁU LUDZI 
KTÓRZY IM WIERZYLI, PADŁO Q- 
FIARĄ ICH POZYTYW, 

Wyrządz i on? vóęlką szkedę wou 
ludz on. złarrali życ e nie jednem uczci.. 
wemu żojń wrzoewi z AR czy B. Ch, którzy 


SLUPO IM WIERZYLI. A KTORZY BY- 


LI DOBRYMI PATRIOTAMI I DZIŚ MO 
ŻE UCZCOWIE PRACUJA. 
Najlenszy dowodam jak ustostnkowa- 
l sę do nas ludzie, którzy @xá mon'ują 
epczycię, jest słyriwe, moeszczęsne PO. 
WSTANTE WANSZAWSKIE, Ne wszyscy 
może jeżsor wide o tyri — mówi dziej 
tow, Gomulka — Że i 
WARSZAWSKIE FOWSTANTE BY” 
ŁO WYŁĄCZNYM DZIEŁEM KZĄŻ. 
DU EMIGRACYJNEGO, NŒ BYŁO 
ONO UZGODNIONE Z RZĄDEM 
ANGTELBRAIM. a 
„Mówca cytuje dokument tajmy rządu 
om gracyjnego, dotyczący powstania watr- 
smawsk ego, a 
W polowie pca premier Mikolajczyk 
wadom? premiera Church Na i mini- 
stra Edena o tozknz e wydanym przez ko- 
mendania AK. na podstaw e kiórego ü- 
statecane pogotow«e zostało wyznńtczońe 
ua dni V-—45 lipca. Widdomość tę p. Mi. 
kołajczyk potwierdził w rozmow e z Chur 
chilem weczorom 25 Ipea, Anibasador 
Raczyński ztożył 21 Ipca memorińiom 
m/nistrowi, Edenowi, zaw erające postula. 
ty kbinemdaunta AK w przedm Ocie popar- 
čia przez lotnictwo brytyjskie powsta: 
mia warszawsk ego. Postulaty te były 
nastęnijące: wysłane do Warszawy bry- 
gady spadochrowiarzy, zbombardowanie 
przez RAF lota'sk nemieck'ch wokoło 
Warszawy, wysłanie na lotniska obsadzo- 
ne przez AR. dyw zji Mustangów. ` 
NA MEMORANDUM TO PODSE- 
RKRETARZ STANU SIR ALEKSAN- 
DER CADOGAN UDZIELIŁ ODPO- 
WIEDZI ODMOWNEJ, 
motywując odmowę bądź względami 
technicznymi, bądź perspektywą niezmier 
nych strat, bądź kon'ecznością uprzedn č- 
go uzgódn' enia akcj z rządem  radziec 
km. Decyzja ta została póraej potwier- 
dzona przez angielsk'e MSZ pismem sk e- 
ruwanym do ambasadora Raczyńskiego. 
którego wyjątek ma brzmienie | po a 
jące: „DECYZJA ROZPOCZĘCIA GENE 
RALNEGO POWSTANIA W WARSZA- 
WIE POWZIĘTA ZOSTAŁA BEZ UPRZE 
DNIEJ KONSULTACJI Z RZĄDEM JE. 
GO KRÓLFWSKIFJ MOŚCI KTÓRY 
WOBEC TEGO NIE MIAŁ MOŻLIWO- 
ŚCI PRZYGOTOWANIA Z GÓRY PLA- 
NU WSPÓŁPRACY, STRATEGIA SO- 
WIECKA WIDOCZNIE NIE POZWALA 
NA NATYCHMIASTOWE ZAIMPROWI- 
ZOWANIE AKCJI W OROLICY WAR. 
SZAWY, SKOORDYNOWANEJ Z PO- 
WSTANIEM W MIEŚCIE O KTO. 
REGO WYBUCHU ANI RZĄD SOWIEC. 
KI, ANI RZĄD ANGIELSKI NIE BYŁY 
Z GORY OSTRZEŻONE*. 
Dok t ten — mówi tow, Gomułka— 


* majdob'tnież charakteryzuje ludz , którzy 


walczył z PKWN w mię zdobyc'a władzy 
dla siebie. Tutaj nie można już twierdz ć. 
że szło © walkę z Niemcam, Wojskowi 
angiełscy ! rząd ang elsk wskazywał, ży 
pomocy n'e dadzą, bo pomoc jest niemo- 
żliwa w tych warunkach. Wskazywali 
im, że nie porozum eli sę z rządem ra- 


- dz ćckim, 


i 


POPEŁNIONA ZOSTAŁA NA NA- 

RODZIE POLSKIM CIĘŻKA ZERO- 

' DNIA PRZEZ LUDZI. KTÓRZY NIE 

WIDZIELI INTERESU PAŃSTWA 
„CZY NARODU. 

W firm czase M'kołajczyk mówił prze? 
rado do Narodu Polskiego: „JAKO PRE 
MIER RZĄDU RZECZPOSPOLITEJ BIO. 
RE NA SIEBIE CAŁĄ ODPOWIEDZIAL: 
NOŚĆ ZA DECYZJĘ GEN. BORA: NA 
PODSTAWIE OBIEKTYWNYCH DA. 
NYCH STWIERDZAM. 2E ROZPOCZĘ 
LIŚCIE W WARSZAWIE WALKĘ W OD. 
POWYIEDNIM CZASIE” 

W innym m ejecu Mikołajczyk mów? 
że sława gon. Bora i jego współpra 
cown'ków jest dzsiaj wszechów atowa 
(Śm'ech na sal). 

Widoczn e p. Mikołajczyk żazdrości dz - 
siaj ówczesnej wszechświatowej sław e 
gen. Rora-Komorowskiego — stwierdza 
mówca przy burzl'wych oklaskach całej 
sal — | próbuje pójść po podobnej dro- 
dze, Pow edzenie jego o odpowicdz al- 
ności — to pusty frazes, Żadnych koñ- 
sekkwencj nie wyciągnął ze swych słów 
Obóz demokratyczny dotychczas równe. 
"e wyc'acmął z (ego ż”dnej konsekwencj 

ZA TY POLITYRĘ ZATŁACIŁ NA- 

RÓD I TT UGOBENZIE PŁACIŁ TO 

PARTIE ROBOTNICZE PARTIE 


premiera Gormur? 
aktywów PPR Ń PPS 


ne wke PÔWÓŁYTWANIA SIĘ NA WALKĘ 


WSPÓŁPRACUJĄCE Z PKWN PO- 


rządkowania go Ministerstwu Adznin'stra- 


DJĘŁY SIĘ PRACY NAD ODBUDO- @| ©. t. | panu Kierz kowi, Padły już ze 


WĄ WARSZAWY A NIE P. MIKO- 
ŁAJCZY KTÓRY SWOJĄ POLI- 
TYKĄ PRZYCZYNIŁ SIĘ DO JEJ ` 
ZNISZCZENIA, (Oklaski). 

Mówca przechodz do omówienia spra- 
wy porozum enia moskiewskiego, Zasadą 
porozum ena było uznan e Man iestu Lip 
ceowego. jako podstawy pol tycznej Rzą= 
du Jedności Narcdowej. Zasadę tę przy- 
jął Mikołajcz'k ' natychmiast po przy- 
jeżdz e do kraju złamał ją; w Moskw € n e 
było mowy © nowej parti: ludowej; gdy 
Mikołajczyk przyjechał, natyczm asi ra- 
czął budować własną haroę, której 

ZADANIEM BYŁO ROZBICIE IST- 

NIEJĄCEGO BTRORNICTWA LU- 

DOWEGOÓ I PRZECIWSTAWIENIE 

SIĘ JNDYOŚCI BLOKU DEMOKRA- 

TYCZNEGO UMOWA TA ZORTA- 

ŁA ZERWANA PYZEZ MIKOŁAJ 

CZYRA I JEGO LUDZI 

Mówca cytuje fragment ze sprawozda 
na złożonego przez Mikołajczyka przed 
tondyńską radą narodówą z rozmów mo- 
skiewsh chu Mikołajczyk odbył z Prszy- 


destem B erutem poufną rozmowę. ZBie-. 


rut — mówił M kołajczyk w swewo sprz 
wozdan u — wę ukrywał irudnośw epolt- 
tycznych | gospodarczych w Polsce, skat- 
żył się z tego powodu równ $ż i przed An- 
glikam , przedstawiając joko skt oskarże: 
na instrukcję cann ków krajowych, 2a- 
lecającą sabotowam e akcji Ezydu. 

Angi cy pokazżywż! mi tą ustrukcję — 
mów ł dalej M kcłajczyk, == Nicrut sher- 
żył się zwluszczo na sabotowaiie poboru 
ina to, źe w 6s'atu m ra'es qeu zastrzefo- 
no 50-c u efiverów ! poborowych, na to, 
żę strzelają do nek Jak do kaczck. 

ow, Gommiika wskazuje, że sprawozda- 
ne to mów] o aktach sabotażu i oa strie- 
lanin jak do kaczek", jako o czynniki 
pozytywnym. 4 fef! ktoś zó próbuje 
audawadn ać Narodowi swój pawiołyztu, 
łe wobss tych faktów oświadczamy, że 


DZIACH TRIOTYZMU, POCZU: 

CIA C©DFOWIEDZIALNOŚCI, ZWIĄ: 

ZANIA SIĘ Z NARODUM'I UXO- 

CHANIA TEGO NARODU, . | 

My próbowaliśmy —- mówi dalej tow 
Gomuika — zlikwidować tarcia wewnętrz 
Be przez zawarec nowego porozum enia. 
perozum etia wyborcztzo, Ale pan Mi. 
kołajczyk powrócł do starej koncepcj 
tond"ńsk ej, kiedy io stawiał propożyciję, 
że PIKYWN-owi da 20 procent, a sam za» 
bierze 80 procent. Dziś M kołajczęk w 
odpowiedzi na naszą nrepozycję równości 
wystwa ZADANIE 5 PROCENT MAN- 
DATÓW, JEST ‘O -PROPOZYCJA — 
RTÓREJ NIKT NIE MOŻE BRAC PO- 
WAŻNIE I DYSKUSJI NA TEN TEMAT 
NIE PODEJMUJEMY. 

M koiajczyk często zarzucał Polsk ej 
Partii Robotniczej, że dąży ona do mons- 
„partyjnośc. Ale to, co on proponuje jest 
*właśnio NICZYM INNYM JAK TADA- 
NIEM DLA PSL STANOWISKA MONO- 
PARTII < Verai 

NKW PSL żąda w swojej odpow edzi, 
by współudział chłopów w, odpowiedzial- 


sł uw 


 nośo za Państwo był współm erny do 'ch 


znaczenia  spolecznego, gospodarczego ' 
moralnego i domaga sę reprezentacji wsi 
w Sejm e, odpowiadającej liczbie. m esz- 
kańców ws oraz LICZBIE MIESZKAN- 
CÓW MIAST I MIASTECZEK, KTÓRZY 
ZE WSI DOPIERO WYSZLI (Wesołość 
na sal'), ; , 

Mówca przypomna, że w wyborach 
przedsanacyjnych, za rządów obecnych 
k'erowników PSL, ne os ągały stronnic- 
twa ludowe nawet w przybliżeniu tak ej 
„liczby mandatów. W 1919 roku wszystk 'e 
stronn ctwa ludowe były zblokowane, a 
FSL mało 108 mandatów. W następnych 
wyborach PSL „Pias!* m ał 70 mandatów. 
W 1928 roku PSL „P ast" zbiokowany £ 
Chadecją miał 21 mandatów. Propozycje 
naszych partyj zmierzały do tego. aby o- 
bydwa stronnictwa ludowe miały około 
200 głosów w'Sejmie. Poza tym! PPS i 
PPR, mające pokaźne wpływy na wsl, 
wprowadz łyby do Sejmu ze swoich list ró 
wnież posłów reprezentujących weś. 
WIEŚ BYŁABY W SEJMIE REPREZEN- 
TOWANA T LICZEBNIE, JAR NIE 
BYŁA DOTYCHCZAS W ŻADNYM o- 
KRESIE. Stosunek nasz do wsi był węc 
jak najbardziej pozytywny. 

Również z punktu wdzen'a gospodar 
czego nie należy zapominać, że KLASA 
ROB ICZA REPREZENTUJE WIEL- 
KĄ WAGĘ GATUNKOWĄ. © sile gospo- 
darczej Państwa decyduje przemysł, PSL. 
w swo'm czas e bardzo sę tc eszyło. gdy 
została wynaleziona bomba atomowa, ale 
bomby atomowe nie rodzą się jak kari 
"tofle. Należy w całej petn! docenćć zna 
czenie przemysłu, Argument gospodar- 
czy więc w ustach PSL nie wyłrzymuje 
krytyk. 

Jeśl dzie e argumenty moralne, to 
trzeba mieć na uwadze, że dla oceny mo» 
ralności niektórych ludzi me pozbaw'o- 
nym znaczenia jest fakt, czy wywiązują 
= om że swo ch obow ązków wóbsc Pañ- 

wa. 

GDYBYŚMY SIĘ ZAPYTALI, ILU 

CZŁONKÓW PSL NIE ZDAŁO 

ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH, TO O- 

KAZAŁO BY SIĘ, ŻE WIĘKSZOŚĆ. 

I w dzedzine móralności argumenty 
PSL nie wyglądają zbyt mocno. 

Tow. Gomułka zwraca uwagę na to, że 
"NIE NALEŻY NIEDOCENIAĆ ZNACZE- 
NIA REAKCJI. Peakcja, która kiedyś 
zwalczała tuch ludowy i zohydzała jego 
wodzów, popiera dzś PSL. W podz'em- 
nych wydawn'cżiwach reakcyjn"ch wzywa 
sę do popienania prasy PSL Może PSL 
dało płatne ogłoszenie do tych wydaw- 
n otw? — zapytuje mówca: — | 

Reakcja lezy na wybory fako na ostat- 
nią swoją szansę; obrała ona sobie tak- 
tyke pop eran'a PSL. s * 

ZOSTAN OGŁOSZONE DOKU- 

MENTY. ŚWIADCZĄCE. O TYM, JA- 

KIE NADZIEJE WIĄŻE REAKCJA 


, Z PSL, 

N'e należy lekceważyć tego momentu 
| W swojej odpowiedzi na proptzycję bl: ` 
ka PSL pos awilo ponownie sprawę ber 
p eozeństwa, wysuwająe żądanie | kw dz 
ofi Mia'storstwa Bory eczeńztwa i podpi- 


ZA GRÓSZ NIE BYŁO W TYCH LU- 


b pa ZE A Z Z Z ZE WC OOOO O O DZ WRON. ORO R Z EEE RO O R ZK A 0 


| tek ękórzanych dla pracowników szkolnych. 
|znaczonych specjalnie 


è 


sałk: okrzyki — mówi tow. Gomułka — 
przypominające, : 
JAK TO BYŁO WTEDY, GDY PAN 
KIERNIK W 1923 R. BYŁ SZEFEM 
BEZPIESZEŃSTWA, NIE ZACHĘCA 
TO NAS BYNAJMNIEJ DO TEGO, 

: ABYŚMY PONOWNIE ZECHCIELI 
ODDAĆ P. KIERNIKOWI ZWIERZ- 
CHNICTWO NAD  BEZPIECZEŃ- 
STWEM. (Oklask ). /Ţ 


PSL skarży sę na to, że są wypadki a- 
tesztowania niewinnych ich członków 
Zdajemy zob e sprawę dokładnfe — mów 
tow, Gorruika — że do aparaiu bezpieczeń ` 
stwa przedóstają sę n ckiedy nieodpow è- 
dzialne jednostki. pepetniające takie czy 
mne nadużycia, ORGANTZAĄCJE FASZY- 
STOWSKIER POBYLAŁY ‘NIERAZ SPE- 
CJALNIE SWOICH AGENTÓW DO APA 
RATU BEZPIECZEŃSTWA. W celu z tych 
ludzi zostało aresztowanych ! osadzonych 
nawet na kazę śmiarci W organach m ł cji 
byli żołn erze į oficerow e, którzy zostąi 
skazan za aukcję bandycką, dywersyjn? 
i sabotażową: byli wśród n ch ludze nā- 
leżący do PSL. My wależymy ze wsiyst- 
kimi przejawam nadużyć, n czależnie od 
tego do jek ej parti należy dany funkcjo- 
nariusz, ZA NADUŻYCIA ZOSTALI SKĄ 
ZANI | CZŁONKOWIE PPR PRACUJĄ- 
CY W BEZPIECZEŃSTWIE. JESTEŚMY 


W TYM ZAGADNIENIU BEZWZGLĘB “ 


NI I CHCEMY WYTĘPIĆ 
NIEPRAWOŚĆ fOkfask ). 

Ale PSL psdcktedz do tego zagadnienia 
z innej strony; prągn e ono I kwidacji ie- 
go organu, titóry jest bardzo osirym na- 
rzędzie w rękaca demokracji w water 
z reakcją. Narzędzia tego bron my i bę 
dziemy brotić (Okłastk ). 

Nieprawdą jest, Że aresztuje sę boz- 
prawn e członków PSL. s 

ATESZTUJR SIĘ CZLONKOW PSL, 

JEŚLI UPRAWIAJĄ DZISŁALNOŚĆ 

ANTYPAŃSTWOWĄ, DZIAŁAŃ.- 

"NOŚĆ ZBRODNICZĄ. . 

MAMY DOWODY. NA TO, ŻE DO 
BAND TERRORYSTYCZNYCH NA: 
LEŻA LUDZIE MAJĄCY LEGITY- 
NIACJE PSL. 

Mówca okazuje sali tegiitymmację człon 
ka PSL, sebitego w ezas e l kw dacj ban- 
dy torrcrystycznej w bizłosttzkim, Legi- 
tymacja ta ma Nr 207 25, Niednwno are- 
sztowzno k€rown ka organiracj: tereno- 
wej PSL w pow. kładtzk'm. kióry był k'e- 
rownmikem  grmpvy ierrurystycznej. U 
CZŁONKÓW PSL ZNAJDOWANO BROŃ 
I NIELEGALNE WYDAWNICTWA, 

PSL TWORZY NIELECALNE OR- 
GANIZACJE UZBRŁOJONE KTÓRE 
WYDAJĄ WYROKI ŚMIERCI NA 
CZŁONRÓW PANTYJ DEMOKRA 
TYCZNYCH. : > 
Foszczegółne ogniwa PSL weszły na 

niebezpieczną drogę. Ostrzegamy ich pu- 
błicznie = mów! dalej tow. Gommika — że 


WSZELKĄ 


„| w stosunku do ludz. upraw .ających dzia*, 


łatność nielegalną będziemy stosowali ka- 
ry nężaieżnie od.wo! PSL, (Oklask'). 
Kerownicy PRL mówią wc'ąż o zamor- 
dowansch członkach PSL, wywęłując ata- 
k na demokrację równ eż | zagranicą 
Ślepi są oni na jedno oko; NIE WIDZA 
ONI TYSIĘCY ZAMORDOWANYCH 
PRZEZ REAKCJĘ. widzą tylko, kilkuna- 
stu zabitych bądź to przez bandy, badź 
to w rezultacie dywersyjnej prowokacji. 
Robota ta szyta jest zbyt grubymi n'ćm. 
W emy do czego ona zm orza; zmierza o- 


"na do tego by uzyskać pomoce zagranie: 


äta tych Kół które nie mają dostateczne- 

go poparcia we włisnym społeczeństw r 
MY JESTEŚMY JEDNAK—STWIE 
RDZA Ż NACISKIEM MÓWCA — 
PAŃSTWEM SUWERENNYM I OB. 
CEJ POMOCY PRZY WYBORACH 
NIE CHORY, Młnen'rwsłe oklaski) 


Str. 4 EEE A, | 


blok całej demokracji 


ki mo zebranie warszawskich 


Mówca polemizuje dalej u zarzutem 
stermułowanym przez Bevina, że Polską 
jest państwem poi cyjnym. Jest to ta. 
rzut nesłuszny. krzywdzący i ka:cgorycza 
nie go odp sfamy, Angley na stosunki 
w Indiach przez tóżowe okalary, 
choc aż tylko 2 procent ludności ma pra» 
wo głosu. uznając to za zgodne s tasadae 
mi demokracj. (Głos na sali: ang elsk ejh 
Na naszą demokrację spoglądają przes 
czarne okulary. Mamy jednak prawo żąe 
dać od naszych prz jaciól zagran cą, tety 
patrzyl! na nasze stosunki przeż czyste 0 
kulary. Będziemy stale ulepszać nasz 4a 
parat, który działa już coraz sprawn ef 
Wzmocn my go i udoskonal my przy po 
mocy zwłaszcza obu naszych partyj; wame 
en my go przede wszystkim przez 
nizowan e rezerwy mil cji, (Oklask ). 

Mówca omawia dalej żądanie PSL eife 
kw dowan a Min sterstwa  Aprowizacji, 
Nie jest to oce wiście postulat zm crzają* 
cy de ulepszenia naszej sytuacj aprawte 
zacyjnej: JEST TO RACZEJ PROBA DAL 
SZEGO POGŁĘBIENIA TRUDNOŚCI, 

Postulat ten oparty jest na atgumenc 6 
że chłop obecn e jest pokrzywdzony ZA- 
RZUT TEN JEST CAŁKOWICIE NiE- 
SŁUSZNY. W roku 1938 chłopi zapłacili 
250 m 1 onów złotych podatków; w przeli- 
czeniu na zboże wynosi to 2 miany ton. 
Dotychczas ściagnęł śmy jednakże niniej 
nawet an żeli 3-ę'ą część tej Ilofo* zboża. 
My ws ne krzywdzimy, Chfop w pō- 
staci świrńczeń rzeczowych DAJE FAN 
STWU DALEKO MNIEJ ANIŻELI DA= 
WAŁ PRZED WOJNĄ. ? dzjś, gdybyśmy 
ne oiwzyymaH pomocy żywność owej od 
Związku Radz eckiego w postac Z200 tys, 
ton zboża, w wielu miastach ne byłoby 
już chleba. x 

Mówca polemizuje dalej z postulatem 
PSL zniesiona Min «terstwa Ioformecf Í 
Propagandy or2z omawia zarzuty, źe ne- 
chcemy zmajoryzować PSL w sprawie kon 
stytacji. Partić roboln'cze zgodz ły się na 
laka w ększość przy uchwajan u konstytu 
ej, któraby. z góry wykiuczała wszelkie 
mafwryzowanie, i 

Obóz demokratyczny dzieli od.PŚL ró« 
%uica koncepcji ustrojowej. konecncji dro 
gi politycznej, po klkej Poleks ma wę 
rozw jać. Dia PSL ‘leziem jest wzór 
węsierski. ALE PSL DALEKO PRZE- 
CENIA SWOJE SILY. Nie ma ons monos 
polu na chłopa, a trm bardziej na naród, 
Naród mie przyjmie polityk , którą "SLE 
chce narzuo ć, Ogromna wiekszość na 
rodu nië choć pol tyb awantur, polityki, 
która sprowadzi na kraj nowe nieszczęe 
SE dze 

NAROD PRAGNIE POLITYKI POKO 

JU WEWNĘTRZNEGO. SPOKOJNEJ 

PRACY, JAK NAJSZYBSZEGO WY: 

BŹZWIGNIĘCIA Z TRUDNOŚCI GO. 

SPODARCZYCH ' 

Wierzymy, że decyzja NKW PSL. nie 
jest decyzją całego PSL. Wierzymy, 48 
nasz glos dotrze Í do chłopów członków 
PEL, KTCZZY PRAGNĄ ZJEDNOCZE-” 
NIA WSZYSTKICH SIŁ DEMOKRA- 
TYCZNYCE. VLA. . NIEDOPUSZCZENIA 
DO POWROTU REAKCJI | 

Przodującą słą polityczną jest u nas 
ruch robotniczy, YY elką naszą zdobyczą 
jest jednot ty front Klasy robotniczej. Nia 
dła nas n'e będz e straszne, jeśli klasa ro~ 
botnicza wystąp jednolic e (oklaski). JEJ. |. 
DNOŚĆ KLASY ROBOTNICZEJ J HA , 
GWARANCJĄ SOJUSZU ROBOTNICŽO 71 


CHŁOPSKIEGO, gwarancją mocnegó blos /7'7 
4-ch stronn ctw, | | 


demokratycznego 
robotnicza. która zawsze w historih 
przodowata óświadomoścą 1 of'armośrią 
zjednoczona ebecn'e w szeregach jednoli* 

tego frontu pójdzie śmiało po c ężkiej $- 

trudnej drodze do zwycięstwa, 

Mówca kończy apelem do klasy robote 
niczej Warszawy, aby nadal tak jak do= 
tychczas była awnneoria Potak! | ndrorej, 


Wielki konkurs „Miedzi Idą“ 


OM TUR organizuje konkurs pod hasłem 
„Czytaj, rozpowszechniaj i prenumeruj „Mło 
dzi Idą" - - 

Konkurs, w którym wezmą udział wszyst- 
kie Koła i Komitety OM TUR będzie spraw- 
dzianem aktywności i sprężystości młodzieży 
OM TURowej. 

A Warunki konkursu: 

1) Udział w konkursie biorą tylko Koła 
(Komitety) OM TUR. 

2) Udział w konkursie nałeży zgłosić do 
Komitetu Centralnego. Warszawa, Mokotow- 
ska 3, Wydział Propagandy, nie później niż 
do 10 marca, podając: a) dokładny adres 
Koła (Komitetu), b) iłość ezłonków, c) ña- 
zwisko ł imię towarzysza odpowiedzialnego 
za kolportaż. 

3) Uczestnicy konkursu zgłaszają do Ad- 
ministracji „Młodzi Idą* zapotrzebowanie 
ma maksymalną ilość egzemplarzy, które bę- 
dą przesyłane bezpośrednio na adres Koła 
Należność za każdy numer pisma, winna być 
wpłacona natychmiast po rozżsprzedanin na 
konto PKO Warszawa, Nr 1—1253, lub prze- 
kazem pocztowym na adres Administracji 
Warszawa. Mokotowska 3. 

4) Koła (Komitety) zyskają od Komitetu 
Centralnego 40% rabatu tj. płacą za jeden 
egzemplarz tylko 1.20 zł., a sprzedają po 
nominalnej cenie 2 zł. 

5) Czas trwania konkursu: 15 luty — 15 
maja 1946 r. ’ 

„Pierweze miejsce zajmie to Koło (Komi- 
tet), które w czasie trwania konkursu roz: 


swych członków ilość egzemplarzy „Młodzi 
Idą”. W miarę trwania konkursu częściowe 
jego wyniki będziemy podawać na łamach 
Młodzi Idą” w celu zorieniowania czytelni- 
ków, które Koło (Komitet) przoduje. Dla 
zwycięzców przewidziane są następujące na- 
grody: y i 

I aparat radiowy — magroda Przewodni- 
czącego CKW PPS tow. Premiera Osóbki- 
Morawskiego; 3 

ll dźwiękowy aparat kinówy wąsko-taś- 
mowy (ruchomy)*— nagroda tow Ministra 
Matuszewskiego; ; 3 

„HI. biblioteczka 100 tomowa — nagroda 
sekretarza generalnego CKW PPS tow. Cy- 
rankiewicza; p 

IV? aparat fotograficzny — nagroda tow. 
J Żerkowskieśc. prezesa Zarządu „Społem i 

V dwutygodniowy pobyt (ze zwrotem 
kosztów podróży) 5-ciu aktywistów danego 
Koła (Komitetu) w ośrodku wypoczynkowym 
OM TUR w Sopocie; 

VI. dwutygodniowy pobyt (ze zwrotem. 
kosztów podróży) 3-ch aktywistów danego - 
Koła (Komitetu) w ośrodku wypoczynkowym 
OM TUR w Zakopanem; 

VII. komple tochdhów sportowych 

VIII dwutygodniowy pobyt (ze zwrotem 
kosztów podróży) f-go aktywisty danega 
Koła (Komitetu) w ośrodku wypoczynkowym 
OM TUR na Dolnym Śląsku; 

IX kwartalna prenumerata 50 egzempila- 
rzy „Młodzi Idą"; ` 

X kwarialna přendmerata 25 egzempla- 


prowadzi największą w stosunku do' ilości | rzy „Młodziśkią”, 


Materiały tekstylne tla nauczycieli 


(SAP). Na wniosek Ministerstwa Oświa- 
ty i Zarządu Głównego Związku Nauczy- 
ciólstwa Polskiego — Ministerstwo Aprowi- 
zacji i Handlu przyznało dla nauczyciel- 
stwa  mastępuiące materiały. tekstylne: 
10.400 m. wełny, 100000 m. bawełny, 
43900 kg. przędzy wełnianej oraz 1 600 ker- 


wyjeżdżających w teret. 


„towańo potrzeby nauczycieli, powtacałą” 


cych z obozów i repatriantów, dla któt+ch 
przyżnsno: 15300 m wełny 60000 m ba- 
wełny, 5000 swetrów. 5000 par skarpet. 
1.000 paz pończoch damskich 3000 par bu- 
tów brezentowych : 5000 nar butów skórza- 
nych Nadto Ministerstwo Aprowizacj' przy 
znało pokaźny przydział ieketyfiów prze- 
dla pracow ików 


Ze saczególzym uwzględnieniem potrak- j nauki. 


s 


Reakcji władzy nie oddamy! 


Dokończenie przemówienia Premiera tow. Osóbki Morawskiego ze sir. 3-8j 


przeriwnikami zagranicą. Jak z ręki 
reakcji zginie PSL-owiec, to w parla- 
mencie brytyjskim są in'erpelacje i 
oskarżenia, że robi to nasze bezpie- 
czeńs'wo, a jak zginęło ponad 2 000 
demokra'ów, to «w narlamencie bry- 
tyjskim nie było o tym mowv. 

Tow. Premier zas'anawia się w dal 
szym ci»*u nad tym, na co liczy PSL. 


Sir. 8 


Proces przeciw bandzie NSZ do- 
biega końca. pb „wniosek o- 


na ilości głosów tylko na realizacji| braku tej jedności, zaprzepaszczono | brony lekarze biegli badali poczytal. 


wszvstkich problemów. w roku 1918 władzę w Polsce i odda 

W s'osunku Polonii Zagranicznej | no ją reakcji, a w najcięższym okre- 
do Kraju widzimy ciągłą poprawę. O- | sie lubelskim, dzięki jedności osiąś- 
statnio bawiła w Kraju delegacja Po» | nię'o słabymi siłami wielkie sukcesy. 
lonii Amerykańskiej, a wśród niej| Jedności tej trzeba strzec, żeby nie 
również przeds'awiciele  opozycii, |wtrącić Polski w nowy okres zamę- 
jprzeciwstawiającej się pomocy dla |tu i walki, żeby nie oddać władży 
Polski. Kiedy ci ludzie poznali praw- | reakcji. Znikńąć winny małe perso- 


Specjalnej bojówki,  dokonywującej 
morderstw 


skiego). 


mulował umysłowo chorego. 
Lekarze szybko go Pago wtym 
„wariata”, który przed kilku dniam 


"Dywersanci NSZ szkoleni przez Niemców 
proces”23 bojówkarzy dohiega końca 


|ku zostali przeszkoleni przez Niem- 


;,ców w specjalnej „szkole' pod Pragą , 
iczeską. Obok członków NSZ było 
ność szefa PAS'u. (Pogo owie Akcji | 


tam wielu „Bulbolców* «+ ukraiń- 


iskich faszystów. Przeszli oni wszy- 
i rabunków (Buszczyń- scy specjalne kursa dla spadochro= 


niarzy i radiotelegrafis'ów, a następ 


Bandyta z NSZ przy badaniu sy-|nie zostali spuszczeni ż samolotów 


niemieckich za linię frontową na 
„kon'akty” NSZ. 
Ujawniono również ciekawe doku» 


Działacze tego s'ronnic' wa mówią, j|dziwą sy'uacię w kraju, to uderzyli | nalne czy terenowe spory, k'óre u- 
że nie po'rzebują głosów reakcyj-|się w piersi i powiedzieli: nie wie- | znać trzeba za mało istotne wobec 
nych, bo mają dość chłopów. Tym:  dzieliśmy, jak iest rzeczywiście, tak | wielkich problemów odbudowy kra- 
czasem 75 proc. ch'opów nie ma, ani czarno was obsmarowano: teraz naj- | ju, u'rwalenia w nim demokracii i nie 
nie było przed wojną, a poza tym szybciej, prześlemy wam pomoc. | podleć'ości i zrealizowania tej Idei. 
PSL nie ma monopolu na wieś, bo są Mówca sądzi, że każdy dzień, każdy | za którą w ciądu lat całych walczyli 
tam jeszcze S'ronnictwo Ludowe, miesiąc naszej'pracy u'rwala nasząji ginęli w więz'eniach i wałkach nai- 
PPS i PPR. Żąda'ąc tak dużego pro- |pozycję i zadaje kłam do ręsz'y |wieksi bojownicy o Deraokrację i So- 
cen'u, PSL liczy więc na głosy re-|wszys'kim plotkom w s'osunku do z 
; nowej Polski — zadaje kłam niena- 


akcji. 

à wistnej polityce w stosunku do nowejj = - 
> WALKA O CHLEB Polski, jaką uprawiają panowie: Ma- 
Mówca stwierdza następnie, że re- tuszewscy, Arciszewscy i cała re- 

akcja szuka sobie teraz Gwaii akcja zagraniczna, ° 
ieżeli z i 
narodowych, ale jeżeli zanalzować| _ DROGA DO CELU 


działalność przedwojenną, podczas J 
okupacji czy obecną tych „bohate-| Mówca konkluduje: znaidzjemy się 
na zakręcie hisiorycznym i ważne 


rów”, ich mądrość polityczną, doro- 
bek pracy i zasłuśi, to nie bardzo wi- jest, czy pójdziemy drogą, prowadzą- 
dać do tego pods'awy. , jea do celu, czy też skręcimy. NA TA w. ok tolewdncji daliiwotli: koaktcnowkola 
Premier przechodzi do omówienia | kąś. „łatwiejszą”* dróżkę na brawo. pracy. wskutek czego nastąpiło zupełne roz- 
radań, jakie obecnie są do rozwią- czy na lewo i ugrzęźntómy w błocie |bicie aparatu organizącyjaeja PKO wyko- 
zania £ wymienia w pierwszym rzę- Droga, która idzie Obóz Demokra- |rzystała rok 1915 na organizowanie się od 
dzie abrowirację w kran. Te. olbrzy= | tyczny prowadzi od czasu walk za | nowa. Czynne są jaż Oddziały PKO w War- 
mie obecnie trudności aprowizacyjne okupacji, edv inni mówili: s'ać z bro- | szawie, Krakowie, Katowicach, Łodzi. Po- 
winny być iat najszybciel usunię'a. nic u nodi. prowadz! poprzez Kraio* znamiłu, Gdyni, Bydgoszczy, Wrocławiu, 
Punów z PSL'u to nie ohchodzi, śni | wa Rade Narodową, porizez PXWN , Szczecinie Í Lublinie W stadium organizacji 
nie-da'ą 75 próc. wysilku w sner wieji Rząd Tymczasowy. Drogi te! — o- niajdwią sie oddziały w Biatyzwtoku i Rze- 
kontygen'ów. Usiłuią oni nawet wi świadrza mówca — ws'ydzić się niej 
sprawiedliwiać zamiary ze $'rony ta poirzebu'emy i tą drodą bedzietny 
śeanicy ra Ograniczenie pkromse no-i daleli iść do celu. /na'dova'iśmv się 
mocy, jaa o'rzymuiemy z UNRRA |w znacznie trudnietczych warunrach 
Mówca uwrża, że jest wiale przesa: *eltoioricznych I politycznych, t wyl 
dy w tym krzyku o gładzie na świe- | trwaliśmy, Polrone śmy opozycje rE- | 
cie, ża i chowzi również ady fongii w!edy rilah aeh ją i epee: 
my nacti. że tó fest nowa bomba ato nie, Tym naszym zwojennikom = 
mowa, k'órą się chce straszvć demo"; ciągnie mówca — k'ćrzy znierierpli- 
kragte I fp waśnie w'edy, kiedy my wieni są ałetaz nudna sytuacją kra” 
np szykujemy się do wyborów. Zda- | ju i którym może jakiś fałezywy przy 
ie „jw podnosi wet wz w aadi jaoi podszeptuie sy ręto darai Ina 
tym haszymm przeciwnikom nasranicą | drogą, musimy powiśdzieć, że bieda 
zbyt zależy a wyborach. Jeżeli irii ta fes! Papaa Beiti obiektywnymi 
tak bardzo na tym zależy, to lepiej | warunkami powo'ennymi, | 
żehv nie ograniczali nam pomocy z} Warunki takie istnieją nie tylko u 
UNFRA.- i nas, ale niemal we wszystkich kra- 
FO WALKI Z BAŃDAMU © Jach wyzwolonych. Premier $tw.ef- 
u! ; | dza, że ludzie, którzy przyjeżdźają z: 
Tow. Premier przechodzi do omÓ* zagranicy mówią, 1% my lepiej, niż 
wienia zańadn'enia bezpieczeńs' wa w kto inny daiemy sobie rade z vielki- 


| cializm 3 


. (ws) Pocztowa Kasa Oszczędności była 
jedyną instytucję finansową, której Niemcy 


mic na terenie cełeo kraju. 
Uruchomiono juź w polnym zakresie ob- | 
| +54 czetowy, czego. dowodem fest fekt, 12 wi 


przekroczył 15 miliardów złotych, podózas, 
gdy we "wszośniu wynosił zaledwie 2.3 miliar 
da Rezbudowa agend. ebrofu czekowego 
PKO dale .o wiele większe możliweści doko- 
aywafia operacji pieniężnych, aniżeli przed | 
|wgfuą Jednym. z najdosodniejszych sposo- 
bów wzajemnych rozrachunków są bezgotów 
kowe przelewy z konta na konto? ktere PKO 
załatwia bezpłatnie. 

"Wielkim udogodnieniem jest możność o- 
trzymywamia na' swóje korto wpłat za po- | 
średnictwem wszystkich (idziałów i zbior: j 
nie PKO- Za pośrednictwem książeczki cze- 
kowej można podejmować w Oddziałach | 


szowie. Ponadto 4000 placówek pocztowych | wych, kont czekowych i polis ubezpieczenie- , najlepiej 


wapółpracuje z PRO — pełuiąc rolg zbior- | 


stycznia obrót (wplaty, wypłaty t sal 


PKO pieniądze z konta, przekazując je do | ły przed gośćmi na dworcu w Katowicach 
wszystkich większych miejscowości na tere- | Parowozy te przybyły wprost z Belgii. skąd 
nie kraju lub też przelewać bezpłatnie ` na | wyruszyło 95 parowożów, wioząc 2400 /wa- 
konia innych uczestników obrotu czekowe- | sonów różnych towarów dla Polski Na uro: 


zeznając, bronił się bardzo chy'rze | menty, dotyczące walk z bandami w 
Sąd, po kró'kiej naradzie uznał, że | dniu 6 czerwca 1945 r. w rejonie 
Łuszczyński jest w pełni odpowie- | Wierzchowin oraz raport z rozbroje* 
dzialny za swoje zbrodnie, nia oddziału podchorążówki w cza- 


Wśród ujawnion$ch dokumen'ów |sie starcia z mną bandą NSZ w rejo* 


nie Kosiłania, 
W poniedziałek zeznawać będzie 


sąd odczytał wczoraj miezwykle 

charakterystyczne. zeznania schwy- 

tanych cz'onków bandy NSZ z gru-jjeden z szefów PAS'u, „Jan”, spro- 

py „Bohuna”, wadzony specjalnie samoletem z wię- 
Dywersanci ci pod koniec 1944 ro- zienia krakowskiego. 


Pewność i zaufanie 


P.K.0. wzrawia swą pożyteczną tz: lilaość 


pu 12-to miesięcznych biletów skarbowych | zyty złożone przez prywatnych klientów ø 
I emisji, a obecnie przyjmuje przedpłaty na | raz papiery wartościowe, stanowiące zabez* 
poczet subskrybcji Pożyczki Odbudowy Kra- | pieczenie udzielonych w Warszawie pożye 
ju. czek lombardowych, uratowało się 80% de* 

Ostatnio PKO. otrzymała upra%mienie | pozytów lombardowych w Oddziale poznań* 
banku dewizowego i na zasadzie specjalnych skim i 30% w krakowskim Osoby zaintere- 
umów nawiązuje stosunki z zagranicznymi | sowańdć*mogą je podejmować w odpowied- 
kasami oszczędńościówymi. > mich Oddziałach. 

Celem uporządkowania dawnych swych Kasa Oszczędności dokłada 
interesów, PKO. przeprowadza rejestrację | wszelkich starań, aby pracować z pożytkiem 
przedwojennych wkładów oszczędńoście | dla rozwoju gospodarczego kraju i aby jak 
wypełnić zlecenia swych Klientów. 


Pocztowa 


wych PKO Ocalały prawie Wszystkie depo- 
OPAR OCTOWY POWO OO WO w" ) 


x 
E 


EZ 


A e 2 
PIERWSZE PAROWOZY IN 
W Katowicach odbyło sie uroczyste prze- | . 3 ; 
jęcić pierwasych porowosów UNERA, 4 el Pre! ię pęsety Obecnie età- 
roczystości przejęcia wzięli wdział m. io. mi | cji far e. GE: y K SAA ponie- 
nister Kolei Rebanowski, wicewojewoda płk. | TE. a as KAR SO si z 
Więcek, Konsul angielski z Katowic, przed- Z LEKARZA — POLICJANTEM 
stawiciel UNRRA gen. Drury. | Dr Erwin Gebel, z zywodu lekarz. pełnił 
3 $ , y od 1946 do 41 r służbę w urzędzie ślmiczym 
Przejęto 9 parowozów, które przedelilowa policji nietiieokiej w Łodzi, dzisłając goriše 
wie na szkodę Polaków Teraz otrzymał i0 
lat więżienia, ; 


TROLLEYBUSY W GDYNI |. 


rs 


kraft, Bandy reakeyjhe BA klimat aai trudnościami Na Wegrzech, gdzie 
do rozwoju przez to, że te'niele opo- i, drobni rolnicy” budanesztańscy od- 


. prośram. podobny 


zycią nie tylko nielegalna, ale ilegal- 
na. Gdyby wszystkie s'tronn*c'wa po- 
tępiły faktycznie, a nie tylko teore- 
tycznie, te bandy 'o możnaby je szyb 
ko zlikwidować, Tymczasem są o- 


nieśli zwyciestwo wyborcze ==" jes! 
straszliwy bałagan i g ód. Ciężko iest 
też we Francfi, która nie została tak 


| zniszczona, jak Polska i t. d. Trzeba 


pamię'ać, że jeszcze pięć la' po tam- 


srodki, gdzie te bandy zra'dnią SYM* | tej wojnie, k'óra przyniosła znacznie 


pały w, u *Iqdności, są jakies taine 


fany ska partiami. Jak się złapie 


PR-owca, czy PPS-owca, to się n.or | 


dwie, a jak się złapie PSl-owca, to 
się go puszcza wolno. Przed nar'ia- 
mi robo'niczymi s'oi zasadnienie 
wzmożenia walki z bandami. Trzeba 
stworzyć żastępy ocho'n'czej rezer- 
wy milicji, k'óra pomoże rozprawić 


sie ze wszystkimi bandami [huczne 0= | pamieta też nrzedwotenne bezrobo- 


klaski), 
DLACZEGO BLOK? 


Tow. Premier omawia nas'ępnie 
dalsze aktualne zagadnienia. Należą 
ta kwes'ia zaludnienia i zagospoda- 
towania zierni zachodnich, zagadnie- 
nia repa!riacji miliohtów obywa eli 
ze wszystkich zaką' ków świata. Po- 
czynione zostały kroki dla rozw ąza* 
nia zagadnienia armii Andersa. Trze- 
ba odbudować Warszawę i inne mia* 
"sta, porty i zniszczone wsie. 


| ba ich zapy'ać: czy chcazłe innei Pol 
ski, niż ta. którą mv buduiemy? Czy 
|chcecie. aby przyszła s'ara Poistka, 
i beznadz'einego okresn głodu, nędzy. 


S'oi.szym zagadnieniem 
ptod nami zagadnienie wielkiej re- | władzy politycznej 


zdj aA b ADe mniejsze źniszęzenia, niż obecna. 
powiążańia Dawet z nies'órym: Je=| szałała inflancid. było wielkie bezro- |. 


bocie. strzelano do robo'ników na uli 
cach Krakowa i innych miast, Ów- 


i czesny premier rządu Chieno-p'as'a 
| powiedział pracównikom. k'órzy mu 
jskarżvli się na biede: „jest źle, a'e 


jeszcze gorzej bedzie”,  Tymcza- 
sem u nas z każdym miesiącem jest 
coraz lepiej, Klasą robotnicza i chłon. 


cie nędzę. Ch'on pamie'x zansłtkę. 
dzieloną na czterv cześci. Trzeba mu 
też nrzypomnieć Brześć i Rerezę ‘rze 


prześladowań i bezrobocia? 


Zdobędziemy większość! 


” Mówca stwierdza, że najważniej- 
jest utrzymanie 
w rękach świa'a 


ormy oświatowej, zagadnienie edbu | pracy. Jest to konieczne dla uniknię- 


dowy zdrowia naszego narodu. S'oi 
zagadnienie ogieki społerznej. Oko- 
ło miliona dzieci potrzebuje tej o- 
pieki. > - 
Oto dlaczego, pragnąc zjednocze- 
nia sił naradu dla rozwiązania tych 
zagadnień, nie wyliczające już . in- 
nych — dążymy do bloku wyborcze- 
do. Tow. Premier oświadcza s'anow- 
czo, Że nie idzie o to, że demokracja 
nie zdobędzie większości. Chodzi o 
to, żeby nie było walk bratobóczych. 
saby nie zużywać energii na walki z 
bandami, na walki polifyczne, na 
walki wyborcze. Chodzi o to. żebyś- 
my zagtanicą mieli szacunek | powa- 
łanie, żebyśmy szybko odbudowali 
rzemysł i rolnictwo, Chodzi o to, że 
b odłożyć walki do lepszych cza- 
sów. A im chodzi o dłosy, o mandá- 
ty, o s'anowiska. Jeżeli mówią—roz* 
wija swoją myśl mówca — że ich 
jes! do naszego 
pro”ramu, to nie powinno im zależeć 


- ghciał przekupić prezy 


(SAP). Znana w Częstochowie firma han- 
glowa „Bracia Kwnieczny” ukarana została 
grzywną w wysokości 400 tys. zl za pobie- 
ranie cen lichwierskich Sprzedawała ona 
różne artykuły po censch o 500% wyższych 
ed ceny zakupu, nic też dziwnego, Że w 


denta m. Częstochowy 


cia walk bratobójczych i nowego 0- 
kresu zamętu politycznego i gospo- 
darczega. Jest to konieczne, aby zbu 


„|dować Polskę nie na 20 lat, ale na 


wieki całe (huczne oklaski). 

Tylko demokracja może taką Pol- 
skę odbudować: z tuin i może być 
gwarantką zdrowej, słusznej pak 
i atrwalenia nienodległości. Dla'ego 
też nawet bez PSL, czy bez Partii 
Pracy, te cz'ery stronnic'wa demo- 
kratyczne, które w najcięższym okre 
sie lubelskim budowały nową Polskę, 
muszą zdobyć większość i zdobędą 
ją, jeśli mówić będą wszystkim ch'o- 
pom, robo'nikom i pracownikom o 
tych kanonach, od których nie można 
ods'abić, żeby wydźwiśnąć Polskę i 
u'rwalić niepodlesłość ł demokracię. 

Wśród hbtlcznych oklasków mówca 
stwierdza, że na'ważnieisza droga d3 
zwyciestwa wyborczego i utrzyma- 
nia bloku demokratycznego to ie- 
dność klasy robotniczej. Z powodu 


krótkim czastę dorobili się milionowego 
jątka. ; aM 

Niezależnie od sprawy za pobieranie 
lichwiarskich przeciwko właścicielowi fii 
Stanisławowi Koniecznemu toczy sę sledz 
two 6 tmiłowanie przekupstwa prezydenta m 
Częstochowy ob. Wsłańskiego. 


|| nia, jego zastępcę Eksz'eina na 


go: > 


się, wś właściwym Oddziale PKO Oddziały 
PKO przyjmułą również czeki na inne' ban- 


lub 5000 złotych. A 
Oddziały PKO wykonują również 
nia w drodze telefonicznej i telegraficznej 


obrotu ośzczędnościowego Poza książęczka- 
‘mi oszczędnościowymi. ważnym w jednym 


dnorażówo 300 złotych, dziennie. 
Oprocentowanie wkładów  oszczędnościo- 
wych wynosi obecnie 3 procent. 
W najbliższym czasie PKO, wraz z inny- 
mł bankami, przystępuje do sprzedaży i sku 


EKOROMIŚCI 


z wyższymi studiami, z praktyką: handlową. 


w zrzeszeniach gospodarczych, administracji | Wa 


państwowej, instytucjach nawkowo-badaw- 
czych itp., zdolni do samodzielnej twórczej 
pracy na stanowiskach kierowników referz- 
tów w instytncii centralnej, poszukiwani są 
natychmiast. Warunki dobre. Zołoszenia pi- 
semner „Polpress* pod „IV — 23%. (229) 


Kto przybył va korterezcję BOS 


Przed dwoma dniami podaliśmy notatkę o 
nie dojścia do skutkn konferencji zwołanej 


zlece- | na 15 lat więzienia 


czystość przybyli również korespondensi an- 


"PKO wprowadziła: t. rw; pocztowe czeki | gielècy i amerykańscy. 
kasowe, płatne w urzędach pocziawyck. Foe |- ; 
|malńości dotyczące tych operacji załatwia | - 


NA: ZBRODNIARZY Z NSZ 


Sąd wojskowy w Katowicach zasądził na 


ki, a ponadto klienci PKO mówą podej mo- karé Mkletci. członków. NSZ „Aiit 

4 ? omiego Sę- 
wać gotówkę w kaśdym Oddzisie. za pomo- kowskiego, Kazimierza Kasprzyka, Józefa | 
cą miernych przekazów kasowych na 1000 Pawlika. Edmonda Januszewskieto i Jana zorganizować w Adampolu w pow. wiodaw- 


Rdesta. Ostatniemu zamieniono karę ómierci 
Dalsi członkowie NSZ 
skazani zostali na kary więzienia od lat 3 


PKO tawila pierwsze kroki w tworzeniu | do 10. 


* 


Oddziale, wprowadzono popularne przed| W Częstochowie odbył się proces przeci- 
wojną. książeczki, ważne we wszystkich Od- | wko członkowi NSZ Kazimierzowi Orlińskie- 
działach 1 urzędach Wkłady na te ostatnie | mu ze Szczekocin oskarżonemu o zabójstwo 
orzyjmowane są do wysokości 50 tysięcy zło | sekretarza PPR Werweckiego Bolesława. Or lta wskutek działań wojennych naftuniej u- 
tych Właściciel książeczki może podjąć je- | liński skazany został na, karę śmierci, N 


KREDYTY NA WIOSENNA 
AKCJE SIEWNĄ 


W Gdyni dokonany pierwszych prób urue 
chomienia. śrolieybusów.. „Liruokomieniy. NA, 
stałe przeszkadza niedostateczna ilość mie- 


dalanego drytu do przewodów, które zostały Rae 


rozpięte tylko treściowo 
NOWE SANATORIUM 


PRZECIWGRUŻLICZE 
Lubelski Urząd Wojewódzki postanowił 


ktm sanatorium przeciwśruźlicze. Miejsco= 
wość ta ma lepsze, aniżeli nawet Otwock wa 
runki „klimatyczne. Otwarcie sanatorium na- 
stąpi w poczatksch mèja (t) à 
ODRFMONTOWANIE 
WIELKTEJ CHŁODNI 
We Wrocławiu otwarto jedną z naiwięke 
szych chłodni w Polsce. Jest te chłodnia 
dawniejszej firmy Breslauer Kiswerke, któ» 


cierpiała i w ostatnich miesiącach została 
odreetaurowena. Chłodnia ta może pomie- 
ścić 400 wagonów towarów i jest w stanie 
zamrażać lód sztuczńy w ilości 100 ton dzień 


W Państwowym Banku Rolnym w Krako- | nie. 


wie odbyła się w dniu 28 lutego konferencja 


Mm ARYTON | celem rozdziału kredytów na wiosenną ai- 


cję siewną dia calego województwa krakow 
skiego. I tak powiat: Biała otrzymał 600 tys 
złotych, Dąbrowa Tarnowska, Nowy Sącz. 
Nowy Targ i Żywiec po 400 tys zł., Limano- 
i Wadowice po 300 tys zł, Olkusz, My- 
ślenice i Brzesko po 150 tyś zł, Kraków, 
Tarnów i Bośnia po 100 tye. zł. © 


DRUGIE PODZIEMNE MIASTO 


W pobliżu Poznania, we wsi Burczyn, zo* 
stało odkryte nowe fabryczne miasto podzię- 
mne, zbudowane przez Niemców. 60 metrów 
pod ziemią mieści stę 100-kilometrowa sieć 
tuneli. Miasto jest wyposażone w elektrow* 
mię, kolejki, dworce Znaleziono rówaież po- 

| zestawione przez Niemców maszyny. + 


przez BOS na której miano zapoznać przed: WALKA Z „SZABROWNICTWEM" 


stawtcielt stronnictw politycznych, związków 
zawodowych i organizacji młodzieżowych ż 
opracowanym planem odbndowy Stolicy. 


M. O. we Wrocławia przeprowadziłą z o- 
działem wojska kilka poważniejszych ope- 
racji przeciwko „szabrownfkom” Sttontisko- 


Konierencja nie odbyła się wobec przy* | wano znaczną flość różnych towarów, żywno 


bycia zaledwie 5 osób: 


Jak się dowiadajemy, na konferencję t 
przybyli tylko: przedstawiciel PPS tow. Wa 
del Wiiold, PPR tow. tow. Albrecht i Jasz* 
czuk, ze Stronnictwa Ludowego ob. Piwowar 
czyk i z CKZZ tow Marek. 


"W procesie „żyrardowskim* sąd 
ogłotł wyrok, skazujący oskarżone- 
go inż. Zawadzkieto na 5 lat wi Sn 
a- 
ta, jako winnych bezprawnej sprze- 


|daży kilkunastu tysięcy litrów spiry- 
| rusu. Wine oskarżonego Zajdera sad 


uzneł za całkowicie udowodnioną i 


Mskazał go na 3 lata więzienia. 


ści, s nawet broni. Wśród zatrzymanych 


4 znajdują się, SS-mari, „folksdołcze” i t. p. 


OPRAWCY Z RADOGOSZCZA 
Paweł Bergman — robotnik | Jan Fachlet 
<- piekarz z Łodzi, na początku okupacji 


Wyrok w procesie Żyrardowskim 
Główny oskarżony skazany na 5 lat więzienia 


Oskarżony Gontarczyk został ska- 
zany na 1 rok więzienia za zaniedba- 
nie służbowych obowiążków kontrol- 
nych, które umożliwiło dokonanie 
przestępstw na szkodę skarbu Pań- 
stwa. 


ODBUDOWA FALOCHRONÓW 
| W PORTACH 
W roku 1046 przewiduje się naprawę 
wòch fałochmonów przy wejściu do portu 


gdańskiego oraz odbudowę 700 metrów bie- 


żących fałochronw główneśo przy wejściu 
do portu w Gdyni- Falochteny portówe w 
Gdyni zostały zniezczome niemal doszczęt= 
nie przez wysadzenię w powietrze. w Gdań- 
sku zaś zostały etocunkowo mało uszkodzo= 


ne. 
NAPRAWA MOSTÓW 
DROGOWYCH 
NA PODKARPACIU 
Podczas ostatniego pochodu lodów na 
Podkarpaciu na terenie woj. krakowekiego 
zostały uczkodzone mosty drogowe na Ska- 
wie — w Jordanowie I Oszylen, ma Sole w 
Zawoju i na Dumsjeu w Sączu. We wszyst- 
kich miejecowościach mosty zóstały fuż na- 
prawione i oddane do użytku. Trwa jeszcze 
odbudowa mostu drogowego na rzece Ska- 
wie w Zatozzu (ws) 
OTYARCT LINN KOTLFIOWEJ 
KATOWICE — OPOLE 
W pierwszych dniach marca zostanie o~ 
twarta linia kolejowa, łącząca Katowice £ 
Opolem przez Chorzów - Miagto - Bytom ~ 
Pyekowice - Kluczborek. EL. 
WYTWÓRNIA DOMÓW 
SFRYJNYCH W GORZOWIE 
W Gorzowie powstała Spółdzielnia wy- 
twórczo - budowlana Spółdzielnia, przez zo? 
żanizowanie. wytwórczości saryjej. obniży 
koszt budowy domu dla robotnika i inteli- 
genta pracującego W pragach Spółdzielnia 
wykorzysta surowiec i półłobiykatv. a zwłn= 


azeza drzewo t części żelażne, pórzucone i. 


niezczelace ma terenie Ziemi Lubuskie 


PRAWTF 49 TYS. PRACO 
ZATRUDNIA POCZTA 
Stam personelu poczty na dzień 1° lutego 
wynosił: 38807 pracowników, w tym 18 745 
umysłowych. W porównamiu że stanem po- 


ÓW 


Pozostali oskarżeni zostali unie-| przednim personel poczty wzrósł o 1 563 


winnieni. 


pracowników, z czego na ciemiach odzyska- 
aych ~ 516 pracowników. 


r 


taS 


Korymherga hez Goeringa 


‘Plotka l. O 


KORESPONDENCJA 


e 


‘Norymberga, w lutym. |stron maszynopisu, skoro każdy z 


Norymberga bez Goer nga?! 
to w ogóle jest możliwe? 

Zdawałoby się, że nie, Weźmy na 
przykład.do ręki kilka os a'nich nu- 
merów „Przekroju”: w każdym licz- 
ne korespondencje licznych własnych | 
korespondentów zaś wśród licznych | 
korespondencji rozsiane są liczne fo- 
tografie Wielkiego Łewczego Rze- 
szy. Na jednej Goering ukrywa twarz | 
w dłoniach (bo się bardzo nudzi - 
nie ze wstydu), na drugiej bardzo się j 
śmieje, na innej raczył się podeprzeć | 
łokciem. Tu ściska dloń Hessowi, | 
tam znów dziwnie się skrzywił i dla ' 
tego byl kłopot, co podpisać. Podob- | 
no zdania były podzie'one, propo- | 
nowano kolejno: „Upiór Norymber: | 
gi”, „Herman płacze” (z trzema wy- 
krzyknikami i znakiem zapytania) i 
„Bezczelny uśmiech”. Osta ecznie re; 
dak!tor naczelny przeforsował gaj 

` projekt i zdecydował — po dokom- 
pletowaniu jeszcze 12 fo ografii — i 
ogłosić konkurs na podpisy pod na- 
„zwą „13 Goerinśów”. 

„Przekrój” nie jes! w Eurepie odo- 
sobniony w tej pode'rzanej propagan- ; 
dzie. os'rzegamy! czuwamy! dość te- 

o siedzen'a na dwóch s'ołkach!!!) | 
Większość pism zagranicznych po- j 
stępuje z 'ą różną, że od czasu do, 
czasu zam'eszcza eszcze zd'ęcia Hes 
sa, zde muącefo buty i Keitla w 
chwili k'chn'ecia. 

"Na sali sądowej podobnie się dzie- 


„O! o! widzisz? machnął ręką!” — 
słyszę obok przy łumiony szep“. 

„Z c'ebie nigdy nie bedzie żaden 
dziennikarz" — odpowiada z miaż- 
dżącą pogardą śłos drugi — „Nie 
machnął ręką, a podrapał się w,gło- 
w. LL s . 


Skarcony pokorrie opuścił głowę. 
„Rzeczyw/ście..." 

Jednym słowem: jakkolwiek. poru- 
szenia wszystkich oskarżonych są, 
skrupula'nie na'towane, to przecież 
potężna pos'ać Goeringa (choć s'ra-| 
cit — fak wiadomo na całym świecie 
36. 58 .kg. wagi) przyśmicwa swą 


obecnością i żywotnością wszys kie é 


inne. : 
""Zdawatłoby się, że... Norymberga, 


bez Goeringa? Nie. to wykluczone. 

„Jako, że jestem człowiek przekor- : 
ny pos'anowiłem wiec nanisać - wła- 
śnie o Norymberdze bez Goeringa i... 
oczywiście nie udało mi się, bo mu- 
siałem od niedo zacząć i to już w 'v- 
tule. Ale dalej już nic nie będzie. O 
biecuie! 

Nie będzie także żadnych „dzieio- 
wych”, „historycznych” i „przeło- 
mowych" wykrzykników, żadnych 
„bez precedensu", „ku przestrodze 


PO” i „dla przyszłych poko- 
eń. 


My tu wszyscy zrobiliśmy się z ke 
nieczności strasznie pryncynalni. je- 
steśmv... jak by tu pow'edzieć o! 
„nosicielami his'orif* (to ładnie 
brzmi, co?). Każdv z nas wieżdżając 
w ruiny Norymbergi wszedł na e'rasz 
nie wysoki piedes'al (niek'órym no- 
dobno nawe! w słowie się:zakreciło! 

A przecież my łuta*, paruset dzien 
nikarzy ze wszys'kich stron świata, 
Żżyjemv też od czasu do czasu tatim 
normalnvm, codziennym życiem Ma 

` mv swoje antypatie i swoich ulubień- 
ców 


- Nie będzie chyba wielkim faux — 
pas, jeżeli raz jeden — iedvnv! po- 
„plotkuję troche o Norymberdze. ' 
Zaczniimy od kłopotów. - 
Naiwielkszym z nich dla nas, Poła- 
ków ies komunikacia pocztowa z kra 
jem. Cóż z teso. że jesteśmy na'pil- 
nieisi ze wszustkich, cóż z tedo — 
"że zadaiac ktam sławom Hi'lera fno- 
wiedział, że Polacv są z natury teni- 
wil nasze maszvny stukaią nóźno, 
"późno w noc. cóż z tedo, że ieden z 
naszych Lnlesów zyskał chlnbnv przy 
domek .Powielacza”.— jako, że co- 
dziennie wypuszcza w.świat nareset 


"wów, * 


Czy | nas, w chwili gdy wrzuca swą kores- 


pondencję_. do pokoju pocz!iowego 

rzeżywa zawsze takie chwile, jak 
człowiek, który coś bardzo drogocen 
nego (bo nie ma ludzi bardziej zaro- 
zumiałych od dziennikarzy) upuścił 
w głąb bezdennej studni. 

Cóż z naszych dobrych chęci i pra- 
cy godnej tytanów, skoro nigdy nie 
wiemy, czy i kiedy listy nasze do'rą 
do kraju. 7 , 

Komunikacia pocztowa z Polską 
jest fatalna. Cóż więc dziwnego, że 
dos'aiemy zbiorowego a'aku radości. 
gdy nam wczesńą wiosną 1946 r.. 
wpadnie w ręce ,„Rzeczpospoli'a” z 
w'adomośc'a o u worzeniu PKWN., 
lub — co się zdarzyło ostatnio — 
gwiazdkowy numer „Szp'lek”. Opty 
miści w'edy triumfują: „A widzisz, a 
mówiłeś że nie możemy nawiązać 
łączneści, że dziennikarz nie może 
praeować bez tego tam „kontaktu z 
prasa". No, masz nareszcię ten swój 
„kmn'akt”. 

K'órefoś dnia non'oflowa pocz'a 
donios'a nam, że RCA (w'elka kom- 
pania rafiowo-Fomunikacvjna) uru- 
chom*ła bezrośrednie połączenie te- 
leśrafiszne z Warszawą Ponieważ 
dow'edz'liśmv się o tym wczesnym 
rankiem. odnadlo przypuszczenie, że 
nasz informa'or fest-pi'any, a ćdv nie 
zarważv'śmy no bocznej obserwacii 
żadnych innvch nienoko'ącvch obia- 
nos'anow Wśmv rzecz całą 
snrawdzić — jak to się mówi — źró- 
dławo. w U 

Wszedłem wiec do nokoiu RCA 
| — zebrawszy się na odwase — spy- 
tatem: „Czy nanrzwde mrzy'mu'ecie 
donesze wnrost da Warszawy” — mia 


item przv tvm takie nezncie, jarbvm 


w notzadnej i szanwiacei sie stołów- 
ce żądał nasle rzvs'e! serwe'y. 
Porozmaw!al! miedz sobą coś 'am 


i powiedzieli: „Musimy zapytać cen* | gazecie 


rale”. 

„A drie ta centrala?” 

„A w New-Yorku” — odpowiedzie 
i z.m'łym uśmiechem: 2 
Czekaj tata latta — pomyślałem 
sme'nie i skierowałem się do wyi- 
cią. $ 

Pows'rzymano mnie RE 
„N'erhže Pan zaczeka na tę odpo- 


1832] i 


CHŁOPSKIE GIMNAZJUM W HRABSKIM | 


PAŁACU 

Dzięki iniejatywie okolicznych działaczy 
chłopskich w siedzibie hr Wodzickich i Za- 
mojskich w Tvezynie powstało gimnazjum 
chłopskie: „Odrodzenie* w artykule p. t. 

Nowy los chłopskiego dziecka” pisze: 
` „Dziś, nawet w 'swej gimnazjalnej nie- 
pogłębionej w ośmiołetnią, jednolitą pow- 
szechność formie rewolucja działa twór- 
czo. Drogi skróciły się, ojcom odpadł 
koszt pasyłania dziecka do poprzedzają- 
„cej gimnazjum szkoły miasteczka i kosz- 
ty utrzymania syna „w powiecie" Dzień w 
dzień po nauce dziecko wraca do domu... 
Przez cztery lata będzie tak dzień w dzień 
zostawiać maleńki okruch z tego, co zdo- 


było w szkole — w chłopskiej ssie 
bez podłóg i bez książek, w sąsiednich | 


chłopskich umysłach. Dwór po raz pierw 
szy w dziejach narodu będzie naprawdę 
promieniować kulturą w narodzie Ten 
wtórny wpływ gimnazjum na domy jego 
uczniów i ich sąsiedztwa, na niekształcą- 
oe się juź w szkołach otoczenie jest naj- 
kapitalniejszą perspektywą przemiańy, za 
początkowanej.. przez twórców tyczyń* 
skiedo gimnazjum”... 

Tymczasem ministerstwo oświaty zasy- 
pła sprawę. k 
Podczas kiedy społeczeństwo samo wyró- 
wnywa wyrwę, jaką wojna poczyniła w ọ- 
świacie, „Kuźnica” stwierdza, iż: 

„Nie jest dla nikogo tajemnicą. że re- 

d > szkelna od jakiegoś czasu znalażła 

się w głębokim impasie.. Zanim jeszcze 

uczestnicy zjazdu łódzkiego (oświatowego 

= przyp. nasz) zdążyli się rozjechać do 

siebie, zaszła zmiana na stanowisku mini- 

stra oświaty.. Czas ruszyć z miejsca spra 


dering amatorem odrazów |. 


100 tys. dolarów są warte zrabowane przezeń arcydzieła sztuki 


BERLIN (ZAP). Jak stwierdzili oficero- 
wie amerykańscy, „zbiory artystyczne”, któ- 
re z biegiem lat naśromadził Herman Goe- 
„ring, przedstawłają wartość ok 100000 do- 
larów. Dla umieszczenia ich w odpowiedni 
sposób potrzebne byłoby wielkie muzeum. 
` - Zbiory te nie były nigdy zgromadzone na 
jednym miejscu Część z nich, miał Goering 
w swym zamku myśliwskim w Karinhall w 
Prusżch Wschodnich, reszta poumieszczana 
była w różnych miejscach Berlina. W kwiet- 
niu 1945 r. zbiory przewieziono do Berchtes- 
gaden, później umieszczono je w jednej z 
kopalń soli. W czasie szybkiego I niefacho- 


kodzona tak, że niemożliwe jest doprowa- 
dzenie ich do pierwotnego stanu. 

Wśród zbiorów najwięcej jest dzieł sztuki 
niemieckiej i holenderskiej Są jednak rów- 
nież dzieła Wita Stwosza Szczególnie cenne 
są 3 obrazy Rubensa. kilka obrazów van Dy- 
„cka, dalej dzieła Vełasqueza Belliniego. An- 


dreo del Sart, obrazy ze szkoły Leonarda |- 


da Viaci i inne. 


O ile właściciełe dzieł sztuki zostaną 


stwierdzeni, własność ich zostanie im zwró- | ło w minionych latach i tak jest obecni 


da przy maszynie do pisania. 


| New - Yorku! Dobre sobie! Moja Cin 


Str. 6 


„kontakcie” 
WŁASNA „ROBOTNIKA* 


„Masz ci los” — rzekłem sobie w|— tak zwanych dalekopisów. Sia- 
duchu — „myślałem, że już coś za-, dasz sobie przy „takim shoe ih 
czynam po angielsku rozumieć, a tu który wygląda jak coś pe, 
okazuje się, że nieprawda”. Ani na między maszyną do pisania a bombą; 
chwilę nie wą'!piłem w to, że nie atomową — stukasz w pzy w 
zrozumiałem odpowiedzi. Py' am więc | dząc np. w Warszawie, a tam gdzieś 
raz jeszcze: „Że co, proszę?” w Łodzi lub w Poznaniu — z drugie- 

„No, niech Pan zaczeka chwilę na | go takiego samego poiwora wysuwa. 
odpowiedź — zaraż się dowiemy” 
odpowiada mi Amerykanin i... zasia- 


się taśma papierowa z wypisanym, 
tekstem depeszy. I tamten drugi, w 
Poznaniu, może Ci zaraz wys'ukać 
odpowiedź, którą ci dalekopis wy- 
drukuje na Twojej !aśmie papierowe!. 
I tak sobie „rozmawiacie". 
ięc może?... Ale przecież War- 
.szawa — Poznań fe co innego niż 
trasa Norymberga — New - York? 
Zanim skończyłem swoje powolne 
acz solidne rozumowanie. , mój roz- 


Przyznam się szczerze, że poczer- 
wieniałem ze złości. 

Bo fakt, że nas nie stać na własny 
samolot do Warszawy, że nie mamy 
iak skorespondent Kuby własnego 
kabła do kraju, nie upo- 
ważnia przecież nikogo do bezczel- 
nych kpin. . 

Mam „zaczekać” na odpowiedź z 


pyta! centrali w Nowym Yorku!) ipo 
cią w Milanówku czeka na paczkę z|chylił się nad taśmą. Po chwili za- 
Londynu od chwili oswobodzenia 
Warszawy, a ci: tu'ai... 

Byłem bardzo zły i rozżalony. 

A ta bestia — jak gdyby nigdy nic 
— siada do maszyny i zaczyna pisać. 

„Skąd Pan ma tę wiadomość, na co 
się powołać” — pyta się mnie rze- 
czowo. , 

„Na obwieszczenie w Berlińskim 
obozie prasowym” — odpowiadam 
nawpół mach'nalnie, bo 'en tupet za- 
czvna mnie zas'anawiać. 

Przypominam sobie teraz. że ieden 
bardzo miły i koleżeński przeds'awi- 
riel — przepraszam za wyrażenie — 
PAP-ń. tłomaczył mi kiedyś, że ta 
czcisodna insty'tuc'a znajduje się w' 
posiadaniu paru magicznych maszyn 


rem 


Dwa oblicza Anglii 


Dia ktaju demokracja, dia zagranicy reakcja 


LONDYN (SAP). W, angielskiej cja jest jedynym krajem, gdzie reak-. 


placówkę w Warszawie... przyjmuje 
my... tadio$ramy... 


twartymi ustami, 


opanował nas zdwo'ony zapał, że za- 
częliśmy pisać jak szaleńcy, w prze- 
konaniu, iż nareszcie, nareszcie ma-ġ 
my „kontakt”, 


$; 


litosre. 
Dotvchczas 


chodem ieden z koleśów. żeby się w 
Warszawie -dow'edzieć. co słychać”. 
Karol Małcużyński. 6 


artykuł członka Partii Pracy, Wil- dzieje się to właśnie dzięki: opieceś 
kes'a, krytycznie oceniający poli'y- wojsk angielskich. Nasza polityka wa 
kę Wielkiej Brytanii w Grecji, Wło- Grecji, prowadzona przez ludzi, któ-5 
szech i w Persji. Autor twierdzi, że rzy pod pozorami fachowości ukry-$ 
polityka ta u członków Partii Pra- wają konserwatywny pogląd 
cy budzi wiele zas'rzeżeń. świat, komplikuje współpracę 

W. Grecji — czytamy w tym arty- 
kułe — po 16 miesiącach okupacji 
angielskiej, is'nieje jeszcze faszyzm i 
zagraża spokotowi tego kraju. Gre- 


nag 
ze 


tyczy stosunków w Persji, w krajach" 
arabskich. r 

To samo można powiedzieć —-$ 
twierdzi autor artykułu — o polity-f 
ce bryty'skiej we. Wloszech, gdzież 
nasz ambasador okazuje niedwuzna-| 
czne poparcie prawicy włoskiej, za-§ 
|mierzającej przywrócić troan skom-. 


ków reformy 
zostało odrzucone przez większość - na- | 
szych oświatoweów na zjeździe łódzkim..." 
KTO OPODATKUJE NIEPRACUJACYCH 
PASKARZY I SPEKULANTÓW? 


„Tygodnik powszechny" słusznie zauwa- 
U 


dek, gdyby Franco został 
zmuszony do us'ąpienia. 
Jeśli idzie o popieranie arabskich 
feodałów przeciwko reformie rolne!. 
to w żadnym wypack po Gai 
EITE ERRAN CAIRAT S AE EOE E nie można usprawie iwić ałością 
wołają do Ariętó wyra a: Pomo sę” im jo bezpieczeństwo Wielkiej Brya- 
wej! Kwestarze wychodzą na ulice, komi- | ni. d 


“tety dyżurują Dowiedzieliśmy się już. że| Polityka Partii Pracy powinna 


kulantów i paskarzy? Krakowska spół- 
dzielnia zadekłarowała 1% obrotu przez 
przeciąg 3 miesięcy. opodatkowało się ku- 
piectwo zorganizowane, zrzeszenia młyna- 
rzy, izba aptekarska Jeśli to nie utonie 


duje Partia Pracy, miałby w  tych$ 
krajach szanse urzeczywistnienia. ` 


ru, którego wymiar ustalić winno sumie- |je mi się, że nasza polityka zagrani-, 
nie. Nie ma dziś jednego człowieka, któ- | czna daleko odbiega od tych dezy-- 
dry paid wci jego palącego | jeratów, jakie sami realizujemy w 
BREE ię RÓ OPT K kraju, dlatego miast prowadzić za- 
Szkoda, iż w katolickim „Tygodniku“ nie gma'waną politykę popierania w Gre 
| Age syzyf Okesa cji, Persji i na Bliskim Wschodzie — 


stwu, o którym to pismo w swoim wykazie Z s 
ofiarodawców wcale nie wspomina! reakcji i faszyzmu, politykę sprzecz- 


BEZROBOCIE W DZIEDZINIE.. ŻYCIA |74 z naszym programem i naszymi 
RELIGIJNEGO celami, — postawmy raczej sprawę 

Ks. K. Żarnowiecki w „Dziś i jutro” snuje | jasno. Kde 
następujące smętne rozważania: W ramach Organizacji Narodów 


> „Wydaje się, że akcja katolicka, która | Zjednoczonych zorganizujmy swoie opiera 


w wielu wypadkach okazała się krótko- 
trwałą pasją katolicką, nie' odegrała swej 
roli. Okazuje się bowiem, że wierni 
przeważającej większości. wiedzieli i wi 
dzą czego nie t czynić, ale nie wie- 
dzieli i nie wiedzą co czynić należy... Wie h 5 
lu powtarza wyświechtane już ubytkięci prawo do zabezpieczenia swych gra- 
zdanie, że nie kradnie i nie zabija, więc | MIC. 

nie ma też właściwie niczego więcej do| 
zrobienia Są to ofiary negatywizmu. Wy 
aje się, że dokoła Kościoła stoją dziś 
niezliczone, bezczynne rzesze katolików, | 
które na ewangeliczne pytanie Zbawiciela 
odpowiedzą, iż nikt ich nie zatrudnia. Ty 
le zaś jest pracy w dziedzinie pozytywne 
go życia wewnętrznego...” : 
Ks. K. Żarnowiecki stwierdza, że tak byy 


bezpieczeńs'wo tak, by nie uszezup- 
lając naszych praw i interesów stra- 


X tegicznych, nie 


\ RZYM (PAP) W Marghera pod Wene- 


jargnęli do sali balowej i zaczęli strzelać 
lamp, mających kształt czerwonych 


cona. Reszta ma rachunek odszkodowan wo- | Czy nie dzieje się to dlatego, że duchowień- | gwiazd. Uczestnicy balu ostro zareagowali, 


jennych powędruje de muzeów amerykań | stwo zbyt wiele zawsze zajmowało się np. 


wege transportu część obiektów została nas-'_ 


jednakże żołnierze zdołali uciec i sprowa- 
polityką, albo etrzyżeniem zamiast pasieniem | dzić kolegów, uzbrojonych w karabiny ma- 
baranków? | szynowe. Rozpoczęła się gwałtowna strze- 


mówca skończył pisać (niby, że sięj 


Nie po'rzebuje chyba dodawać. żef rodów Jugosławii i polepszenia bytu klasy 


powstanie 


Związkiem Radzieckim. To samo do-{ 


Wwadziły narody Jugosławii 


OKZZ opodatkowała pracujących w wy- | mieć raczej na celu. by tacy ludzie,jjzmowi. tak już w czasie 


sokości 1% od uposażeń powyżej tysiąca |iak Sofianopulos w Grecji, Nenni weg ‘zalek Tito zmobilizować naród dla odbudo 
żł Kto opodatkuje nie pracujących spe- | Włoszech uzyskali władzę. Byliby onig 


ówarancią. że program. 'akiemu ho!-$ 


marażało ono najs f 
szwank słusznych interesów -Związ- |połowie ma'a r.b referendum ' 
ku Radzieckiego, który ma to samo | naród zatwierdzi nową konsty'ucię, 


cją dwaj żołnierze II Korpusu Polskiego 


Marszaiek Tito 

przywódca Jugosławii - 

W małej wiosce Kumrowec, w odległości 
40 kilometrów od Zagrzebia, z ojca Chorwe- 
ta i matki Słowenki, Marii Javorsek, urodził 
się 25 maja 1893 roku Józeł Broz-Tito. Pe 
ukończeniu szkół elementarnych przyszły 
mórszałek Jugosławii — emigruje do miasta 
dla nauki rzemiosła i po ciężkim okresie ter 
minatorstwa zostaje robotnikiem metalowym. 
. Po utworzeniu Królegtwa Serbów, Chorwa 
tów i Słoweńców, Józeł Broz występuje w 
pierwszych szeregach. bojowników syndykal- 
nej i politycznej organizacji klasy robotni- 
czej Wśród zagrzebskich metalowców, któw 
rzy byli najbardziej postępowymi w tych læ» 


gtach, odznacza się Broz oddaniem sprawie 


robotniczej. 

Rząd starej „wielkoserbskiej* Jugosławii 
aresztuje go w roku 1927 jako wybitnego an» 
fyłaszystę, niebezpiecznego dla przywilejów 
klasy panującej i skazuje na kilka lat cięż- 
kiego więzienia Prześladowania i więzienie 
jeszcze bardziej zahartowały Józeła Broza 
w walce przeciwkb  zbutwiałej Jugosławił. 
Kontakt z warstwą pracującą Józeł Broz a- 
frzymywał także z więzienia, obchodząc 
wszelkie przeszkody, jakie stały na tej dro- 
dze. 

Po odbyciu kary więzienia, Broz - Tite 
prowadzi życie nielegalne, by ponownie nie 


jwpaść w ręce słer rządzących, a nieco pół- 


A Wnej zmuszony jest do emigracji zagranicę. 
czął czytać: „Od trzech dni... mamy% y I taaa toe 


Stając na czełe Komanistycznej Partii Ju 


Scosławii widzi, że  prołaszystowskie, rządy 
i r “Stojadinovica oraz Cvetkovica - 
Naoczni świadkowie mówili mi po$ 
dłem na korytarz z o-Ś 

Mx słbykae day y Bon nad utworzeniem rządu frontu narodowe- 


Maczka od- 
dają kraj w służbę niemieckiego i włoskiego 
faszyzmu Dlatego wszystkimi siłami pracuje 
do, na rzecz rówouprawnienta wszystkich na 


robotniczej, szerokich mas miast i wst. Taka 


4dopiero Jugosławia byłaby w stanie odeprzeć 


imperialistów z Berlina i Rzymu. 
Bezpośrednio przed wojną 1941 roku Jór 


Życie bywa twarde. Okrutne i bez 42 Broz działa nielegalnie w Jugosławii t 


ieruje walką antyłaszystowską w Belgra* 


dzie, Zagrzebiu, Lublianie, urządza konferen- 
fjcje, pisże ulotki i spotyka się z antyłaszy= 
Astowskimi kierownikami różnych organizacj? 
äi partit Kiedy zdradziecki rząd Cvetkowica 


i Maczka podpisał w Wiedniu sromotny pakt 
z Niemcami 25 marca 1941 roku, jaż w dwa 
dni później masy narodowe obalają rezim, 
qdają zalegalizowania Komunistycznej Pa- 
rtii Jugosławii i innych organizacji robotni- 


'Hiczych, domagając się sojuszu ze Związkiem 


Radzieckim. 

6 kwietnia 1941 roku, bez wypowiedzenta 
wojny, wojska niemieckie i włoskie napadły 
Tito wzmacnia wysiłki Ko- 
istycznej Partii Jugosławii, mobilizuje 


„Reynolds News” ukaza! się cja znajduje warunki s o iSt iŃwszystkie sity dla walki z faszystowskimi 


okupantami i z piątą kolumną. Z Belgradu 
wyruszają kurierzy z dyrektywami, aby kat- 
dy żołnierz zatrzymał broń, aby organizowa- 


Ay się Komitety Wojskowe, aby przygotować 


, 


Tito spotyka stę w Belgradzie z dzisiej- 
szym prezesem Skupszczyny, dr. lvanem Ri- 
barem, któremu oświadcza, że „wszystkie gra 
py polityczne winny się zjednoczyć w walce 
1 okupantami” To, co mówił Ribarowi Tite, 
zakomunikowano wszystkim patriotom Jue 
gosławii, bez względu na przynależność par- 
tyiną, na religię albo na narodowość. ` 

Już 7 lipca 1941 roku wystrzelił pierwszy 
karabin powstańczy w Serbii, a 13 lipca wy- 
buchło powszechne powstanie w Czarnogórzą 


ŚWyswobodzenia Narodowego, a później we 
Ńwospółczesną Armię Jugosłowiańską. 


Od 1941 roku Broz - Tita staje się sztan= 


Hlidarem, 2 którym partyzanci idą w śmiertel= 


ny bój z okrzykami: „Za Tita — zo wol- 


Jność” Historia Józeła Broża od (941 roka 


do 1945. to jest do kapitulacji Niemiec, jest 
iedneznaczna z gigantyczną walką. iaka pro* 
l rzeczywiście, 
nodbnie, jak potrafił, — jak mało kto w 
Ruropię — zmobilizować i porwać masy la 
Jwe Jugoslawii do walki przeciwką łaszy* 
pokoju umiał mar- 
Obecnie 


wy zburzonego kraju. tworzą się 


śwzdłuż całego kraju, po miastach i wsiach, 


TPD TRES ES ONEENS WWIE 
Nowa konstytucja we Francji 


PARYŻ (PAP). Projekt nowej kone 
stytucji francuskiej został opracowa - 
ny przez komisję konstytucyjną Bę- 
dzie on przedmiotem dyskusji na po- 
siedzeniu Konstytuanty w dniu 18 
kwietnia r. b. Obecnie jest projekt 
ten przedmiotem studiów trzech wiel 
kich partii francuskich, Nowa konsty 
tucja francuska wedłuś tego projektu 
ć się będzie na zasadzie dwu- 
izbowego parlamentu. 

Po przvięciu proiektu przez Kon- 
lytuan'ę odbędzie się w per 
ile 


wówczas wybory do nowego varla- 
mentu odbedą sie 2 czerwca r. D. 


Czerwona Gwiazda działa na andersowców - 
jak płachia na byka... 


lanina pomiedzy Polakami a angielską pos, 
licją wojskową. k 

W wyniku prowokacji żołnierzy Il Kors 
pusu gen Andersa, robotnicy w Marghe- 
1a urządzili demonstrację Na ręce prezesa 
tady ministrów i ministra spraw wewnętrz= . 
nych wpłynęły depgsze protestacyjne. 


PPANC ci RODNE 


Paweł alka- Laskhkowshih 
Oasan EEA VE EAIA AO AIA SE T E RE SAR 


_Fikcje dla Polaków. 


Coraz dobitniej | wyraźniej ustala 
proces norymberski to, o czym wie- 
dz eliśmy wszyscy, co wyczuwaliśmy 
już przed wybuchem drugiej wojny 
świa'owej, że mianowicie hi leryzm 


c= nam całkowitą zagładę. No'at- 
i 


Bormana z październ ka 1940 ro- 
ku są jasne i niedwuznaczne. Odczy* 
tal je w Norymberdze oskarżyciel ro- 
syjski Pokrowskij. Poz om życia pol- 
skiego miał być jak najniższy, inteli- 
gencja polska miała zostać doszczęt- 
nie wymordowana. Jedynym panem 
Polaka miał być Niemiec. „Dobrze, 
że Polacy pozostali katolikam. Bę- 


dziemy opłacali księży, a oni w za”: 


mian za to będą głosili z ambon co im 
każemy. Obow ązkiem księży będzie 
u'rzymywanie Polaków w stanie o- 


„głupienia", 


lod stulecia szesnastego, można spoj- 
rzeć jako na walkę z fikcją, a w pol- 
skim typie kuliuralnym niepodobna 
nie dostrzec tego jakiegoś niedoboru, 
który dokarmia poczucie swej nie- 
mocy siłą domniemaną dostojnej 
fikcji. Dziecko uczące się chodzić i 
'bojące się zrobić krok bez oparcia, 
idzie śmiało na przód, gdy w ręku 
trzyma jaki tak: przedmiot: mniema 
' ono, że przedmiot ten jest oparciem, 


gdy tymczasem ono samo dźwigać lorowej malowsnki z papieżem i Mat 


go musj, 

'*Czcicielami fikcji najróżniejszych 
byli u nas nie tylko pros'aczkowie u- 
| bodzy w duchu, ale ludzie uchodzący 
(za postacie kierownicze. Stanisław 
Szczepanowski np. wielki realisa. 
gdy mówi o nędzy Galicji i jej przy* 
czynach, nie umiał domyślić swej my 


Rzecz osobliwa, że Hi'ler, katolik | sk do końca i zacząwszy walczyć z 


‘$ ka'olick ej austriackiej rodziny. tak 
samo fak w swoim czasie katolik Bo- 
naparie, tak bardzo liczył na współ: 
dz ałanie kleru rzymskiego jako „ʻa: 
niej żandarmerii” i ośłupiaczy ludu. 
To samo zresz'a czynił i caf Mikołaj, 
k'óry za zgodą Wa'ykanu kazał wy- 


dać ka'echłzm pod tytułem „O czci 


należnej cesarzów. Rosii“. Pamiętaj 
my, że ka'echizm ten potwierdz li 
biskupi i s'olica świę'a nie odezwała 
sę przeciwko niemu. 


w'dzony przez wszystkie ludy ka'o- 
lickie, został wreszc'e przez papieża 
Klemensa XIV d, 21 lipca 1773 roku 
rozwiązany. Ka'arzyna nie protego- 
wała tego zakonu w in'eresie kościo* 
ła ani w tn'eres e Polski, lecz korzy- 


stała z jego usług przeciwko Pola- | 


oni, 


Plomienny Mickiewicz nie rozu- 
miejący tej wysokiej pol tyki, nie mo 
śący i nie chcący iej rozumieć, prze- 
strzegał lud walczący © swą niepo- 


swobėd, że nie powinien on ufać wy- 
sok'm dos'ojnikom kościoła, „którzy 
wszyscy jednakowo przywiązani są 
do kultu absolu'yzmu bez względu 
ma io, czy ten absolutyzm jest maho- 
me!ański ,czy heretycki, czy nawet 
ateistyczny”, | i g 

Ch co skłonni byli mniemać, że 
Mick'ewioz *wyłaskrawił "nieco te 
skłonności watykańskie, otrzymali 


dowód prawdziwości jego słów w po 


staci hitlerowskiego biskupa Sple'ta, 
który dary swego kościoła miał „nur 
fur Deutsche”, 
rycie jednak strony musimy so- 
biełz' gdzuciem wstydu powiedzieć, 
że wrogowie nasi znali 
swo'ch tyrańskich sprzemierzeńców, 
lecz także skłonności tych rzesz, k'ó 
re upa'rzyli na swoje ofiary, a 
które tak namiętnie i uporczywie 
trzymały się pewnych fikcji. Stosu- 
ik do ‘ych fikcji bywał zawsze nie- 
kliny i bardzo mglisty. Wyznawcy fi- 
kcji uważali, że z jakąś fikcią żyłe 
się lepiej i ła'wiei, niż bez nej. Ale 
dla czego, nad tym nik! się nie zasta- 
nawał. Fikcje zreszią bywały zaw- 
sze bardzo kosz'owne i zawsze zawo 
dziły. Na dzieje Pelski poczynając 


nie tylko i 


| fikcią, powracał do niej, aby ją jak 
pajgoręcej polecać swym czytelni. 
kom jako lek uniwersalny na wszyst 
kie nedomagania życia, Jak pło- 
imiennie i logicznie wiąże on reakcję 
| katolicką Europy z upadkiem te'że 
| Europy! jego rozprawie „ldea 
i polska wobec prądów kosmonmol 'ycz 
inych“ ka'olicyzm triumfuje, ale kul- 
tura społeczną i gospodarcza upada 
;we wszystkich krajach ka'olick'ch. 


Z takich sa:|„Ta niższość cywilizacvina narodów | fikcja cieszy się w. Polsce jakimś spe 
mych pobudek Katarzyna Ti za rzy: |ka'olick'ch trwa do' dzisiaj” — po: | cialnym umiłowaniem. Weźmy takie- 
mała na byłych ziemiach po!skich oj: |wiada dosłownie. — „W protestane: ! $0 bezsprzecznie w elkiego' pisarza 
ców jezui ów, gdy zakon ich zniena- | kiej Ameryce, jak po'rzebują robó'n'| jakim był Boy - Żeleński, pogromca 


jka nievczonego na służbę, na ciężką 


i mało in'ra'ną roboię, ma noszenie 
wody i rąbanie drzewa, to pan i 
przedsiębiorea  pro'es'ancki zaraz 
znajdzie katolików trzech qarodowo 
ści: Irlandczyków, Włochów i Pola- 
ków". Taki jest wywód, ale wniosek 
brzmi nieodmieńnie: „Polska będz'e 
katolicka, albo jej nie bedzie... I bẹ- 
dzie w przyszłości dziel ła losy kato- 
licyzmn. A te losy straszne są od 
. 


| trzech wieków”... > 
dległość, albo o rozszerzenie swych | 


Roman Dmowski wypisze mocny- 
m. liniami 
fikcji w Polsce i powie, że żyjemywy 
(łącznie pozórami i że chodzi nam 
głównie o to, aby uchodzić za do- 
brych Polaków i dobrych katol! ków, 
chociaż sami nie wiemy pó co i na 


{co to czynimy. Wypisze on jeszcze, 


że „jesteśmy przeciwnikami zaleźno- 
ści pol tyki od kościoła”, że „nie do 
nas działaczów politycznych qależy 
Poe się każdego, jakie są iego prze- 

onania religiine", że „przeprowadzi 
my wyreźną granicę pomiędzy ży- 
ciem nolitycznym a kościołem” it d. 
ale sdy się zestarzeie now'óci do ła. 
twej fikcji tradycional'zmu polskie- 
go: wiara iest ' ludowi: potrzebna | 
Hitler bv} tego samego zdania wywo- 
dząc. że lud to ta cześć narodu, któ- 
ra nie wie czego chce i k'órą można 
| napaść oszwabkami fikcji, 


Każdy obcy zaborca i każdy swoi. 
sk demagog uciekał się do fikcji, edy 
mu chodziło © zapanowanie nad ma- 
eami-lndu i wykorzystanie ich dla 
swoich własnych celów. W '»hioiże 


żywe! pamieci mamv jeszcze W Ihel ` 


ma I. gdy wnika ledo w rokn 1014 
wkraczałv da Polstit Rawarski ksią 
żę Ruprecht rozlepiał ogłoszenia za 


s Dy: | zum, uczył obywać się bez drogich | 
potępienie dla czcicieli| haszyszów rujnuiących zdrowie mo- 


co kto zostanie rozstrzelany, a Wil- 
heim kazał rozrzucać obrazki kolo- 
rowane w guśc e murzyńskim.| Na Q- 
brazkach tych był on sam, Wilhelm 
Il, i był papież Leon XIII, a nad nimi 
Matka ka Częs'ochowska. Nie- 
miec wykombinował, że takim kolo- 
rowym obraz kiem zwojuie więcej, 
niż dywizjami. Dziwił się też nie po- 
mału, że Kalisz stanął okoniem i że 
trzeba było c ężkich armat miasi ko- 


ką Boską. 

To jest jakiś stary i zdarty kawał, 
ale musi on mieć swoje uzasadnienie. 
Wiedzą przec eż sąsiedzi jak kto sie- 
dzi. Wiemy i my, źe wiek osiemnasty 
czyli wiek rozbiorów Polski poprze* 
dzł wiek siedemnasty li'era'ury stra 
ganowej, pełnej „Ścierek. do o'arcia 
$ęby za'wardziałemu grzesznikowi”, 
„Pistoletów do zabicia grzechu śmier 
telnego" i „S'raszliwych ech trąby o- 


s'atecznej”, n'e mówiąc o „Akade-| 


miach wszelkiej sciencji pełnych” 
księży Benedyk'ów  Chm'e'owslich. 
Te same przyczyny wywołują za” 
sze te same skutki, © * : 


~ e. o 
Byłoby pół bedy z tym, gdyby 
z fikciami do Polski przychodzili tyl- 
ko obcy tyrani i zachłanni demafo- 
śowie z.ga'unku Hitlera. N esiety, 


fikcji. Musiał zginąć, bo był spec'al- 
nie niebezpieczny iako nauczyc el ży 
cią bezwzględnie świadomego, życia 
bez fikcyj, bez samookłamywań i 
bronzowań rzeczywistości, K'óż nie 
pamieja tych homeryckich botów, ja- 
kie stAczali z nim zwolennicy uświę- 
conych fikcyj? Czymże on był dla 
najw erniejszych zwolenników dzie- 
wię'wa konsystorskiego? Przeds'a- 
wicielem miazma'ów, .gorszycielem 
młodzieży, masonem, bolszewikiem i 
td. Krzew'ł trzeźwość, rozsądek, -ro- 


ralne. Dziś bardziej niż kiedykolwiek 
rozumiemy konieczność toczen'a wa! 
ki z fikciami i krzewienia kul'n *rze- 
Źwości umvsłowej i moralnei. Dz eje 
fikcji w Polsce mów'a same ile szko- 
dy nam przyniosły. Nie lekceważmy: 
PPRSANOŚ DZIEJ: 


DI TKŁES TKE: ? 


„Glos. Ameryki” w 


W nowym programie Polskiego Radia, 
wchodzącym w życie z dniem 1 marca rb. 
znajdujemy ciekawą inowację. W ramach 
audycji „Nauka przed mikrołonem”, Pol- 
skie Radio bedzie w każdy piątek retran- 
smitowało audycje naukowe z Ameryki Au- 
dycje te pomyślane będą w ten sposób, że 
zainteresować mają zarówno naukowców, 
profesorów wyższych wcze!lni i świat tech- 
niczny, jak i szeroki ogół radiosłuchaczy 

Pierwsza audycja w piatek dnia 1 mar- 
oa, nadana o fodz. 1845. będzie zawierać 
omówienie cwklu.zamierzonych wykładów o 
rozwoju wiedzy w cfacu sześciw łat wojny. 
Tematem dalszych andvcji mają być zagad- 
nimia z zakresu fizyki, chemii, medycy- 
y i techniki. 


W piątek, 8 marca, o godz. 18.30, odbe- | 


A 
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s 
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Jasa Brzechwa 


Niebezpieczne żarty 


Nigdy sle przypuszczałem, że tart szej | dziestątków lat tajona łwórczożć wszyst» 
stać sh przyczyną rozmaitych wydarzeń, | kich dyrekcji troruwajowych świeża, przeła- . 
zgoła niezamierzonych przez jefo autora. | Muta wszelkie zapory t wybuchła niepo- 
Nie przypuszczałem, że tak wielu jest ludzi, | strzytianym strumieniem. 


i 


pozbawionych poczucia humoru, biorących 
najbardziej oczywisty żart zupełnie na serio. 
Napisałem swego czasu wiersz o audien- 
chì, w którym w sposób zabawny opisałem 
razmaiię perypetie, przeżyte, rzekamo w po- 
czekalnł pewnego dyśgnitarrza, w oczekiwa- 
niu na przyjęcie. Cała historia była najzu- 
pełniej zmyślona. k 
Tymezasem w ciqgu następnego tygod- 
nia, otrzymałem siedemnaście listów od rot- 
mattych wysokich dygnitarzy miejskich i 
państwowych z przeprosinami i zapewnić- 
nieg, że odtąd zawsze będę przyjmowany 
poze kolejka. Ta piae A reakcja mo- 
ich czytel: $'ów ogromnie ubawiła mnie i ca- 
łą moją rodzinę. » 
Niebawem napisałem felieton, omawiający 
żariodliołe porządki w tramwająch milej- 
skich, proponując kilka napisów w formie 
dwitviersży | namawiając do wywieszenia 
ich wewnątrz wotów. Po para dniach ścia- 
ny i okna tramwajów rolly się «wł najrozmalt 
szych sentencji, sioganów, aforyzmów, prze- 
pisów i zarządzeń. Miało się wrażenie, że 


Lona tow. Timofiejewa 
ofiarą piianego kierowcy 


Przechodnie przy” zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Bandurskiego w Łodzi byli. świadka- 
mi strasznefo wypadku. Od Placu Wolności 
w kierunku Placu Reymonta pędziło auto o“ 
sobowe. W pewnym momencie wjechało ca- 
łym pędem na chodnik. przejeżdżając męż- 
czyznę i kobietę, następnie wpadło na słup 
elektryczny, roztrzaskując żelnzne obramo- 
wanie. `: 

Autem, które należało do Państwowego 
Przedsiębiorstwa Traktorów i Masąyn Rol- 
niczych przy ul. Kościuszki 45 w Łodzi. kie- 
rował dyrektor oddziału gdańskiego. Otwi- 
nowski Stwierdzono, że dyrektor Otwinow- 
ski był w stanie nietrzeźwym. W aucie prócz 
kierowcy znajdowało się pijane towżrzy- 
stwo. Dyr. Otwinowski 'nie posiadał prawa 
jazdy. i 

Ofiarą tragicznego wypadku jest żona re- 
daktora „Póbudki” tow Timofiejewa. Prze- 
wieziono ją w stanie groźnym» do szpitala 
Stwierdzono złamanie reki i peknięcłe pod- 
stawy czaszki Spodziewane są komplikacje 
ginekologiczne, gdyż przejechana znajdowa- 
ła się w 8 miesiącu ciąży 

Wybryk pijanego dyrektora jest zbrod- 
nią, która powinna być surowo ukarana. Dla 
czego firma powierza auto osobie, która nie 
posiada prawa fazdy. 5 . 

Wypadki, które w skutkach okazują się 
tragiczne, są ña porządku dziennym Nie mo 
‘zna pozwolić na to, aby nietrzeźwi i ci. któ- 
rzy nie posiadają pozwolenia na prowadze” 


SW gpg PŚ 


Polskim Radio 


dzie się pierwszy odczyt „O energii atomo- 
wej”. Wykładowcą będzie prof. Ignacy Zło- 
towski, b. asyst w Zakładzie Chemii Fi- 
zycznej U W.. współpracownik Marii Curie- 
Skłodowskiej i prof. Juliot-Curie, obecnie 
prof Uniwersytetu w Stanie Ohio i wykła- 
dowca Szkoły Badań Sociologłcznych. 
Trzecią z kolei audycją „Voice of Ame- 
rica”, będzie wykład z dziedziny chirurgii 
plastycznej, neurochirurgtt, chirurgii serca 
i wielkich naczyń krwionośnych Podane tu 
będą osiągnięcia uczonych amerykańskich w 
tej dziedzinie medycyny 


towanym z Ameryki, będzie wykład tech- 
niczny o „Radarze” i jego zastosowaniu dla 
celów pokojowych, 


Te tei w nesiępnym telietonte wyśmia- 
łem tę literaturę tramwajową. I — o dziwol . 
Jak ża dotknięciem różdć ki czarodziejskiej 
napisy w tramwajach poczęły znikać, a po 
paru dniach, nawet dawne tabliczki taka- 
zujące plać i palić ułotnity się rat na tea- 
wsze, Doznatem uczucia dumy Poczułem się 
dyktatorem, którego każdy niewinny żart 
wykonywany jest jak rozkaz, przez niewi- 
dzialnych podwładnych. 

Po pewnym ctaste. rtaptsałem żartobliwy 

| wierszyk o resorcie a zacji I tutoj sta- 

ła «ię rzecz dziwna t niepokojąca. Dwóch 
kolejnych kierowników tego resortu znała* 
zło się pod kluczem. Naepisatem satyrę 6 za- 
pałkach. Zapaiki niezwłocznie stantały. Na- 
pisałem hamoreskę o podróży do Gdyni — 
koleje natychmiast się usprawnity. Napisa- 
lem złośliwe uwast na temat poczty i listy 
zaczęły przychodzić pankłualnie. Zresztą 
wszysiko, co piszę, jest najzupełniej zmye 
ślone. Wcale nio feździłem do Gdyni, ani 
nie miałem kłop'tu t pocztą. Po prostu re- 
| dakcja. „Szpilek* prosiła mnie. abym coś na* 
pisał i brałem pierwszy lepsży temat, fakt 
mt orzyszżedł do głowy. Któregoś drita krap- 
'nqfem jakiś wiersryk o*moim rzekomym ta- 
mliowanłu do zwiażków małżeńskich Naza- 
jatrz zadzwesił do mnie znajomy prokuras 
tor i po przyjacielsku potnłormował mnie 
o skutkach btgamit i przewidzłanej odpo- 
wiedzialności karnej. 


Posmatniatem. Rasunęła mi się myśł o nie 
bezpieczeństwie żartu, wśród ludzi pozba* 
wionych pączucia humoru. 1 rzeczywiście, 
Wapisełem do spółki z Minkiewiczem „Szop- 
kę polityczną”. Odtod obaj utractlitmy spo- 
kój, Rozmaite zainteresowane osoby Hume- 
czyły nom, że postacie ich nie są wiernie 
oddane, że dane biograficzne są rieścisłe, a 
słowa, włożone w ich usta są nieprawdzi- 
we. Nie byliśmy w stanie przekonać ich, że 
żaden 3 nas nie jest Piutarchem. że nie pi- 
sujemy życiorysów znakomitych mężów i, ża - 
w „Szapce” wszystko jest zupełnie zmyślo- 
ne i przeszarżowene. Nie nie pomogło. Zna- 
kotnici mężawie pocbrażali się na nas, a ich 
tony przestały nam odpowiadać na ukłon. 
Niebezpieczeństwo żartu rosło z godziny 
na godzinę. Aż wreszcie stało się to, czego 
najmniej mogivn się. spodziewać. Związek 
Zawodowy Literatów Polskich otworzył swój 
„Klub Pickiwicka” w Łodzi. Na otwarciu wy- 
głosilem wierszawane przemówienie, zapowia 
dające tak wielkie nasze zarbbki, że będzie- 
my mofli udzielać odtąd subwencji Minister- 
stwn Kultury i Sztuki oraz innym urzędom 
państwowym. By! to oczywisty żart, zawiera 
jący również pewną dozę złośliwości pod a- 
dresem władz, kióre nie spełniły siwych ze- 
powiedzi i obietnic względem liter. 
Wierszyk tën mój przyjaciel, AWatot ME” 
bulko, zamisścił w „Dzienniku Łódzkim”. - 


©] Dobry żart fyna wart — mawiano ddiw: 


niej. A właśnie, żę nte! Bo oio po poru 
dniach zjeawtłe się w „Klubie Piokwicka” 
trzech wytioornych gentlemanów 1 ltby 
Skarbowej i oświadczyło nam, powołując się 
na rzekomy telefornoaram ministra skarbu i` 
na mój wierszyk ż żądaniem zbadania do* 
chodresóści i możlhwości podatkowych na- 
szego Klubu. Proszę się nie śmiać. Tym ra- 
zem jest fo fakt anientyczny. Klub dopiero 
się rnszył, nie ma w ogóle żadnych docho- 
dów, a już nieopatrzny żart, a może brak” 
poczucia humoru,» nabawił nas tylu klopo- á 
„łów. Albowiem gentlemani z lzby Skarbo- 
wej są poważni, słateczni i nieustępliwi, 

Po tym wypadku postanowiłem skończyć 
z satyrą, żartem i z dowcipami. Zamknąłem 
izh w zaciszu domowym, zapuściłem brodę, 
złamcłem pióro i wziąłem się do handig. 


"ll Ach, oai fg ri To ostatnie słowo o hane 
SETA, PrE espa ZG in nie żądały ź tego powodu ode 


sm dla żartu Proszę, aby włedze 


mnie, abym wykupił świadectwo przemysło+ 


wo. A 
l] Nie wykupią! Ze mną też nie ma żartów. 
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NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 


Kiedyśmy przed miesiącem- odchodzili stąd. biły Katiu- 
sze, powie'rze wirowało, drzewa się kładły, niemieckie tan- 
ki waliły do nas ze wzgórza, potem z samej granicy naszego 
placu, a żolnierze radzieccy witani przez nas jak samo 
szczęście wykazywąli nam drogę na wschód „po prowołokie 
"tielefona". Potem dowiedzieliśmy się, że Radzymin i Reien- 
tówka przechodziły w walkach z rąk "do rąk, aż dopóki nie 
doszło do tego, że wszys'ko się zmieniło, przeorało. zohydzi- 


ło osta'ecznie. Gdzie był pagórek — jest ogromny lej Gdzie 
rosiy naipięknie'sze brzozy, teraz świeci paskudna goła łysi- 


na. Zęórza pociski do'ąd rozrywalą się na Reientówce. 
Ukochany bury Ko'ul Drugi podobno przeżył wszys kie wal- 
ki, ale zdziczał i znikł. Brzeźniaka wcale nie ma. Wszystkie 
ptaki uciekły, è ' 


Jednak są przecież i tutaj radości, które nam przesła- 
niają nędzę tego miejsca. U sąsiadów w murowance odnaj- 
dujemy ma'kę mego męża, jego siostrę z córeczką Joanną 
i małą Marysię z kró kimi włosami, wtedy*przed miesiącem 
przerabianą na ch'opca. Uciekając wtedy przez SS Wikin- 
gami, kryły się w rozmaitych piwnicach tutaj na osiedlu. po- 
tym w dalekiej leśniczówce, aż ocalił je nowy napór Armii 

zerwonej. Przybyły tutaj przed kilkoma dniami aż z Tłu- 
szcza, dokąd je los zapędził, myślały, że tu nas odnajdą. albo 
dowiedzą się o nas czegokolwiek. No i jesteśmy znowu 
razem. 


Poseł Szymon Żołna, który przyjechał tu z nami, i Wło- 
dzio, wnuk pana Wierzbickiego. obecny student w Lublinie. 
poszli szukać zagubionej matki Włodzia, pani Barbarv Ko- 
zakowej, szukające! Włodzia po wsiach okolicznych... Wza- 
jemnie szukamy się wszyscy w całej Polsce i odnajdniemy 
się i nie odnajdujemy... 3 iloma drogimi twarzami będziemy 


e ; 


p na krótkometrażówkę 


jeszcze się witać, a 
gdy więcejl 


` Marzymy o wyjeździe. Niczego tu jużmie mamy. Nie 
możemy odnaleźć ani cienia domowości, nawet wspomnień... 
Wszys'ko zmienione, skaleczone, rozdarte, Ach, być już jak 
najdalej stąd! ` i ii 


To pragnienie wyjazdu stało się tak silne,*że przy nim 
zbladł nawet isto!ny sens i cel naszej wyprawy: odkopanie 
rękopisów, książek i ubrania. Braliśmy ża łopaty niechęt- 


ile drogich twarzy nie zobaczymy już ni- 


nie, opornie, a jednak... e 


Znowu. zapomina się o wszystkim, nawet o Niemcach, 
nawe! a benzynie. Bo oto łopa'a stuknęła o coś twardego. 
Puszka od marmelady.. Jes'| Mego męża dziennik okupa- 
cji, dzień po dniu, dzień po dniu... Są i mo'e zapiski woien- 
ne, plany powieści I nowel. Jest eszemplarz „Deu'sches 
Heim'u", jest Rousseau. Kropotkin, Whitman, książki uko- 
chane... I jest reszta rękopisów, i buty, i jeszcze jakieś czę- 
ści ubrań, niek'óre w dobrym s'anie, inne zbu'wiałe, ale na 
ogół wcale nie złe Włodzio większości swoich rzeczy nie 
może odkopać na skutek zmienionego terenu, Szymonowi 
Żołnie też przepadło wiele' cennych rzeczy zakopanych 
w „doskonałym“ miejscu. gdzie potem Niemcy wykopali ste- 
dlisko dla» samochodu. Oczywiście, przepadły nam wszyst- 
kie swetry, pościel, drobłazci, które ostatecznie zos'ały przy 
naszym okopie, gdyśmy uciekali, gdy Niemcy z tanku strze- 


» 


lali do mego "męża, 


Więc czego nie ma — nie ma, a co jest. to jest. Naj- 
ważniejsza rzecz, że są rękopisy. Kapitan Jefimow Filmuie 
rzy tym odkopywaniu. Potem 

niewiadomo skąd, pewnie o oficerów radzieckich, pożycza 
troche benzyny, żeby tylko starczyło do Wołomina czy do 
Rembertowa, bo jeszcze nie wiemy,. jak będziemy iechać 


* Wyruszamy około południa. Prócz rodziny zabieramy ze $0- 


bą naszą sąsiadke z drugiego końca Relentówki, szczęśliwie 

orzechowaną Żydówkę, pania Wvszyńską. której dwie córki 

i syn walczą w powstaniu. Nasza ciężarówką napełnia się 
g ; 


gratami, łachami? jakieś garnki, polewaczka z sitkiem, wó- 
zek dziecięcy, ko!o od roweru... Ruszamy. 


Po drodze dopożyczamy leszcze benzyny, ciągle się oba- 
wiając, że nie starczy do samego lublina. Nasz szofer jest 
równie zagadkowy i niepojęty, jak wszyscy szołerzy. * Cą$ 
kręci z tą benzyną, nie można us'alić, ile iej ma, ile po'rze* 
buje jeszcze i co może wyniknąć w drodze powró'nef. Je- 
dziemy przez Rembertów, w Zielonej w dowódz wie Wo'ska 
Polskiego jeszcze raz pożyczamy benzyny, po em skręcamy 
jeszcze jakoś inaczej, że nagle znajdujemy się śród znajomych 
kamienic i domków Grochowa... pF 


Grochów nie wydaje się nam być bardzo zniszczony. 
Myśleliśmy, że gorzej wygląda. Zobaczyliśmy w dafi za Wi- 
słą Warszawę milczącą i nieprzeniknioną. Tego dnia było 
tu na froncie wyją kowo spotoinie, tylko od czasu do czasu 


"daleki huk pojedyńczy.. . Wcale nie można opisać grozy 


i rozpaczy na widok tei Warszawy nieprzeniknionej, dale- 
kiei, milczącej. Nie mogłam wcale ravśleć. co' tam się dzieje . 
pod pokrywą tego milczenia, Mogłam tylko płakać razem 
z innymi w aucie, K ; 

Wieczorem, na dwudziestym kilome'rze przed Tubli- 
nem, „maszyna” s'aje. Szofer oznajmia, że nie ma benzyny, 
gasi latarnie, zamyka się u siebie przy kierownicy, kładzie 
się spać. Mój mąż z kapi anem Jefimówem idą pieszo w no- 
cy do Lublina. by stam'ąd dostarczyć nową bsńkę benzyny. 
Szofer przed świtem Y dnak rusza dalej, wcale nie czeke, 
śmieje się i mówi, że benzyny kupił w nocy. żeby mu zap'a- 
'cić trzysta złotych... Jes'em pewna, że nikt mu nie ukradł 
w Rejentówce ani nawet litra 

4 


Kiedy nazajutrz rano, prawie chorzy ze zmęczenia t fa- 
kiegoś szczególnego psychicznego wyczerpania, wchodzimy 
do naszedo pokoju w żółtym dnmku. na Spokojnej, do`dna 
serca czujemy, że to jest właśnie nasz dom. 


— D. e. n} 
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 Sladami zywych i zmariych 
Kartoteka PCK oskarża niemieckich morderców 


Codziennie zgłasza się do Biura Informa- 
cyjnego kilkuset interesantów. Codziennie 
Biuro przyjmuje kilka tysięcy listów. Co- 
dziennie pracownicy i pracowniczki Polskie- 


go Czerwonego Krzyża wypisują kilka tysię 


cy kart i umieszozają je w kartotekach. © 

I choć minął już prawie rok od zakończe 
aia wojny, choć sztab czerwonokrzyski a peł 
aym poświęceniem, oiiarnością i sumienością 
wykonuje swą pracę — ciągle jeszcze rodzi- 
my polskie szukają swych najbliżazych» któ- 
rych losy wojny rzuciły we wszystkie częś- 
oł świata, ciągle jeszcze powracający z nie- 
woli b. jeńcy szukają po całym kraju swych 
rodzin, ciągle jeszcze placówki Czerwonego 
Krzyża pełne są interesantów... ; 

A kartoteki rosną... Jedne kartki z poszu- 
kiwaniem czekają na odpowiedź. a na innych 
„kartkach zamiast nazwiska dwie tragiczne Hi- 
tery: „NN“ — zwłoki nierozpoznąne. I tyl- 
ko miejsce, skąd wydobyto ciało. I tylko zna 
lezione przy zwłokach depozyty. jakieś zna- 
ki szczególne, jakieś, słabe często tropy. po 
których uda się być może trafić... od tej 

, kartki, na której rodzina szuka. do tej, na 
której: „nierozpoznany”. Są też kartki do- 
bre, jasne, kartki na których wypisano rado- 
aną wieść — „odnaleziony”. 


MILIONOWA KARTOTEKA 


Jeden z pięciu wydziałów Biura Informa- 
cyjnego, mieszczącego się przy ul. Piusa xi 
24, Wydział Ewidencji zajmuje się zbiera- 
mem i opracowaniem materiałów dotyczą” 
cych poszukiwanych osób oraz sporządza- 
niem kartotek. 

Kartoteka liczy obecnie blisko milion na- 
zwisk, a każda jej kartka zawiera dane per- 
sonalne poszukiwanego lub odnalezionego, o- 
raz okoliczności w jakich zaginął, zginął, zo- 
stał odnaleziony i t. p. 

Archiwum Strat — to pięć i pół tysiąca 
grubych skryptów, wyszperanych przez spe- 
cjalne misje PCK w kraju i zagranicą, w wię 
zieniach, obozach, szpitalach... 


„ZGODNIE Z ROZKAZEM POWIESZONY” 


Gruba księga strat z obozu w Stutthofie 
pod Gdańskiem. Rejestr prowadzony przez 
Niemców z iście niemiecką cyniczną systema 
tycznością, opatrzony pieczęciami, „wrona- 
mi” ze swastyką i podpisami. Długie listy za 
mordowanych w obozie Polaków. Dane per- 
eonalne. Godzina i minuta śmierci, a niżej— 
uwagi: Beim Widerstand gegen die Staatsge- 
walt erschossen („Rozstrzelany za opór w 
stosunku do władz”); wurde auf, Belehl er- 
hangt „zgodnie z rozkazem powieszony” itp., 
itp., — krótkie i treściwe adnotacje pisane 
ręką zbira, krwią niewinnych ofiar przesiąk- 
mięte i dziś o prawdzie świadczące... 

Czerwony Krzyż posiada podobne akty: z 
wielu kaźni niemieckich Jest Dachau i Lito- 
mierzyce. Oranienburg i Flossenburg... 

Są akta z obozu w Czechosłowacii Johan- 
eorgenstadt, gdzie w zbiorowych mogi- 
do spoczywały tysiące ciat. W  kartote- 
| kach: „nierozpcznany — mężczyzna:- Na le- 
"swym policzku rana postrzałowa. W kieszeni 
blaszka: z numerem..." 
Wykaz żołnierzy i oficerów polskich pole- 
głych w W. Brytanii — na lądzie i w powie- 


| trzu. Lista nazwisk.. ten wykaz dostarczyła 
| Czerwonemu Krzyżowi Ambasada Brytyjska. 
Wykaz Polaków, co zginęli na polu chwały. 


„POZOSTAŁA GARŚĆ ZARDZEWIAŁYCH 
M, Prz RENCZY” 


Obok kartoteki £ Archiwum mieści się w 
ciasnym lokalu Biura Informacyjnego skład 
depozytów. i 

Tutaj kataloguje się i porządkuje znale- 
zione przy ekshumowanych zwłokach przed- 
mioty, ułatwiające częste rozpoznanie, a dla 
rodzin stanowiące bezcenne pamiątki. 

W zapachu zgnilizny i wilgoci leżą na po- 
dłodze w ciepło ogrzanym pokoju fotografie 
i dokumenty. Schną — na razie trudno je 
odcyfrować. Na kartkach kartoteki widnieją 
uwagi — znaleziono: portmonetkę, część le- 
gitymacji, lusterko.. Grzebień, fotografię, me 
dalik.. Każdy przedmiot jest spisany, spo- 
rządza się oddzielne pakunki, zawierające 
drogie pamiątki. 

Nieduża walizeczka pełna zardzewiałego 
żelastwa. Oto depozyty pozostałe po 4 tysią- 
cach spalonych ofiar na ulicy Wolskiej 60 w 
sierpniu 1944 roku: ludność cywilna — ko- 
biety, mężczyźni, dzieci Stos kluczy, papie- 
rośnice, żyletki. Wśród ofiar znajdowały się 
zakonnice — pozostało po nich kilkanaście 
krzyżyków... Ę 

Tylko metał ostał się płomieniom ` » 

Tem skład depozytów, ta walizka zardze- 
wiałych kluczy i krzyży, te rejestry niemiec- 
kich obozów — tó nietylko śladv, po l«'órych 
odnaleźć można zafinionych. To jednocze- 
Śnie krwawa, na gorąco pisana historia, stas 
tystyka, rachunek krzywd i płomienne oskar 


żenie. 
POSZUKIWANIA I KORESPONDENCJE 


W dziale poszukiwań kolejka czekają- 
cych. Wracający z niewoli podają swe na- 
zwiska, pytają o rodziny. Rodziny szukają 
swych bliskich. Repatriamci otrzymują za- 
świadczenia, służące im do okazania w Urzę 
dzie Aprowizacji. czy Opieki Społecznej. do 
uzyskania rent inwalidzkich, zaapatrzeń wdo 
wich i sierocych i t. p. 

Kartki wędrują do kartotek. Personel 
Czerwonolcrzyski sprawdza, porównuje no- 
we kartki z posiadaną kartoteką, szuka. I w 
księgach stanu cywilnego, i w szpitalach i 
na cmentarzach i w biurach ewńdencji ludno- 
ści. Szuka w kraju poprzez swoje okręgi i 
zagranieą poprzez swoje placówki. PCK ist- 
nieje i w Paryżu i w Londynie i na terenach 
okupowanych, gdzie współpracuje z prowa- 
dzonym przez UNRRA „Central Tracing Bu- 


i ymał „za pośrednic- 
(lwem swego zagranicznego oddziału listę u- 
chodźców polskich, przebywających w Afry- 
ce i na Bliskim Wschodzie. 

Przychodzą też rejestrować się, a zwłasz- 
cza przychodzili licznie jeszcze kilka miesię- 
cy temu, cudzoziemscy jeńcy uwolnieni z o- 
bezów niemisakich przez wojska polskie i ra 

ieckie. 38 narodowości przewinęło 'się 
przez tę placówkę © 3 +e sa ; 
* PCK prowadzi korespondencje z b. jeńca- 
mi. Pośredniczy też w przesyłaniu prywat- 
nych listów na tereny okupowane i do kra- 
jów europejskich. 


U OOOO O OOO OOO OOO O ANCONA 


Znowu most ponłonowy 


Na jesieni przeniesiono most pontonowy. 
iączący Solec z Saską Kępą, poniżej mostu 
Kierbedzia. W czasie przyboru wody uległ 
; om uszkodzeniu i kilka pontonów spłynęło 
"'_ aż pod Modlin. Pozostał jedyne most wyso- 

kowodny, który na skutek wzmagającego się 

ruchu jest silnie przeciążony. 
. Po stoczeniu ciężkiej walki z płynącą krą 
' most ocalał, jednakże w dzisiejszych warun 
kach rosnącego coraz bardziej nasilenia ru- 
chu jest oo nie wystarczający. 
Dla odciążenia mostu wysokowodnego Za- 


rząd Miejski’ postanowił do czasu oddania 
do użytku mostu Poniatowskiego, ustawić po 
nownie most* pontonowy M 

Most ten, po uzupełniemu przez wojsko 


brakujących części i wyreperowaniu, będzie 


ustawiony na poprzednim miejscu powyżej 
mostu Poniatowskiego, łącząc w ten sposób 
Solec i Saską Kępę. 

Termin ustawienia związany jest ściśle ze 
stanem Wody na Wiśle i zakończeniem spły- 
wu kry. co oczywiście nie da się przewidzieć 
dokładanie. 


Dzień Warrzawy 


UWAGA. ROBOTNICY 
BUDOWLANI 

Zarząd Związku Robotników i Pracówni- 
ków Przemysłu Budowlanego w Warszawie 
wzywa wszystkich bezrobotnych członków 
Związku: murarzy, cieśh, robotników, do re 
jestracji w Sekretariacie przy ul. Marszał- 
kowskiej Nr. 72, m. 6, codziennie od godz 

„13-6j do 16-0i. > 


W myśl zarządzenia Ministra Aprowizacji 
t Handlu robotnicy budowłani — bezrobotni, 
o'-”"mają karty zaopatrzenia na m-c ma- 
rzec. 
| | Wydawanie kart odbędzie się tym samym 
systemem, co w porzedmich miesiącach. 
‘Robotnicy budowlani, którzy otrzymali za 
m-c styczeń i luty kartki z nadrukiem SPB i 
zostali w m-cu styczniu zredukowani po wy 
* |aśnieniach z Dyrekcją SPB i Zarządem Miej 
skim otrzymają w SPB dodatkowe talony 
każdy na swojej ostatniej placówce pracy. , 
ZEBRANTE ZW. SZFWCÓW 
I KAMASZNTIKÓW 
Związek Zawodowy Przemysłu Skórzane- 
fo podaje do wiadomości. że dn. 3 III 46>r. 
o godz. 10-ej rano, odbędzie się Ogólne Ze- 
branie Szewców i Kamaszników w lokalu 
Związku — Targowa 15 Sprawy b. ważne, 
EKSHUMACJE NA SOLCU 
I CZFRNIAKOWIE 
. Miejski Zakład Pogrzebowy przystąpił do 
ekshumacji zbiorowych mogił i pojedyńczych 
grobów na ul. Solec i w*Czerniakowie. 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł za wicze Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł rzędowe, przetargi. nekrologi I mm szerokośc: * szpalta po 10 zł. reklamowe 15 
W tekście red 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach 


. Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika” 


Placówki „Czytelnika” w Warszawie: 
Biur. „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerezo 


REDAGUJE KOMITET B — 05245 i 


Odbywa się sprawdzanie tożsamości ciał 
na podstawie przyczepionych do nich numer- 
ków, poczym po obsypaniu wapnem chloro- 
wym I złożeniu de trumien ciała wywozi się 
na emenłarze. 


Ekshumacje obecnie dokonywane obejmu- | , 


ją groby zbiorowe, w których tymczasowo 
złożone na jesieni r ub ciała zabitych pod- 
czas powstania. * ; ; 
ODBUDOWA GMACHU Z. N. P. 
Budynek Związku Nuczycielstwa Polskie- 
go przy Wybrzeżu Kościuszkowskim, znisz- 
czony w czasie powstania i walk o Warsza- 
wę, będzie odbudowańy 
Budynek został w wielu miejscach uszko- 
dzony pociskami artyleryjskimi | bombami 
oraz uległ wypaleniu. . 
Obecnie przystąpiono do usuwania gru- 
zów zaścielających wmętrze. 
„PRZYDZIAŁ MIESZKAŃ W WSM 
Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
(Krasińskiego 16) dekonała w tych dniach 
przydziału 260-cłu nowowyremontowanych 
mieszkań w osiedlu żoliborskim Następny 
(większy) przydział przewidywany jest w 
kwietniu. i 
* PRZESYŁKI POCZTOWE 
W OBROCIE Z ZAGRANICĄ 
W miesiącu styczniu wysłano z Polski za 
granicę 41.209000 przesyłek  listowych i 
26.000 czasopism Z ' zagrnnicy nadeszło do 
Polski 1.158.000 przesyłek listowych, 48 
czasopism i 61.400 paczek. - 


4 


|du Gorzowskiego W Gorzowie jest elektro- 


N 


— Warszawa. A! Jerozolimskie ar 121 
Środkowa 7, Nowy-Świat 47, Marszałkowska 62. Puławska 49. Roz- dzielnie gazet: Pl Inwalidów (Żołibórzj, Z 
limska 39 i Praga. Targowa 70 — Wolność” Warszawa. ul Marszałkowska 95. Spółdz Ag Pra-owej „GLOB” 
Dział Reklamy Spółdz Wydawn „Wydawnictw o Ludowe” — ul Bagatela 10 m 35. tel ur 86779 

Aspyr Nakładem Śpółdzielo Wydawniczej „Wiedza Druk Spółdz Wyd „Wiedza w 1 — „Robotsłk 


Przez dział korespondencji z jeńcami prze 
chodzi również korespondencja niemiecka — 
Niemców z obozów wojennych, którzy piszą 
do swych rodzin zamieszkałych jeszcze w 
Polsce. ý : 

Teraz Niemcy piszą do Polski na urzędo- 
wych blankietach obozowych, na jakich przez 
6 lat pisać musieli Polacy z offlagów, stala- 
gów i obozów koncentracyjnych. 

c D. R. 


Qd dziś milicjanci 


z numerami 


Zarządzeniem Komendy Milicji O- | ódbędzie 


bywatelskiej od dnia 1 marca b. r 
członkowie Milicji nosić będą tabli- 
czki z numerami. 


ł 


„ROBOTNIK" EMU Nr. 6l KM 


2 życia Partii 


ZEBRANIE AKTYWU . 
W niedzielę, dn 3 marca o godz 10 rano 
się w lokalu Dzielnicy Powiśle 
(Tamka 18) zebranie aktywu pod hzsłemi 
Chleb wybory” na którym referaty na te- 
mat programu gospodarczego wygłoszą: tow. 


Tabliczki te są kształtu trójkąta, Czesław Bobrowski, prezes CUP-u oraz red. 


w górnej części godło państwowe, w 
dolnej — kolejny numer milicjanta. 
- Milicjant obowiązany -jest nosić 
tabliczkę na służbie i poza służbą. 
Funkcjonariusze Milicji noszą nume- 
ry do starszego sierżanta włącznie. 


YYYY anann GN 


Konkurs na pomnik-mauzoleum Zwycięstwa 


Warszawski Oddział Stowarzyszenia Ar- 
chitektów RP rozpisał konkurs na projekt 
pomnika-mauzoleum dla uczczenia i upamięt 
nienia walk wojsk. polekich i upamiętnienia 
zwycięstwa nad Niemcami. Szczególnie sil- 
mie ma być zaakcentowana w tym pomniku 
idea zwycięstwa i braterstwa broni z Armią 
Czerwoną. 


Częścią główną pomnika będzie mauzole- 
um, w którego wnętrzu, dostępnym z ze- 
wnątrz, znajdą się urny ¢ ziemią ze sław- 
nych pobojowisk na całym świecie, gdzie 
walczył polski żołnierz. 


Miejscć wyznaczono w Parku Ujazdow- | 
skim przy Al. Stalina. Wymagane jest po- 
wiązanie - optyczne ż Aleją i stworzenie 
przed pomnikiem plagu dla ewentualnych u- 
roczystości zbiorowych. 

Forma architektoniczno-tzeźbiarska musi 
harmonizować z architekturą na całej trasie 
od Zamku do Belwederu, 


: 


Pomnik będzie zbudowany ze Szlachetne- 
go materiału: z kamienia i bronzu., ` 

Za najlepsze prace przewidziane są trzy 
nagrody, łącznej wysckości 120.000 zł. I na- 
groda wynosi 60.000. M — 40.000 zł., III — 
20.000 zł Nadto przewidziane są 4 zakupy 
po 10.000 zł. 

Wynik konkursu będzie ogłoszony nie 
później jak 13 kwietnia rb. Do sądu konkur- 
sowego wchodzą: przedstawiciel Miejskiej 
Rady Narodowej inż. Jan M Miller, przed- 
stawiciel Min. Kultury i Sztuki — prof J. 
Hryniewiecki, przedstawiciele SARP-u: nż. 
arch. Z. Karpiński į inż. arch. H. Rutkowski 
oraz przedstawiciele Zw. Polsk Artystów 
Plastyków prof. T. Bręyer i prof. Franciszek 
Masiak. ; 

Prace należy składać do 31 marca rb. u 
sekretarza Konkursu inż. arch. Wojciecha 
Piotrowskiego, w Dziale Architektury BOS, 
przy ul. Górnośląskiej (powilon 4 dawnego 
Szpitala Ujazdowskiego). 


-Prace elekttyfikacyjne w poznańskim 


*Prace elektryfikacyjne w okręgu Poznań- | 
skim postępują szybko naprzód. - W  ubie-, 
głym miesiącu niemał cały obszar w grani- 
cach z roku 1939 był już zaopatrzony w 
prąd Obeonie trwają roboty nad ulepsze- , 
niem i dalszym rozprowadzeniem energii e- | 
lektrycznej. W Szamotułach jest w budowie | 
rozdzielnia Wykończono również dówą linię | 
Kortinko - Grodzisk Pozn. o długości 63 km. 
Ta linia zasilać będzie szlak Mocina - Koś- 
cian "Przyłączenie nastąpi w najbliższych 
dniach. Wykańczane są prace przy dołącze” 
niu Gołańczy,. Damasławka i Bnina. Rozpo- 
częto budowę odnogi dołączeniowej do Trze- 
meszna. Grodzisk Pozn. otrzyma prąd zmien 
ny. 
Na ziemi Lubuskiej trwa odbudowa elek- 
trowni w Gubinie, zabezpiecza się elektrow* 
nię wodną w Bobrowej Górze, wykończono 
podstację w Sniebocinie. Doprowadza się do 
porządku sieć miejską; powiat w  Trzcian- 
kach jest już cały zasilony energią elektry- 
czną z elektrowni w Pile. Najgorzej przed- 
stawia się sprawa zagiłenia w energię obwo- 


Zjazd przyjaciół Zw. Radzieckiego 

. . Å. 

w Katowicach 

"W niedzielę, dnia 3 marca b. r. w Katowi- 
cach, w sali Filharmonii Śląskiej o godz. 9 
zostanie otwarty zjazd przedstawicieli wszy- 
stkich Kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej z terenu województwa Śląskie- 
go. Ponadfo w zjeździe wezmą udział przed- 
stawiciele wszystkich stronnictw politycz- 
nych, organizacji społecznych i młodzieżo- 
wych związków zawodowych i samopomoco- 
wych. 


W czasie zjazdu przewidziany jest refe- 
rat delegata Zarządu Głównego. ob S Wroń 
skiego na temiat: „Cele i zadania Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej”. 
„Rotę” i 


Aresztowania hitlerowców 


KATOWICE — W wyniku. przeprowa- 
dzonej przez Milicję Obywatelską na Śląsku 
akcji wyłapywania wrogów Narodu Polskie- 
go zatrzymano szereg Niemców, aktywnych 
członków b partii hitlerowskiej 


W Laskowicach aresztowano Wilhelma 
Gnótha aktywnego członka. NSDAP, w Ka- 
towicach, braci Geizlerów — członków Volks 
bundu, w Zabrzu Alfreda Wolińskiego — 
ezłonka partii hitlerowskiej. w Brzezince Te 
odora Franciszka i Monikę Dolina, którzy 
w czasie okupacji wydali władzom niemiec- 
kim Polaka, członka podziemnej organiza- 
cji W Bielsku aresztowano poszukiwanego 
od dłuższego czaso SS-mańa, Pawła Cióska, 
zaś w  Bieluszycach schwytano Wojciecha 
Fica, SS-mana i wartownika w obozie kon- 
centracyjnym w Oświęcimiu. 


RAMKA AAAA TATA NI 
PRZETARG 


„| Środa, 6 marzec: 


> (21 
NAWANNOWY 


wnia wprawdzie czynna ale przestarzałe ko- 
tły są stale w naprawie i dlatego tylko część 
miasta można zaopatrywać w prąd. > 

WTO OOOO CAT ANON 


| ustyszymy 
w RADI 


NIEDZIELA, 3 MARCA 


6.05 — Muzyka z płyt. 6.15— „Nowe cza |' 


sy, nowi ludzie“. 6.45 — Poranny dziennik 
radiowy. 7.15 — Powt. najw. wiad. Dz. Ra- 
diowego. 8.15 — Skrz. Poszuk. Rodzin. 11.05 
— „Senior pisarzy pełskich” — pog, J. M. 
Rytarda. 11.42 — Odrodzenie się szpitalnic- 
twa w Warszawie. t2.03 — Na żiemiach od- 
zyskanych. 12.20 — Pieśni w wyk. Marii Dre 
wmiakówny. 12.55 — Koncert ork. P. R. z 
Bydgoszczy. 14.00 — Południowy „Dziennik 
Radiowy. 16.00 Aud. dla dzieci: „Tadeusz 


„Kościuszko“ — Benedykta Hertza. 16.30 — 


Koncert w wyk zesp. art wojsk marsz. Ro% | 
kossowskiego. 17.10 — koncert muzyki lek- 

kiej, w przerwie fragmenty z poem. Św. Kar 

pińskiego „Poemat o Warszawie”. 18.10 — 

reportaż dźwiękowy „Z teatrów warszaw= 

skich”. 19.00 — transmisja koncertu z Poz- 

nania. 19.30— Dziennik Wieczorny, od godz 

20.00 „Bal aRdiowy* — transmisja muzyki 

tanecznej z Krakowa, Katowic, Łodzi i War 

szawy de godz. 6 rano: 


/ „NAUKA PRZED MIKROFONEM" 


W nadchodzącym tygodniu program audy- 
cji radiowych p. t. „Nauka przed mikrofe- 
nem“ przedstawia się następująco: poniedzia 
fek, 4 marzec: 1. Omówienie programu „Nau 
ki przed mikrofonem”, 2. Wykład prof W 
Doroszewskiego — „Szanujmy się — parę 
słów o stosownym używaniu wyrazów”. Wło- 
rek, 5 marzec: 1 Dr B Wieczorkiewicz — 
„Słowo mówione a słowo pisane” 2 Zła i do 
bra wymowa — pokaz art Wyrzykowskiego, 
1 Mgr S. Żurawicki — 
„Ekonomia polityczna”, 2 Dr H. Mierzecki 
— „Higiena społeczna” Czwartek, 7 marzec: 
proj Przychodzki — „Kultura antyczna 2. 
Dr. K. Kapitańezyk — „Narodziny pewnej 


idei“ (w 50 rocznicę rozpoczęcia badań nad); 


radem) Piątek, 8 marzec: 1 „Głos Amery- 
ki“ — Jerome Webste: „O chirurgii plasty- 
cznej”, 2. Dr. J. Barski — „Na wielkiej fali" 


SPRYTNA ENET pt OW A 
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NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. et, Warszawy ogłasza przetarg nieograni- 
czony na przewozy różnych materiałów między magazynami Wodociągów lub magazy- 


nami dostawców i magazynami Wodociągów 
Oferty do przetargu należy nadesłać w 


terminie do godz. 10-ef dn. 9.111.46 do Dzia- 


łu Zaopatrywania Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji m st. Warszawy, ul. Starynkiewi- 
cza 5 (wejście od ulicy Nowogrodzkiej) I piętro, pokój 29. W tym. dniu o godz. ll-ej w 


pokoju rN. 49 odbędzie się przetarg. 


Podkładki przetargowe wydaje i informacji związanych z przetargiem udziela 
Dział Zaopatrywania I piętro, pokój 29 pod wyżej podanym adresem codziennie w dni 


urzędowania od godz 9-ej do godz. 12-ej. 


Dyrekcja Wodociągów zastrzega sobie prawo wyboru 


zwiększenia ogólnej sumy przetargu do 50% 


oferenta, zmniejszenia tub 
oraz unieważnienia p-”etargu bez podania 
j 232 


uacz „Przeglądu Socjalistycznego” tow. Ju- 
lian Hochfeld l 

W związku z tym zebraniem WKPPS$ sa- 
rządza odwołanie wszystkich zebrań partyje 


nych . 
ZEBRANIE EGZEKUTYWY 
WKPPS zawiadamia. że zebranie nowó e 
wybranej egzekutywy celem ukonstytuowae 
nia się odbędzie się w poniedziałek. 4 marca 
o godz. 16 w lokalu WKPPS (Śnieżna 4). 
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY 
Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
województwa warszawskiego odbędzie się we 
włorek. dn. 5 marca r b o godz 10 rano w 
lokalu WK PPS ful Śmeżna 4). i 
ZABAWA TANECZNA 
Koło PPS przy Prezydium Rady Mini- 
$trów zaprasza towarzyszy i sympatyków 
na zabawę taneczną, która odbędzie się da. 
2 marca (od godz 21-ej do rana) w lokalu 
Kasyna Pracowników Prezydium Rady Mi- 
nistrów przy ul Krak -Przedmieście 46—48. 
Dochód przeznaczony na ufundowanie estan 
daru Koła PPS. Przedsprzedaż biletów w Se 
kretariacie PRM 
Sekcja Kobieca Dzielnicy Śródmieście — 
zaprasza towarzyszy na Zabawę Taneczną, 
która odbędzie się dnia 2 marca (od godz. 
20 do rafa) w lokalu Partii, ul. Mokołuw= 
ska 51 $ 
Orkiestra taneczna pod dyr. Władysława 
Brzezińskiego Niespodzianki. Bufet — ceny 
niskie 3 
Całkowify dochód przeznaczony na „Po- 
moc zimową” i zakupienie Sztandaru Dziele 
nicy 
Przedsprzedaż biletów w <ekretariacie. 


KINA 


Kino Atlante ul Chmielna 33 Program 
składany filmów polskich j 

„Proces Norymberski”, „Wieczór. Wigilije 
ny” z Zelwerowiczem i inne 

Kino Polonia Marszałkowska 56 Film rè- 
dziecki „Świat się śmieje” i aktualności 

Kino Tęcza Żoliborz. Susina 4 Skreydla- 
ty dorożkarz” » aktualności 

Kina Syrena Praga, inżynierska ¢ Nieu- 
chwytny Smith” ; 

UWAGA: Bilety ulgowe, w przedsprzeda- 
ży dla członków Zw Zaw ' Organtzacej 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra* 
dzie Zw Zaw przy al Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw Prac Budow! ul Marszałkowska 72, 
sodziennie od 9 do 12-ej w poł 

Początek seansów: we wszystkich kinachi 
13 15 17 19. w aledzielę I święta poranek 
e 171-ej 


Opera (Marszałkowska 8) Godz 17.0 
Cyrulik Sewilski Rossiniego ; 
' Teatr Polski (Karasia 2) O ogdz. 17.30 


Lilla Weneda” f » : 
Teatr Powszechny m sł Warszawy (Że 
mojsktego 20) dramat Henryka Ibsena T. Wróg 
ludu” a $ [;4 
Teatr Comedie (Szwedzka 2-4) codzien= 
aie o godz 18 komedia karnawałowa M Ba- 
łuckiego p t „Dem Otwarty” w retyseru J. 
Rielicza .. - 
Teatr Mały (Marszałkowska 81) — © 
godz 18 komedia Antoniego Cwojdzińskiego: 
Freuda teoria snów” 5 } 


Prash: Teo Rewin (Zygmuntowska 8)1 
gra codziennie rewię pt „Aby do wiosny”. 
Pocz o godz 17 1 19 W aiedziele : święta 
015 Mi 19 
* Salo Wedła (Zamojskiego 26): dziś © 
godz 98 Skir Zapolskiej z Mieczysłową 
Ćwiklińska 

"PYTHON" a Oo OE 

MASZYNY BIUROWE 
i wieczne pióra Mechaniczne Warsztaty 
Naprawy Jan Jaworski, W-wa, wdał 


` 


OGŁOSZENIA - DROBNE 


NE ZZ ZZ e a a a ESD: 

DR MED SIENKO KSAWERY (2 Wer 
szawyj specjalista chorób skórnych : we- 
aerycznych pęcherza Preyimoje: Łódź al. 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 214 — 6. 
Tel ar 206-558 Lii 
a peene 


reams - me RA asena man R amie ZAIN. 
GOSPOSIA. inteligentna, uczciwa, biegła w 
rachunkach. umiejąca gotować, do samo- 
nastoletnią dziewczynkę darzyła matczyną 
nastołetnią dziewczynkę dażyła matczyną 
opieką, potrzebna zaraz. Oferty: m Koło, 
Plac Wolności 25. Agentyra Czasopism. 
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niedzielnych 50 proc drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń Admi 


nistracia nie odpowiada. 
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